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P V ® L 1 C Z N E >

od bawiących fię  światową prywatą:
P R Z Y  T Ł U  M lO N E .  

Dla nauki ciekawych, c '
Dla nieuftanney pamięci poiętnych.

W  TRZY TOMY LISTÓW
Z E B R A N E .

prźy powalney pomocy,
W?dzielności y wfpdnidtośct (larozytnego Starzona,

Tonem Oyczyftym
' P R Z E Z

J O Z E F A
7 N a laśienny

J A K  L I N  S IC I E G O
Podczafzego Xięfłw Oświećim ikiego, y  Zatorikiego na ten 

czas Kom m i fs ar fca Trybunału Skarbowego Radomikiego«

Na widok Świata 
W Y P R O W A D Z O N E .

Roku od publicznej o Wycieleniu "Boga Wiadomości, I749%

W Krakowie w Drukarni Kollegium Więkfzego.
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Jaśnie Wielmożnemu Jegomości

K A R O L O W I
H R A B I

Na Żywcu y Pi Skale
z W  I  M L  0  P 0  L  S K l  C H

G O N Z A D Z E ,
M A R G R A B I  n a  M ir o w ie

MYSZKOWSKIEMV,
KONIUSZEMU Wielkiemu Koronnemu, GENERAŁOW I 

Mâïey Poliki, Krakowlkiemu, &c. STAROSGIE.1

M .W .M . P A N U  y  D O

Kryil’aiaca fis dotąd z nikczemno sc i ot 
fftoia Lukjubracya, Powaga rownego 
TL początkami zajzezytow Ojczyzny 
i/ argona animowana, gabier a smtd* 
bose pod Tytułem publicgnych Wiado

mości ciekawemu prezentować fi$ Oku. T>wa cele 
tv tym pożądanego fzcześaa, Author iey gakłada fobie. 
pierwfzy 5 aby dał dowod przywiązania fwego, ku

<12 wy [o*
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wyfikiey wfrdnidtosći Imienia , y Attryhutow Twoich ,

I. W. Mći P. Komufzy Wielki Koronny, Dobrodzie- 
iu, horcgo Godności, teżelt fięgupła nie obejmie karta, 

liche nie okryć li ptoro, raczy f i  wybaczyć ternu dotrći- 
) powis który, dni z  T anegiry/idmi, w wyborne stow* ani 

z  M  omami w gładkim udaniu, dni z> Enkomic^ncmi 
Hifiorykdmi, w Opijaniu iść w paragon nie z>na f!ę 
&dolnym. T  w czym, cPo/Jkfeiy  pofłronnych N ar o- 
donp Kraniki świddeflwo ddta> ze  Srarzow T o p o r, 

a  sioni m 9 ad (a mego Lecha, ur ga/Scgyęie Herb oranym midny ze  
z  tejże Fam ilii ,  po zejściu Tctomfiwd Lechów ego 
tv Panowaniu dwu nafta 'Woiewodom gndyduiacy Hę, 

“ j i ^ a.W ielki Hrabia Sieciech, w 'T^ozjrodfrooey fioicy Pro- 

^owiki, ycedencyi, Hrdbioyo nd t  dni grodku, Lukni,  Ddndbo- 
rgn,yTregini, cnot obfitością Ozdoby ‘Domowi przy
czynił, d me rozdzielił, że tegoż Sieciecha linii, od 

t Naw oid yt Sedgiw id Braci (moich zdprzdny idący 
Zegotd, Topor nd pamięć Starzy w Koronie z>ofldU 

riprocki. wiwfiy, w pole Starokonia prjybrawfiy ^ P o d k o m o 
rzym  Krakowflcim lViękfie Tytuły> ż? o Piotra Za
przańca SandomitiŁa, a o lana Syna lego , potynu 
wprgłflMfku n u d n ym  Szafranca, Sandecka Kaizte- 

Tenże, lanie ubiegały ftę\ ge Piotrowi Szafrancowi od N ay- 
iafnieyfiego Ludw k a , Polskiego, y  Węgierskiego 

ctomcr- Króla, Hrdbftwo z nadana Picfkowa Skała, pozłotone% 
ze łan  naypterwfiyr nd Pieskowey Skale Hrabia, Kan
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clerz Wielki Koronny» § ofiarowaney przegzasfu '
g i M tm flerii iPrymdcydlney Prerogatywy, nd K uta- 
wjhe pr$e$ wrodzona modeflya, uniżył fie  Bifkupfłwo% 
że  P iotr, Starofta Kamieniecki, Hetman W-elfci 
K oronny, przeciwko Kogakom za  Nayiafnięyfzega  
Wiadyslawa fagietta, m ężnie woiumc, Wbierpod^twd y 
Stdroftwd Krdko?vfi t'ego Uakanfem  premiowany, ge Cromw, 
f  esc tu po nim ndfleputacych P iotrow, Na w o io w , 
Szafrancow* Hrabiów nd P ie sk w ey  Skale, cfarocfe 
B eckiemi* d^/och Wiślickie mi KaiztelanamL drodzy  
Podkomorzemi byh Krakowsfeiemi, że do Stanisława 
W ^ yik iego  Sandomirskiego, Syna także S tanisfaw i 
Starofty N ow om ieyfluego, cnot [łopnidm i, honory, 
najprgod  Biecka, potym  Sandomirska, Kafztęlanie. d  
nd o [lalek vf oiew odztw o Sandoaiierskie»nyWy/%, d  
lego Synowi Andrzeiowi heroicznie Mielecki nr 

r,W oiewoda Podolikim, Hetmanem Wielkim Koron
n y m , p r p  w ży c iu  M ojkwie Potocka y  Sokoła w o tu
lącemu , Staroftwo Lelowskie konferowane, że  Ka-paprocî ; 
iper Hrabia nd  Piesko wey i  kale $ erygowdney od A n te 
natów fwoich Włości Wielopola W ielopoifki Im ię 
wv<*wfiy, w rownośćt nie cpntac rozgraniczenia , nd  
pterwflym pierw/Jego W oiewodpwa T)tgnitdr(łnrd fło" 
pntu  fłdnał "Podkomorzy, że  łan z  tychże Hrabiom  
W ielopoifki, Kaiztelan W oynicki, do Leopolda C e- 
farza Pokfc obar.zoney w ten czas z  wielu ¡Iron , zia 

rnach em
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m  dc hem tiwyny O j  czy z  nie Pckoy fp ramii, y  Woiewod^ 
Krakowikiwbydź zasłużył, Syn lego, łan d  D ziad łTwoy 
I # W. Mci Panie Komuizy Wielki Koronny Dobro- 
dzieiu , R odzony , wprzód  S to ln ik , potym  Kanclerz 
Wielki Koronny, W ęgierskich Krolow, prgeg Konftan- 
:cya Komoro w ilc a , Hrabiom z  L ip tow a, y  Orawy > 
ó d  Zoarda Wnuka Króla Wegierfktego pochodzących 

łap tock l^ ^ j rozmiękłym pokrenncń/lwem X ia ża t Kdrdffow, 
p rze z  O yca S. PAWŁA 1 V.y Franciizki Donata Xi?- 

, ¿ęcią W ęneckiego tykdiaca f ię , Polskiego y Xiaźat 
Francuskich prgez M ary# A nnę Margrabiankę dl 
Arqvian, Ludowiki Krolowy Siofłrę Rodzona Z ony  
fw oię K o ilig a t, rv tym fie nte royferza, d  w c$ym nie 
u> ygasła pamięć wiadomość czyni, że po nie długim  
Życiu, Ludwika Czefnika Koronnego Generała M a- 
fey  Po liki, y^ taro fty  Krakowskiego. S try ia T ^ eg o  
rodzonego\ \Polfki niegdyś M d ryvfi  I. W* Franci- 
fzek Hrabia ra  Żywcu y  Ptefkcmey Skale, General M a-  
łey  Polski, Krakowski, Lanckoronski, Żarnowiecki, 
Przemykowski Staroila, w prgod  Sierdcki, potyrru  
^Traków ki Woiewoda, Ociec T w o y  do IAKGBA
II. Króla A ngielflciego, z>a Panowania ntemygasłey 
pam ięci Nayiafnjeyfzego Króla Polflciego I A N  A
III. Pofei, y w tymże H dr akt erze 1 N N O C E N C Y -  
V SZ O W I X II. prezentowany,tym  tntley był akcept o* 
wany, że Chryjlufow N am ie/ln tk  pognał, tych Rodzi

com
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cow  Syna, którym niegdy tp Po/jJcze N uncyufz da
w ał Błogosłdwień/lwo, l e n ,  źe n a yp rzó d  z  Terefsa, 
Karola, z  tedneyże Starzonow przez defcendencya o d  
Zakuka prgez O ttona Familii idącego Taria, ATan- 
clerza Wielkiego AToronnego, dwa Lum inarze świetne, wiń* 
pew niej niż Kaftord z  Polluxem z  Ledy bydż opifa
ta, Ciebie I. W. M ci Panie Koniufzy Wielki Koron
ny Dobrodzieiu, z  I. W. łanem, Hrabia, C zefni- 
kiem Koronnym, Staroila Łanckoronfkim, Polfaie 
mu wyfla w ił Św ia tu , a w pow ierzonym  Zwtafku z ,
A nna SainieOiwieconego Hieronima Lubomie* fkie- 
go /caiztelana Krakowskiego, Hetm ana W ielkiego  
ATorónegOj gFdm ilii Druzow, g ProgapiaKlaudyu(Jo w 
lulm fiowt Cefarzowi, y Oktawianowi, Krwią zfdczo-Syetam9'' 
mych, ( która czterech Imperatorów ^ zy w jk ich  z  Sie
bie pochodzących rdchuie , gdy Serwiuflowt G d lb iz j  
dla nie łd(kaw?go Panowania farzyidć nie mogła g Au- 
relitt(Jem \D ru zem  od Fyrdnnij uchodzącym p r z e z  
liliryk O jczyznę Lechd do 'Polfai przeniożfay f w , y  
tak g D ruzow  Krew Imperatorów nte^dy Rgymfkas, 
te ra z  Polfka, fam a tylko Korona nad Prgodkow (wo~ 
ich ukrzywdzona , dawność Rozrodgenia , przez F o -  
tomki fwote, naypierwfJemt w Polfcge Honorami, za-  ̂
fscgycdiace fię , od Heracliufza Druza Woyfk H etm a
na, prgeg Syna Mikolaia, W oiewodę ATrakowskiego, 
do W a u k a , Adryana z  Lubom ierza  Druza, Chora*
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gego W oiewodztwá Krakowskiego prgeg Prawnuka lo- 
achima Hrabię nd Lubomierza Lubomirfkiego, Imię
M a Sukcefsorow dyflmkcyi 'zdbierdiaceeo, Kaízteláná 
W óym ekiego, merozerwdna lin ia sctagáiaca fie pro - 
h u ie f  pochodzącego, Cork $ zaślubiony, że  I. W. Hie- 
•romma Żarnowiec kiego, y PrzemykoWskiego, Staro- 
ilę>; Generala W oysk I. K, M . y  Rzeczy-Pofpolitey,. 
Im ie y Art ryb uta waleczni? Dziada fwego z d b i er ¿ ta 
ce go, dla pokazania zupełr/ey Ojczyźnie z  0 (oby (woiej 
Zi troi/iey Konfoldcyi Ozdoby, zofiawtł, że z  D om em  
fTwoim wyprowadzona z  tak wielu 'Wićnart hdm i Kob  
hgdcya, tdśnieiacym [chodzącą Starożytna, icfícje od 
M izczuia Akcipitrina, Kafztelana Sandomiuk ego, 
regeneracja fw o ig , p rze z  Piotra nd Miro w ie M y- 
fzkow iktego W otewode Łęczyckiego, oraz Marfz dka 
W ielkiego Koronnego, W aw rzyńca Syna lego, Ka- 
fztelana San deckie^o, nad życiem  lana Xiaźęcia Za
torskiego, o krzywdy w Dobrach fwoich czynione, try- 

Bieifki y um fm acego , przez niezliczone Potomkt fwoie zdw[ę_j 
Paprocki tvtef a emt Honorami ozdobione, do Piotra W ojew o

d y  Rawflciego, y  Starofty Chęcińikiego, tytułerru  
\ M argrabi!wa od  K L E M E N SA  VIII. Familii G on

zagów, N ivernenskich, M ántuánskich, y Ferráryi 
X ia ¿ a t , rowná.acym fig ndddnymzdfczyconego, nay- 
pierwflego O rdynacji In ftytutorá, y Brátá lego Ro
dzonego Zygmunta, w p rzó d  Káíztelaná W innick ie

go*
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go , po tym  Marfzafka W ielkiego Koronnego y Staro- 
fie  Nowom ieyskiego, t t f  O rdynacja dla Synów /ivo-  
ich> lana, Ferdynanda, y W ładysław a, pierwey San- 
dom irskiego, niedługo Krakowskiego W oiew ody, 
a po zeyśc iu  Ich ip M efkiey p łc i , y  podobnym fpo- 
jcbem  po zejściu z  p rzy  bramy L tn i j , Piotra Kafc- 
telana Lubelflkiego, dla Córek fm tch  Beaty, Anny* 
y Konftancyi, Mikofaia K om orow ikiego, Starofty 
Oświęcim (kiego, Matki Pradziada T w oiego , gdcho- 
‘touiacego, ctagnaca M yfzkow fkich Familia, złaczo- 
n a , z  upadków fwotcb pow fidte , y  nowe z a  fe z y  to^
(woich w przem ianie Imienia T w ego o db iera  funda
menta* że T w oid  l  W ielm ożny z ,  rodowitej procem 
dencyi H rab io , 2 a/nacey fię p rze z  Jpadek w  D om  
T w o y , zefsłey *Prof4pti Margrabio, kontunkcya 
Z  nie gdy I . W ielm ożny Elżbiety I. O  Iozefa z  
W dndalic Mnifzka nd ow czas Marfzafka W iel
kiego Koronnego, potym  Kafztełana Krakowikiego, 
Cork^, z  M onarch ia  RoJjyifka% prgez M arynę Cór
k ę , Jerzego M nifzka, W oiew ody Sandom irikiego, 
D em etryuizow i, Carowi M oikiew ikiem u z d ś lu -Piaf««kSt 
btona> krm a złą czo n eg o  > ktorey nie dla tego ze fiłd  
yo ^Domu wfpom na fie Ogdoba\ dżeby dotąd z a 
chowany p r z e z  dcwod nieodmiennego Stanu ż a i  W 
Sercu m ia ł f ie  pom n ożyć , ale d że ty  do Naysoygfych

http://rcin.org.pl



trofki T w oiey, m l. W W . Francifzku, Iozefie, y  
Ignacym , Synach, w których dgielne TS/tęflwo z ,p o 
wolnością, farowość w far dwie d l twym rogfadku z  Id" 
Jkdwościa, wybór dowcipu na Rady O jczyźnie Jpofó- 
bnego , zu k td d n o sc i#  złączony^ d  w ła śn ie  W .  
Konftaocyi, Ludowice, M aryannie, y  Vrfzuli Cór
kach , powagna modeflra lunonom nd ndkłonienizj 
JowtJJow prgygrpoita, kfatałtna Symetrya Heleny na^  
po ciągnienie Fdryfow prgenofiaca, idk w  mdoegney 
przezornem u O k u , fłdwta fte perfaektywie, rofnaca 
nominować y  prezentować konfaldcya Ze  I. W. 
IA N  na Żyw cu y Pieskowey Skale H rabia, W ie- 
lopoifki Czefm k Koronny, wWiecgyfłe Serca y gyćia  
fieego D elicje, I.W. M aryannę Iabfonowsk^, niegdy 
1. W, Chorążego W ielkiego Koronnego, blijka K rw ią  

~ z  N ayiafnieyfzvm  Królem Stanisławem Teściem  
N ayiafn iey izegoL V D W IK A  XV.Króla Francuskie
g o  Zkolltgowdnego, zn ie g d y  I. W . Sieniaw>ka, L
O . Adama Sieniawskiego Kafztelana Krakowskiego 
H etm ana W ielk iego Koronnego, Fdbtufid Polfktego 
Sioftra Rodgona, (płodzona Corke , d 1, O  X  ężn y  
Zofii pierw ej I .W - Stanisława Donhoflfa, W oiewo* 
dy Potockiego, terag k  O  Xi^żęcia Augufta Czar
toryskiego , W oiewody y Generafa Ziem m  Rujkich , 
g ¡NayidśmeyJJcy F am ilii Jagiellonów Krolow Polskich,

y Wici«
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y W ielkich X ia ża t Litewfkich pochodzącego Z ony  
Sicftre W utcczna p rzyb ra ł Sobie , że drugi ‘R odzony  Mie«ho*
I.W .H ieronim  Hrabia na Żywcu yP ieikow ey  Ska- J™?* 
ie, Żarnowiecki, Przem ykowiki Starofta, Generał 
W oyflt I. K .M ci y Rzeczy-Pofpolitey z  I.W . Vr- 
fzula, I. W . Potockiego Starofty Trębow olikiego, 
ieficze od  Zyrosiawa Pilawczyka Kafztelana Krako- 
w ik ie g o , O yca y Dziada W oiewodow Krdko^fktchy 
Kanclerzom Koronnych , W^isltckich Kajltelanow , y 
Star o [Iow Krakówfk u  h, a Wielkiego do zawarcia 7  rd- 
ktatu  z  Bela Królem W ęgier {kim, Pokotu y Ślubne- 
go o Kunegundę C oik ę TPrzymierga Pesfa P rofd -^ ™ ^  
pta> ^ K iaźętan  i ,  Neyburtkiem i, Pruikiemi, M e- 
kięburikiem ijOftrogfkiem i, Zbaraskiemi, y z  N a y -  
[iarogytnieyjsemi w  PolJScze D om am i zkolltgowana 
JStayypyżflemi LT ytu łam t zaficzycona » y  w  djtśteyfiym  
Senacie, poc$awJśy od najpierw  ( êy Głowy laśme O -  
sw econego lozeła nd $łotym ‘Potoku , X ie(lw ie 2*bd- 
rdfkim , Brodach, y N ie m ir o w e , Potockiego Ka- 
fzu lana K rakow ikiego, Hetmana W ielkiego K o 
ronnego, A iarsd  polfkiego, w kilku lVoiewodach, D y - 
grul arbach Koronnych , ^taro/lach Grodowych, ro$~ 
[er$ot,a> ciągnącego, nieograniczonych talentów Córka, 
w nierozerwdna dożywotniej przytaźn i w  fied ł I tgę , 
w tym idle f y  nie rozw odzi , tylko Jobie ftaw ia p rzed  
oczy i że tak n j[dm dle ¡¡kolligcwdnego D o m u T w o -
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g o  Ofoby, O & doh , zaßczyty , usiłować wyr d iii ,  y  o b y -  
slic * iedneyze jfofobnośćt fkutek tako iafnoswtetne nd 
N ie b ie  Cjwia$dy% chciec zrdchowdć, y  dla tego w tym  
n d głebokiey pr$eflawßy ddoräcyi, m e gdżywa s ło w % 
nd Chwałę T  w oię, ktorego Im ienia famo w [pomnie- 
nie tflotna w  fobie ieß  pochwała, d ^Portret Ofoby, 
żyw ym  naywybornieyßych Cnot, przym iotów wijerun- 
ktem j,

Drugi cel Authora, aby odebrał Protekcya Pań- 
fka , od  tm petu nd porywczość nieudofkonalonycb my
śli sciagać fię mogącego, iż  wiedząc dobrz^e, że nie- 
m aß ntc nowego pod Słońc em  ̂ iże podßdrża ły S w a t  
dziecinna przybierdiac porę przeßtych poczyna & d' 
pom in ąć r z e c z y , d na przy  [złych  pow odzen ie nie^> 
m a wzjgledut to  nie obfituiaca w fubtelne f in fd  M u 
z a  w yra ził umyślił\ co dow cipom  Jrzedniego Wieku 
z  względu nd oßdteczne rzeczy , nd rojne klefki, ró
wnie nd Wyniesione Godnością Ofoby idk y nd p ry 
watnych , przypaddiace , nd próżne w Świeć te y  nie-  
ftdteczney fortunie nddzieie tmdgindcya w y ß d w tftu , 
y  z j id la z J  od tłum iącej Zoilom P o sa g i zbadane i 
ażeby praca p r z e z  siebie fdme podła , w  mocny odda
na Refbekt, była Czytelnikowi przytemna* HA) tey 
Zjd's cfßdrowdniu słon>> idk (a  y* fobie nie bierz nau 
w a g ę , um ysł y  kddeneya nd uddorowanie T w oie

miar-
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midrkuy, to dlbomem, co cgytat\ słyflał, y pdm ietau  
w odkrytej prezentuie p ra w d zie , kolorow niedoddte, 
ażeby fie z  ¡dmym wyexpltkował kdndorem, w którym  
zofidn> dc dozgonny zabiera obowiązek, p rzy  meokry- 
słomy enerdcyt.

J. W. W. M. W. M. Pana 
y Dobrodzieia

nayniźjty sługa

JO Z E F  na łazienny J AKL1NSKI, 
T . XX- 0 . y  Z»
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1 ] 7  S i^ ż k ę  p o d  T y t u ł e m  W I A D O M Ó -

■ T V S C I  P U B L I C Z N E ,  & c .  O y c z y -  

f t y  m  w  i e r iz  e m  p r z  e z

PandJ O Z E k A  n a  J a s ie n n y  J A K L 1 N -  

S K I E G O >  P o d c z a f z e g o  X i ę f t w  O ś w i e -  

c i m i k i e g o  y  Z a t o r i k i e g o ,  na t e n  c z a s  

K o m m i i s a r z a  T r y b u n a ł u  S k a r b o w e g o ,  

R a d o m i k i e g o ,  n a p i fa n p ,  i a k o  g o d n e g o  

i U r o d z e n i e m  y  D o w c i p e m  A u t h o r a  p r a -  

| c^, g o d n ^  b y d z  D r u k u ,  a t y m  f a m y m

p u b l i c z n e g o  i z a c u n k u  i^ d zę .  b)an, w  

[ K r a k o w i e  w  K o l l e g i u m  W i ę k i z y m  A -  

• k a d e m i i  K r a k o w i k i e y .  D n i a  8- Ś t y c z -  

| n ia ,  R o k u  P a ń ik ie g o >  17 4 9 .
[ X , M A C I EU,
| S. The; Doktor? j  ProfeĘ or ,

Kanonik Katedralny Kra- 
kowfki,  A  W Dyecezyi 

|y  ; Kraków(kiey CENSOK.
m p .

| r v - , ' V' ' . . .  ’ ' ' ■ -•........ -  ■
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E R R A T A  S / C  C O R R I G E .

Kärtd pierwßa wterß dziewiąty. Ochyidżie, czytay ochydźie.
Kärtd 6. ir, i. doikonâîa, czytay'. dokonâîâ.
Kdrtd 9. 3. zaraża, czytay zaraza
Karta 11, f .  \6> Powilaftćie, czytay powffancie.
Kdrtd 14. f .  4. z bârânkânkami» czytay z barankami.
Kdrtd 16. f .  5. £a  wieki, czytay Na wieki. Ibidem, f  Nàknæ- 

îem czytay, Lâknaîetn.
Rar ta 18 f  20. Niecnoto, cjytay, £sfiech to
Kärtd 19* 9» ni eźyć> czytay nie żyć.
Kdrtd 23. 14. Achenfyi, czytay aprehenfyi. Ibidem f .  eadcm\

ogniem czytay ogniom ibtdem f .  23. Toć czytayt Koc. 
Ibidem f .  26. nielodzkie, czytay nie ludzkie.

Kdrtd 2s. ir. i. zftraza. czytay z flraża ibidem Phîegetonâ czytay 
Phlegetona, Ibidem f .  17. wyścielane» czytay: wyścielane*

Kdrtd 26. f .  f. moiy, czytay nagfy.
Kdrtd ?/. f  23. Zefiry, czytay, Zefiry.
Kärtd 33 if, 18, fprzyśiania czytayt fprzyiânia.
Kdrtd*5. f .  /. urwierz, cjytay, urwielz. Ibidem it. nizey, 

czytay m ży .
Kartais. ir. 7 . A n ie lik ie ,^ y /< iy A n ie lik a ./i/r f:grodzi c. grozi.
Kdrtd 4+- i \  ultimo ślbu, czytay. ślub.
Kdrtd 4$ y* ultimo ww różach, czytay wróżach.
Karta 49 ir» n* by i, czytay byś.
Karta 5o* i  *9 z furtuny, czytay z fortuny Kdrtd 51- W y- 

nę czytaj Woynę, ibidem f*  22. zaftrafzonyi czytay za- 
itraizony.
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Kdrtd 14* f .  22. Chrni fię czytaj chroni fię.
K drtd  58. f ,  17» Likanowa czytay Likaonowa.
Kdrtd 6u f .  12. płzneia, czytay płynęła. ibidem 13̂  przy w o 

dnik czytay przewodnik.
Karta 64 f .  20. firaślwe czytay ilrdśliwc 
Kdrtd 78. 7 . czwraty, czytay czwarty.
Karta 7 f .  ił. ścifnoiny, czytay śćiśniony.
Kdrtd 81. ir. 1. ieżeiić, czytay> Y ieżelto.
Karta 85. f *  7. Kiwafze, czytay Kirwaize.
Kdrtd 92- f .  12, Reie, czytay Ręce.
Kdrtd 102. / .  5, zrzo d k u , czytay ferzod ku . ibidem f *  26. ituwa* 

czytay, ftawa.
Karta 107 1. iławaim , czytay: flawiam.
Karta 108. / .  4 z z o d e i czytaŷ  z zrzodel.
JfoW* 111* # . 17. ia, czyf^iy iak. ^
Kdrtd n 9. f .  16* opjnśil, czytay opuścił.
Kdrtd 130. f*  ?o. wftyd. czytay, wftydź.
Kdrtd 139. f -  *5. ptzez. czytay przez.
Kdrtd 147-f~* zeyce# c/ywy iezdzce.
KartdiSG- f *  24 p o rm a w izy , czytay p o rw aw izy .
Kdrtd 160, 16. rnine, czytay9 mnie.

’<55. 22* dnaxarety, csytay anaxarety.
Karta ^  9 « rozumiałeś, czytay zrozumiałeś
Karta 7* N e nrnic. Ze mnie.
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KSIĘGA PIERWSZA
O Czterech Rzeczach Oftatecznych,

L I S T  P I E R W S Z Y .

A lexy dobrowolny W ygn an iec,d o  fmutnych R odziców ,

O Strachu Śmierci•
Lcxy nagłym ftiachcm śmierci zd iętyj 
Sam dobrowolnie na wygnanie idzie, 
Oycowłkie w  drodze lubo czynią wftręty 
Lifty, powracać niechce, y  w ochyidzie 
Pałace, Miafta, włości, drogie fprzęty 

Ma, głosi i ie  bez nich fię obydźie,
Wyraża prożność, iak czas wizyftko pfuie,
Na świecie, poftać Śmierci opiluie»

Ift łzami napoiony wafzemi, ftrumienie 
Z zrzenic moich wywodzi przez żalów wzrufzenić:

Y w momencie oblewa imutkow pełne karty,
Utrapienia boleści ni iercu nie ftarty.

Co słow ! tyle wzdychania, miłość w  umysł chwyci,
Y pko zanurzywizy wwłafrrey fwey krynicy,
Ponawia tym iztw nieyize uftawiczne płacze,
Ze#Miafta, Wsi, y Zamki, Dziardyny, Pałice,’

A Suk-
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£ - Kitgga rPterwfia.
Sukeeffbra niem iła, słudzy w Domu Pani: 
W łafitość, dyipozycya komu będzie dana!
Kto D ziedzic! kiedy zbiory Pradziadów ofiędzie, 
Y n i intromiilya Dobr tak wielkich ziedzie.
Łacz y O yczyite włości, gdzie rędzinna roli*
JW obfzernosci pożytki, z winnic» lak, y pola* 
W efołe wtrydarzc, na wyfokich waiach.
Zam ki, W ieże, Armaty, zbroie w drfcnałach* 
Pokoie złotogłow em  obite. Obrazy 
Antenatów, portrety w Salach, pełno ftrźży 
Z  obfitym łez  wylaniem , fmutne w fwey ozdobić 
Komu iię mata dodać t uważay fam fobie.

T e  przeczyta w izy waby, ledwie O czom  godne 
W zgardzić m ogłem , ile fa próżności dowodne: 
lednak kićdy Oycowfkic wazę roiTtazinie 
W yrażone na powrot bczodwłoczne zdanie:
W  fupplemcnt proźby, fzkodne rwinie w łofow ż  
Siność z tłuczenia piersi, a z ta d  ćięfzkość mowy> 
W  kinalc łez  y la fam mole oczy  topię, 
lak  tę myślą» wfpomnieniem, frafobliwość tropie.
Y  z i  grzech poczytałbym ntcfmucić iię fzczerze^ 
W idząc powodź nieofchł* z płśczow  na papierzei 
Plaftr goiacy na w ifze ufam będzie rany, 
le ź li w iiż  żal od tych łez  rak defzczem ipłofeanyi 
Dotąd z  pobożnych chęci Rodziców fzanować 
Ń ależSło Synowi w żalach naśladować,
Y  podobno nie m ylę ftrumień łe z  na fali 
R ów ny m oy ieft, abyście dłużcy nie płakali 
W ięccy nad to , uprafzam O ycze moy iedyny! 
M atko nayukochddiza na kwadrans godziny
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LtJł *Piertt>J?f. I
N ie każ wracać, pofpieizać ná O yczyftc progi:
Bácyá oíobliwfzá ieft tey moiey drogi,
T aż íámá nie zapieram cofnienia nie rádzi,
( Która gdy ták naglicie ziáwic nię zawadzi)
Zdolna mnię exkuzowác nyścia od was w WiflicJ 
Zwyczay niedobry w támtey wybaczcie krainie,
A ten ieft ftárodawny. Ach iák obrázliwe 
Słowo! oczom um ysłów niezmiernie fzkodliwe,1 
Spoíbb dáic ucieczki, to  powrotu broni,
W  tymże punkcie przymufza powracać, z  tym goni 
Zbiegnę powiecie żem był, iednak oddalony 
Názáiutrz pewnie będę w niewidome ftrony. 
W zwyczayney powrot mocy, obyczaic, prawa,
Bzad, władza náfzá, Miáftom iákie chce przyznáwá.
Kiedy ziś w czym przeciwne ieft poftanowicnic 
Odmieniamy na iedno w momencie fkinlenic 
Posłuiznym ta umowa O ycze m oy y Panie 
Zapewne mnie obáczyfz, profzę rolkázánie 
Odmień powrotu, uważ! powiadam prawdziwie:

Niedawno gdym fpokoyny zabrnał w myślach chciwie, 
Awentyníkie miárkuiac Pałaców flruktury,
M iaño nád Tybrem , ktorc opalały Gury:
Smętny nadchodzę orfzak, y* znáki ftrásliwé 
Czarny ubiór, chód wolny, tenory płaczliwe,
Też żale wyrażały łzam i zlane lice,
Wzdychania, w pierśiach tchnienie, mokre bawełnicei 
W  świecach wzniecała sinych żywica płomienie,
Cyprys w  rękach niofacych mgliñe ftáwiál cienie* 
Przerażony weyzrzeniem w zad uchodzić myślę 
Uwázáiac coby to było z  żalem ściśle .

Aa A ż
http://rcin.org.pl



Ą Kśiiga ‘Tierw/ifi.
Aż widzę w pośrzod ro ty  wzdychaiacych, !oźe 
Ufldwionc w karoczy pofzoBney, tak może 
Ndywyżey, na tym  famym złożon człowiek zm arły 

W  nogach chybkość, krew w żyłach,zdrętwienie mroz zwarły 
Zerwana chwieie fzyia, bark ramiona słabi,
Natażariia w tryb, porow żywość iuż nie zwabi, 
Chudość widoczna, ikora u ichła, krainość ciała 
Znikła , członki ztwardniały, w argi, twarz zbiedniała > 
Ufla m ówić niezdolne! ile na milczenie 
Y na wBręt głofu uizom, te zafzło zlecenie:
Światło famę ruguie dzień, weście zam yka.
Noc wieczna gdy na oczy w ćiemncy chmurze zmyka. 

Z aw ołam ! ach dla BOGA'! co to dziwowifko 
Znacży? odpowiedź słyfzę, niewiem czyię blifko:
T en , który Cie przeBrafzył, był cudnego lica:
Uroda Adonida przcfzedł Krolewica,
T eraz  widzifz twarz zmienna, glans ley nieponowi,
Z o łta , iak woik wyrówna farba bukfzpanowi,
Zęby słoniowey kości Libiiflciey prym brały,
Czarność nieBarta zgniełość wdziasła pośćiikały# 
R oztirgane  te włoiy mi Bernie złożone,
P rzedtym  na wierzch w kędziory były wytrefione,
N a palcach dyam enty z  Sabei świeciły,
Po Bronach luBr rzucaiac oczom ludzkim miły,
Zdarte z  ozdoby fwoiey! m roz w kamienne mieni»
Iużby na nie nie w łożył kofztownych pierścieni:
U fzu zmysły pobliżśi niemi głusi imutni,
Niedadza zdania iak grał Orpheus na lutni,
U m ilk ł lęzyk, co wdzięczne melodyine pieśni 
W  takt wydawał, zamknięty tęga krata wcieśni,'

Ręce
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L if i  'T'ierwfsy, f
Ręce niewładna, nogi niedawno plaíáły 
lak złożyły ná záwfzefpác tułów zm artw iały, ;

Spytam czyiaź ieflr pollać/ieżli nie Kodrufa ?
Márne Imie rozum iem , podobno y Dufza,

, Odpowie nie ! Jednako Rod wipaniały wiedzie, 
lako rozważać roożeiz: w tym przeświętnym rzędzie 
Bohátyrowie sławni, Królowie, Xiażęta 
Ze krwi wielkich Ce farze w Familia wfzczęta,
Maietnośći obfzerne, práwic Prowincye,
Iednemu w iedne dała rzad dyfpozycye.
Fortuna fpofobiłi Sług, Przyiaćiol wiele,
Rzekłbyś że całe zefzly w Dom ten Párentele,
W  ílárym że wieku umarł ? powie lac dwadzieścia, 
M ało co więcey przeżył, o iák wiele ześcia 
Załuia tego Páná! iefzcze że tak młody 
R ozum ny, mężny, choyny, piękney był urody.
Zácne D ám y y Xiężny przy wefołey chwili 
Zá Zięcia mieć, nim cicizyć w Domu (wyra życzyli 
Zdięte pełna nádzieia o potomkach wróża,
Iákoby z pod ftop lego wynikała roża.
Ale ach upadł iedno Rodźicow kochanie ?
Filar całego Domu, nie záraz powdánie.
Podobnych áttrybutow Maż, y co w tym tłumie 
W idzifz Ofob! z tych każdy opowiedzieć umie 
Łafkawość, fzczodrobliwość, więc lament żałoby 
O czy, twárz íkárbowána, dofyć dáia próby.
Y c o i  zá affekeya znowu pytam? y ná 
Iáki pároxyfm umarł * choroby przyczyna 
Mowi Gorączką ikrytá w pulfie ledwo mignie, 
'Wewnątrz okrutnie pali, iák by wa w malignie:

T á
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0  Ł suga  TTitrw]ła,
T i  dofkonała życia iwemi obiegami 
Niem ogli nic poradzić Doktorowie fami.
Ani Oyciec i y Oyćiec odpowiedź trwożliwa,
Powiem krotko iak umysł, y  kto moy wftrzymywa#
‘C oź w tym  co mi powiadafz myślifz czynić wftręcie, 
M-usi bydz iak o w górnym radża Parlamencie.
T ak  musi bydź ? toć y Śmierć na iednym Młodzianie 
Z ło żo n y m  na tym łożu, niezniknie» nie lianie,
Przyidzie y do mnie, nic wiem ieżeli w tey dobie 
Szkodzić więccy iuż może y Tw oiey  O  fobie,

O  iak la nieizczęśliwy 1 wołam co mam siły 
O yczyzno? y dlaczegóż nie ludzki, nie miły 
iltrzym uie lz  ten zwyczay, znieś precz, oddal w fłronę, 
O ycze nad zdrowie millzy, Matko niech obronę 
M am, w tym dokument łafki za prezent mi flanie,
G dy ta uflawa wnidzie, dziś wzapamiętanie*
Prawa daiecie Miaflom, wafza moc y władza 
Odmienić zwyczay, który widocznie mnie zdradza.
Niech wyidżie nowe bando, a zwyczaie flarę 
Z a  nikczemna zoflana poczytane m are ,
Strach niewypowiedziany myśl y iercc śćiika,
Z  widzenia trupa, fnadź znak że moia Śmierć bliflea.
W  inne gdziekolwiek Pańftwo zbiegłfzy pytać będę 
Befpiecznie bezboiaźni zwyczaiu uśiędę.
Ale w więkfzey niż pierwey iefłem iefzcze trwodze,
W  profpekcie maiac, co w  tey pogrzebowey drodze 
Odprawuia za icenę, iście, iłroy iedoaki,
T eż  kapy, żale, łkania, Izy, feralne znaki 1
W  porządnym idąc fzyku itawaia polpołti 
Z  ciałem na katafalku u famego dołu.

Lc*
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Utfł ‘Tieritfiy,
Ledwie w fześć fłop fzeroki loch był tam  M łodzieiiei 
Z  Herbom trunnę obdarizy, w flag, bisiorowy wieńca, 
Wciągną z rogoża, nieznać ieżli ten, czy iny 
Zoflał iakoby z ognia znikome perzyny.
Wfzyfcy potym pofuna, y  nieiedno brzemic 
Sypia nieuważaiac kędy padnie źiemre* 
luż  piersi mało co znać, głowę ciężar tłoczy*
Twarz piafek obfypuic, kurz proch idzie w oczy,
Z a  przysługę mniemając pobożne obrzędy,
Piersi twarzy nie chroniąc deptać noga wfzędy*
Iakoż zbliżone tłum y krewnych, iuż gotow e 
Nafłapić by nayśilnicy y  na tamę głowę,
Y kiedy znak im dano razem natłaczató 
Depcząc, rzucaiac ziemie* aż loch zalypali*
D o fwoiego żeby zaś niepo wrócił Dworu,
Więcey niemiał na wftanie przypadkowe to ru ,
Tw arda choć w m arze ikałi, bardzo fzczupfc weścic, 
W ielki m armur ściagnawfzy na wierzch kład’» wreście^ 
Pifzat grob ten od U yca Synowi oddany,,
W olałby w nim fam Oyćiec, w przód bydż pochowany* 

Koniec zdał fię (lad (ceny, y  m oiey boiaźni 
A ż  mnie znowu zdeymuie przerażbwiey drażni, 
Orfzak odfzcdł ogrom ny, flraśliwa poftawa, 
Młodzieniec pogrzebiony fam tylko zoftawa* 
Zddcn niefpoyżrzy,, z żalów głośne słychać śmiechy, 
Iakoby powracali z pomyślney uciechy,
O czy  wypogodzone iaśnieia iagody,
Płaczów akerac yi fmutkow nieznać fzkody,
Ledw o w taniec nic id» mclodyine trele,
W tfio tm  p rz fm tew m j u n  pogriek m jcU
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i  Kiiigd rPierti>fi<i.
O omylne jato by \ ieẑ  Tropie fatjiywe \
W  usctech ficzjroiii d  Jdms Serce nie jyczjiwe^
Zmyślo \y y tu obchod com rozumiał, y  la 
Ze ta odprawowana z bayki komedya,
Matka nayuk0chanfza,pierwfza ftaie zmienna.
Cera dowodzi, rofkoiz, uciecha codzienna,
Niemiała żyć y iedney po Synu godziny, 
Teflam entu przetrwawizy lat kilka nie czyni, 
Owfzem w Pałacu fwoim łożu i ed wabi atu i 
W ysianym  leży w puchu, a Syn kaaiieniami 
Przykiyty  miafto kołdry, zimno znosi ciężkie 
Tey nad głowa ’kolumny fltojp niby w zwyciezkie 
Laury wy kształtowany, Syna roia zlewa 
Dość wilgotności, które z a wiz e ziemia miewa, 
Z ło tem  tkano u Matki bogate fzpalery,
Na ścianach: ten w fwey chacie podłey niema dery, 
Zgraia Panien, Młodzi, Sług, .afsyfhiic Pani,
Obfite fioły zwierzyn, Ieieni, Sard, Łani.
Syn iakoby nie Dziedzic bez żadney usługi 
Intrat lcgumin z  włości nie bierze czas długi,
Całe nocy nie fypia wierne trzyma ftraże,
W  Gabinet aby nie wfzedł Syn pilnować każe 
Z  Matki iporna Macocha Syna nienawidzi,
Tępania, cienia boi, chociaż nic nie widzi,

Ale na coż wfpominać ? ikarżyć* wfzczynać żale, 
Zwyczay musi w Oyczyźnie powiedzieć wam Vale^ 
Prawda powrotu broni dofłoienftwo Matki,
Z e  powinny obierwe fwym Rodzicom Dziatki 
Y tak kiedym te ciche miał z foba rozm owy 
W fpoł idący rozważać więcey mi gotowy.

Powiedz
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Lift Pitrwflv.
Powiedz pytam, w  Jaikini gdzie złożone ciáloj 
Co z czego ftać bydż może? co Gę będzie działo? 
Náflapi powie w krzyżach treści w przód zaraża,
Tá krew wpofokę mieni, flux ropifly zmnaża,
Czfoaki zefchłe nifzczeia, kość od kości pada.
Zgniłość, nieznośny fetor, trad trupá obsiada,
Obnażony z  wnętrzności brzuch fcifzki wywiera»
Miękka roftok śmierdzący wątrobę zabiera,
Spiefza głodni robácy do fwoiey zábáwy 
Kofztuia ktorc pierwey napadtia potrawy,
W pośrzod kości pacierza, węże z iáfzczurkámi 
Z oczow  nie uflráfzone przechodzą ufzatni,
Żaby obrały fobie tr.iefzkanie w żyw ocie  
Skrzeczą chrapliwie, iákby zoftawały w błocie*

Mowie chciał iefzcze wlęccy, doiyc na tym profeę# 
Przeftan com kolwiek flyfzał w  O yczyżńie rozglofzę* 
Na żicmianow ieźli te żabom dáiefz prawa 
O y czy zna ? b*dź żegnam cię zdálcká łaikawa, 
Waledykuię O ycze y Tobie, w tym czasie,
Wybacz niechcę fprowadzać tey gadziny naGę. 
Stráfzná gościnność, ftraśni fánii gádownicy,
Między ktoremi miefzkać Oyczyzná mi życzy»
Znieś O ycze y wyruguy z  granic iák naydáli 
Ten zwyczay; abyśmy fię nań nie uftarzali,
Łafkę oświadczyfz ieżli oczom , zm ysłom , dziwny 
Odmienifz obowiązek nád zamiar przeciwny,
Skutek proźby wyniknie, kiedy przedłużenie 
Wydafz prędko, napifzefz na moie wrócenie,
Czego iák nie przemożefz Oycze m oy y Pániel 
W yn id i y  iam zO yczyżn y , y i y i  w innym  ftanie.
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ŁI S T /  R  U G I,
H ieronim  z: pufzczy, do Młodzieńca Rzy mik iego,

O: Ojiatnim Sgdźiei
H ieronim! będąc w latach: iu ż  podefzły,,

Zofia iacemu w. Rzymie M łodzieńcowi 
ZL Pufzczy prze Wrogi dale« iak czas grzefzły 

N a  zbyękac hi traw ii,, wylicza,, ponowi,,
Jakie nałogi w ferce i ego wefziyę,
Życząc uwagi», k tóra  dufzę zdrowi..
Sadi óWateczny Boiki opowiada,,
Nieufłaiace potępionych biada?.

^jŻYieiz: iakobyś m iał zyc db‘/kończenia świata,.
Sarda napala, w  zbytkach wyr a/za rac lata,,

Aisyrijfliie roikoizy,. Rzy mikie delicyc,,
1> podobałeś fobie tryumi*tragędye..
N ic  w  m yśl w pam ięć nie wpada niezatam owana 
Sprawiedliwość Sędziego,, Króla,, Niebios, Paua,. 
f o  gniew Jego' fprowadza niefaikawe oko>
W  Pobożnosćn oaw fbczy (z  rozw ażać głęboka..
O bacz  Młodzieńcze prędko!: droga niebeśpieczna» 
Zguba potkała  w itrz  m i idących ni& wieczna,,
Nie wątpię,, wiefe coc  moiai l i te rai przynośii 
W czy ta  przedrze gai co* radź ii opowie da głosi ?
Zkad, od kogo,, chcefz wiedzieć!1. Sie Słowak, darza ły  
Saśiad b gyptu, wewnątrz: micfzkaiacey Ik iły  
Jiik inia iełl bez tropu,, powała obłoki,
Udawiczne zros ; chatę: obmywaia doki.
Liiernille g$ym  przechodzą! gęftwy w Eal!eifynie>

Zafżew
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L if t  *D r u g i. f i

Zafzedłem w pośrzod zwierząt w iłraśliwe puftyriie? 
Ramieniem dużym zefchłe piersi zikrucha tłukę,
Uważaiac grzech, zbrodnie, zbawienna naukę.
Skórę ciała łupiny od słońca ifpalone,
Zrywam, gdziekolwiek widzę zbytnie rozpadlont.;
Ani miękkiego w puchy na noe fzukam  ło ża ,
Ziemia goła* podufz&a, materac rogoża.
Doiyć zgorzałym aiflom Acheloiikiey w ody,
Z  Grona Maffiku w  górach miepragnę och łody ,
IKaizę gruba, i  czafem y  fam Ięczmień żuię,
W puł z ościami pieczony m chlebem głod rirguię.

Ale cokolwiek robię, g rzm o t m nie illrafzy, dźwięki 
T raby  głośney nie z ludzkiey wyrobioney ręki,
P o  powietrzu pobudka o i a ko trwożliwa!
U m arłych aby :zgrobu pow.flali pozywa::
Powflaflcie pogrzebioni! bierzcie na Ifię ciała,’
Które moc wielowładna zp ro ćh ó w  pofkłidała,1 
Sad bez appellacyi, c o  więkfza oilatni,
Niemafz braku, faworow, racy i prywatny.
Wiławayćie iuż Świat cały z  Swiatnicami ginie j  
W ogniiłey Miafta, Z a m k i,  Pałace, perzynie,
Wfzyflkie Kroleftwa gaina w zarzyftym popielej 
N a powietrzu lotnego ptafłwa iieft niewiele.
Wiatr fzc7egulny obwiewa mieylca, place puiłe* 
Chociaż gubi cielęta zerwawfzy ?upuftę.
Ani iuż widać zwierza w lafśch, polu bydła,
Jarzm a na woły nikną na konie wędzidła.
W ilawaycie na Trybunał, Sędzia siadać będzie!
Pułki, Chory Aniołow, Świętych, z Soba wiedzie?
[W Słońcu Maje fiat Jego , fhaśliwe Widzenie,

Ba Z a
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MS W W lffb g a  P i c n t / z *

Zafmuci z ly c h f  bo iamc tak tufzy fumnieme* 
M e przcizły przerSziiwe picrwizey trąby grzmoty, 
Szum powftaie, czyniący okrutne łofkoty 
P o  powietrzu, rzym ziemia z gruntu porufzona, 
M orze burzy z fwoiego uftępuiae to n i,
T a  brzegi wrzuca w w ody, runt na wizyflkie boki, 
T o  upływa tym fpicizniey, y idzie w zatoki 

, Spod odkryty» aż wierzchem powftawaia ludzie 
Niby z  nafięnia Kadma urodzeni w rudzie;
Nie (pofyw^zji do fzabel, ftrzał, krwawego boiu 
V3‘ ! J Paniki bezbronni czekaia w pokoiiw

^ było W oyfta, co  tu flor»
Strach |dźiw  z liczby Narodow, dum  fiebic fię boi, 
lakie§widoki nędznych, twarz» ufla poftaci 
K to mieni, finośc w c ia łi wflępuiac glanc traci,
Kości drżenie, boi kifzki, a gar d li wołanie 
O czy  płacz, picrfl ma i a fmutne narzekanie,
W iedza o  zgubie wieczney, wroźac nic nie bfadza,
O  przegraney przed fprawa iami fiebie fadza:
Chcą aby kiedy więccy nie może bydź w oyny,
Górami Alpcs byli przykryci fpokoynr,
Inli radziby w morzu bezdennym zoftali;
Przed Sędziego byle ich z  tamtad niewołall.

A le daremny zawód t tęcza w okrąg w chodzi; 
Powietrze Tron iaihoścra niezmierna obwodzi, 
lu ż  grom om  ftiwać każe, tuż Aniel (kie fzyki 
Z  Archaniołami widząc zbroyne kopytniki,
N iebo wypogodzone, Empireyflfcie ściany,
Z  Dy amen to vr pawiment złotem  obesfiny,
Iśśaicic* sam Pin Nieba w wkkfzey słońca sferze

w ft r t .
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Lift Drugi. i f
“W  ftrcfiftym tryumfalnym Krolc wflum uf)krze 
Po wolnym wfchodu wietrze gościniec torure, 
w Trop woyfko niezliczonych Świętych afsyfluki 
Stawa obiok fpuściwfzy w dolinie na tronie,
Lfzy kowany przy nich b ifki kom put w Aronie 
!Nad mgnienie oka prędfzy, fpoiony w  około  
Promień, swiętność bezbożnym w iame rzuca czo ło  
Z Sfer gwiazdy uflępuia, lew drzy, y  dziczeje 
Niedźwiedzica ftrafzcma gęAey fcuka knreie,
Opefzł Mieftac z  boiaźni dofyć cery blady,
Picrwfzcy życząc Światłości idzie Słońca ślady#
Na T ęczy w pośrzod Tronu gdy zaś Sędzia fiędzk  
W icie Aktorow widzi, więcey winnych wfzędzie 
O  co feto fkarży, świadków pyta o  dowody,
Lub wie co  było, będzie, przed wiekami wprzódy#
Za tym  w niezmierne tom y myślą niezafięgg 
Pifać, rak wielka b y li otwieraia Xięgę,
Znaczne znaczne mi byfy literami grzechy,
Notowane, Arach teraz dla marney uciechy 
O czyw ifty dokument każdy czytać u m i,
C hoć przedtym liter nie znał nad czymfię* firn zdumi 
W  czym naybardźky zawAydza, boiaźa wielka wzruizę 
Wizyftkie niecnoty, zbrodnie czytać głośno* mufzę.
Co mow ił, co wykonał, myśl w tey Xiędze widzi, 
Dopiero ż> 1, ach niewczis! dopiero grzech brzydzi. 
Sprawy na y taić mnie y fore,. pfoty żądze dawne,
O  czym  nic słychać było* przed tym fadem iawne# 
Nędzna odmiana, którzy iak łabędzie biali,
N a tey wyprobowini la krukami lali#
T y ch  ca  krukami złości mniemani u Świata»
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¡if Kflegd P ierw /ia .
Bielfza niż łabędź zdobi niewinności izata.
3SJikt zbrodni nie zapiera, do świadków iumnienie, 
Naydawnieyfza nie idzie wina w  .zapomnienie.
W  Cnotach wypróbowanych łączyć zbarankćnkarni 
’Łalkawy ^Sędzia każe, pędzić zaś .z kozłami 
Niezbożnych w zainieizane z dym em  chm ury mglidc* 
W  więkfze, niżeli Etna ma ognie fiarczyfle 

O  •taka niefzczęśliwość! widzę tu \y 'duły,
Pa d o r ai y Prze-świętne, Bilkupie Infuły,
D rż ą  Purpuraci, Mitry, Berła pod nogami,
Uniżoni Kralowie :z fwemi Miniflrami.
Juliuiz bron ¡rzuci wizy miłofierdzia pragnie,
'Zięć niedba w  Rzymie o prym, gdy Bgypt kark nagnie^ 
Zam ilk li w Akademie .fwey Grecy nie uczą 
Murów iriiemafz, \w pudy ni dzikie Sowy chucza 
Gładkość mowy Tadliufz, w  pro de mieni słowa, 
•Smucą Lu cii la Dwory, fchadza ogrodowa,
Krafsus bogaćlwa, Nero precz rzuca dach z ło ty , 
Równać niema z Niehieikim Pałacem »ochoty 
Apicius nie Tprawia Bankietów, n a  Stoły 
N ie fzuka z Słoni o w kości, Mentor Yerres goły,'
N azo wierfzem, Ti hu llus n ie  wzbudzi kochania,
W  Płacze wefoiość mieni, eięfzkie narzekania.
Piękney Heleny Parys *w ty m czafie nie wfpomni,' 
Zbladł patrżaiac gdzie d o ia  Anieli ogromni.

Sama cnota bez drachu w befpieczności draży,
Nie tknie Iey piorun, palić ogień nie odw aży.
N a  tę Sędzia poglada, tę do fiebie wzywa 
Y na obłoku k to iy w ty m  punkcie przybywa 
Ufiaść każe, wniefiona między świetne znaki,

Nieba
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Nieba g o d n e  wprowadza (wym torem* orfzáki,,
W«tępuia co mnie w wielkie podziwie nie w wodlzi 
N ie mai wfzyicy z Pofpolilway gmin nędzny ubodzy,, 
Mizerny łazarz, zć  nim tłum zgłodniały idzie*
Gardzi ciele bogaótwa,, wychowani w wdydziey 
Picrwfi ofięga mieyfca, których'Circe w (woie 
Zbytnich roflćofz; wprowadzić n ie m ogła pokorę’.
Nie wprawionii w zap a ły r równe śmie rei ‘winy 
AntypáíTem nie (truci Ikrzydlalley C hłopezyny 
T y c h  napoy w wieki wieków pofilne ochłody 
W  Strumieni ach nieprzebranych,, w klar Słody cze*miody 
Muzyki ktoz/irn> zrówna. Orfey w  wítyd’u Cerze 
Zoltanie wprzodymz przcydzie w  trelach Manierze,,
Palmy w rękach nagłowie, korony,, kamienie.
Szyię zdobiąIśfcria złote na pál'cáh pierścienie;
Kogo przed rym koc gpnia pokryły  łachmany,
W  Iżkarłat áxim it Paniki teraz przyodziany,.
N a których kiedy wzgjada zły liid zazdrość iw y 
D a ' i  niemog^c: mocy do w itr ęt u. m ieć mściwy 
N a (zczęśliwey w obłokach widzi Syna gjaizr*
Oyciec z po tęp ibn cm ii lam brnie w gęitey chmurze^
Smieie z płaczgtcey 
Sioítrá z  Brátá. i á le 
Maź Zony,, Towarz 
Srroż: z  gościa, Córka z Matki,, z: Dziada wnuczka (zvdzf* 
W  Myślach- każdy O’ Ł b ie 'p rzy  fwyihi daiaicBi śmieli». 
Żaden iednak krewnemu, co  m a nie udzieli;
N ero  niefpodziewanie wywiera gniew frogi,
Upaść zaraz ma roikjz tietrze pod Twe nogi.,
T e iic o  Chiześcian w futra zwierzęce,, czy w Ifcory

Z ar

Sioitry Brat w niebie będący,, 
wpada w  otchłań biadaiacy* 
yfzái Tow ar zyfz nie widzi,,
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tó  K s itg d  *Pierivfż*.
Zafzyw fzy pfbtn zgłodniałym ¿a wal, rzuca! z  góry,
'W ołeiu wrzący en nurza!, o  okmtne zbrodnie!
Gorzeli iak fmolane w noc pala pochodnie,
Zawisny kiedy Gwiazdy świeca iafne zorze 
Siedm dwoi ile ktoremi .chmury, sionce porze,
Promienie feyflre widzi, czyni gromy uiły,
W zdycha przypominaiac Tyran (twa rofpufty,
Temi mowi gardziłem krzywdy czyniąc żarty 
Zabiiać, brać kazałem niewinnie pod warty 
Głupich fzalonych głoiz&c, podle prochy ziemie 
Topiono bez litości iak nieludzkie plemie,
Ach zwiedzieni ieileśmy wybawia nie łudzi 
W* u flach znak iaśnieiacy świątobliwych ludzi.
W  ślepocie długo trwali nicrychło widziemy 
Skoro iuż z  potępieńcy zarowno cierpiemy.
Bez Słońca prawdy żeśm y w Bał woch walił wie żyli* 
W ielością Religii bezbożni błądzili.
Gdzie zy/k, bogate Pań (lwa, ilrifzne woyny wiedli, 
Krcdow zbiwfzy niezmierne boga&wa pofiedli,
A na CQŻ zbiorow pfonow próżne zgromadzenie, 
Uciecha krotfza im iell pyfznieyfze upftrzcnie,
W  cień pofzły, pogineły, cień ciałom czyniące 
Złota, kamienie drogie, Dyamenty lfkniace,
O cnic byty, w ie  ida, w mieyfcu tiieobiława 
Cień, o  iako Światowa prędko pełznie sławi.
Pełny zbytków Babilon z roikofz pozwolenia 
Pobudził niby trunkiem gorącym pragnienia,,
T e Mero z  Koli egami ikargi tłum żal czyni,
T e, y trzeci gmin w (zezyna z  lękaniem iaikint.

W  tym  Sędzia fpra wiedli wy po tak długim trwaniu,1
W oda-

http://rcin.org.pl



L i f i  ^Drugi. lo
W  ofłatnim w Trybunale fwoim wotowaniu*
Zacznie mowie do winnych źli zapamiętali 
Z  Pokolenia ikażonych gdyście mnie nie znali,
Idźcie precz z oczu moich! wchodźcie w lewa flronej 

Ła wieki dufze wafze iuż ia potępione,
N aknalcm  w czafie poiłow, czczość w fobie czuiacy, 
l id a  więdniały w upał napoiu pragnący,
W y choynie bankietuiac, mnie w  nieznośnym głodzie 
Kawałka niepodali zmaczać chleba w wodzie*
W ino laliście w gardła, iakoby w anta ły , 
la wody tiicmial, choć nia fontany pryfkały,
W  cięfzkie m rozy w podróżach przechodziłem goły 
Zziabłem iłrzępkow niemiałem na odzienie poły > 
W y fzarłatem pokryci wytartey medali 
Płafzczyny, żem wizedł profić zelżywie łatali. 
NaofUtek choroba, więzieniem, znędzniony,
N a  Dwor pod Niebem byłem leżeć przymufzony.
W y pod Pawilonami w łabędziey pościeli 
Spokoyna noc, fen fmaczny w łożach  miękkich mieli, 
la zaniedbany, chorzy, więźnie, goście z myśli
Y z iłarania wafzcgo tłumie chardy wyśli.
Idź  w Jeziora Stygowe, w znak paday łam karki#
Y na wieki wywieray w ogniach żywcy fiarki.

T o  iak prędko w y m ó w i: w chmurach błyikawicy 
Pioruny na złych biia, drżących w trzęiawicy,
W zburzy (łraizliwe grzm oty , powietrze, a m orze 
Ryknie okrutnie wały wznofi brzegi porze 
Łona fundament ziemie izumem porufzonc
lak roziłapi*, aż na dnie piekło otworzone 
W  tym  płomień niefpodziany z Leteyikiey iaikinie
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f*f Kśiiga tT?ierwfz&.
W ybuchnie v  wraz w lzylikich w około* obwinie 
Ziemia’ przerwę z i  kry w izy mieyfce połknie owe 
Zai katafalki! flaie przepaść pogrzebowe,,
Tam  krzyk gwary bolv izal enll wa*,, zęba mi zgrzytanie 
Folia ci nie ludzk a,, w m ękach będzie prze kii n an i e..
Gdzie leżę* Ranę* idę., pobudka źałofna,,
D źw ięk mnie, j  Tobie czyni traba* w ufeacb głośna 
T  z  tadi po> całym ciele zim ne poty płyną* 
Przymufzaiac doi płaczu! boiaźni* przyczyna..
Za w (z e  n i  zw ykłty trąby powiła wałem» brzmienia} 
Ledwo nie* padam* teraz z grzmotu zatrwożenia:;
Ani; mogę; choćby mnie y iame żyw ioły  
Ciefzyły roźlkznoscia bydź odtąd wefofy*

Ty/ iednak m oy Młodzianie poufale pifzc:
W fzedłfzy m iędzy kwatery pod  wyfokie cifzey 
©< tey  m yśl Trabie, niech* Cię: w Pałacach* po (alii 

, Idącego uflawnie brzmienie ten. dźw ięk żali,»
Możef% (pac; w Sybaryifkim łożu,, słać; różami 
W ezgłowie* słodycz z grona wycifkać prafami} 
PtaRwem ftoly zaflawiae, wym yślać potazie*
Widzieć; ży  we Portrety w Pafowym* obrazie*
M ożef* iść y  db- Cypru, gdzie pięknych N im f  wiele,, 
Zaczynać; m elbdyinyni fpiewaniem wcfcie»
M oże (z; y wierfze piląc* w Sotadefa słowa,
Y c o  wynales'ć zdoła uciech ludzka głowa} 

r M ożefe frofztować y żyć; iak cii fię* podoba*
A ch  nazbyt* nazbyt może iż V niech ta (lin ie  próba 
Mnicy modz zaczynay radzę w tę Cie ufam w prawi 
Przykład moy* poczuć zbytek niech fię w Rygu pławi» 
Ponawiam ycom na pi fał droga niebefpicczna, 

wierz m i idących ni» wieczna..
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L I S T  T  R Z E C l
Bogacz Bankictuiacy, do pięciu Braci, 

O Mękach

NTnkufis Bogacz męki Brd tom ;głbii, 
Niezmierność każdey z ofóbna wyrażaj 

O ¡pomoc żadna na ulgę nic ?profi,
N ic nic pom oże, ognia nie odraża»
W ieczne upały każdy -w piekle zndii 
Sumnieriic, żdl, boi, jrdfpacz, fcięizka ftraż*,' 
T e mi ftrapiony, świat, ?rolkolz przeklina, 
Braci o  fobie radzie napomind. 

leźli m oże bydź laka poczta piekła >bliikaj 
leźli maia przechody ifygow e Bagniika 
Y Charon naieźony ftoiac w lod zi nrglifty 
Pozwoli m oie przesłać w ludzkie ręce lifty?
Niech profzę doyda powiat obizerny wiadom y,] 
Sławne w O yczyźnie trwai* kolligackie D om y,
Braci moich pięć, iezli przeraźliwa Brata 
Dopuści, nic zawftydzi przyznać mnie za Brat$,' 
Niecnoto pi fanie wzbudzi życzę do poprdwy 
Życia, niezdoła m oiey łu ż falwować fprawy*

Ach w iakie zabłąkałem nędzny okolice,,
W  mieyica fprośnie przemierzłe, cienifle ulice, 
Cofniycie co nayprędzey przeftrzegam z tcy drogi. 
Szwank aby was niepotkał iako y mnie frogi,
N oc wieczna wfzyftko kryie, zagubia przemianę 
Dnia wuftawne zaćmienia, w chmury nieprzęyźrane 
Spiżowe mury w  koło, zewfz&d drzwi ^zamknięte.

Ca ZamW *   —
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19 *K$icęd ‘Tierwfe.d*
Zam kom , zlw ias Tyliaccm do podwoia fpięte. ■•< 
Obfiada imutek cięfzki zdradliwe gofpbdy,
Z al,bol, defperacya*na firaż ida wprzódy.
W ew nątrz ftos ułożony dym wite w Bałwany#
Pełny Dom fiarczyftego imrodu pełne ściany, 
Więzienie ognia kocieł płomieniami bucha,
Pali bardziey niż Etna, w zarzewia fzum dmucha. 
Giniemy tym pożarem, a przecie żyiemy,
Pragniemy ni cżyć, iednak umrzeć nie m ożem y. 
Pioruny Bomby z Lcmny przyidzcie Mulcybrowy, 
Kiedym w ogniach piekielnych dotąd ieizcze zdrow y, 
W  famę uderzcie Serce, nie (łęknę, nie zganię, 
O w fzem  za upominek Śmierć mi drogi fłanie.
Ale na c o i  piorunów płomreniftych pragnę,
N a zabo.y nie odwłoczny pewnie ich nie nagnę.
W  wieczność uftanowiony ogień żadney ikrueby 
Nie przyimuie, na nafze żale, proźby, głuchy.
Ten nas okrywa zewfzad, wał podufzka lpodnia,
Z a  fzarłat Materace fmolana pochodnia,
Palce z pierscieniow świętne,iak wagiel fzczernialy, 
Szafiry, dyam enty, w żużle potopniały,
Bark łańcuchem złociflym przyfiroiony modnie 
Soina ogień, piekielne fpinaia pochodnie.
W  ufzach gdzie dla zauśnte wykolone dziurki, 
ladowire (w  kłab wfzedłfzy) uwrsiy iafzczurki.
Na coź purpury w gęftym poione fzarłacte,
Subtelna nie z iedwabiem w delikatney fzacie^ 
leżeli za purpurę ogień na odzienie 
Z a  drogie Axamitv kupuie płomienie.
Precfc niech ida loikoizy w żądzy nięwftyd ikoryj

Trefiof
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Lift ^Trzeci. i

Trefione od białogłów we włofach kędziory 
Meduza w net roiłarcha, tonu ucząc biada 
Z  iey włofow, iak z Lerneyfkich bagnifk waż wypada 
Gmin brytanów u których paizczeka troifla,
Po karkach Salamandra kafa ich ognifia.
Zdał fię byd ź Ty ty ufza Sęp za baykę miany- 
T o ż  za lunonę w koło Ixion wplatany 
p ie rz y ć  teraz mufiemy Prometeufzowi 
Wnętrzności moie dawać mam roikaz Orło;wiv 
Toczę okrągły marmur w wielka gore cięfzki 
Przez wygładzone zbytnie Zyzyfowe ścieizkL 
Tantalem iapaiacym frukta w prędkiey wodzie 
Stygowey ieftem, w cięfzkim zoilaiacy głodzie 
T am że gdzie zź rzo d e ł woda wypływa obfita. 
Nabieram w barzo rzadkie nadaremnie fita:
Ale niechbym ta praca był zawfze karany*
A od millionowych mak excypowany 
O  tych powiadać wfzyfikich mianować zofobna 
Liczyć w nieznośnych ogniach rzecz iett niepodobna
Y nie dziw com napiła! Kąpiel Flegetona 
Na upały bez rządu, w piekło obrocona.
Cokolwiek rzeczy dobrych od Cnoty nic ftroni 
W  fiarczyftey nie wynaydziefz Acherontikiey toni 
Co ieił w Swiecie mizeryi,ucifkow fzkod męki,
Ma Ereb wfzyfifete bronie ognifte Olęki
Nad to pragnienie trapi, Ach iak z zatrzymania 
W  uftawicznych boleściach przybywa karania! 
Tyfiaczne mak frogości, Tyfiaczne płomienie,
Y nad * yranoboyilwo prźechobzi ptagnienić 
N iew ym ow nym  fpofobem wyfufzaiac* dręczy
i-'; ' ■ * Swic-
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¿ i  cP itr& fza*
"Swieça niby palony w uff a każdy ięczy.

O  wytworne bankiety nadaremne fpezy 
île  przy  pomnie zbytków  :tym mnie frnuca cięży 
"Stoły w.frébrzé zaffawne gçflo potaziâmi 
N a mi fach w kóło kwiaty między zwierzynami 
Syty zwykła potraw a patrzyć na bażanty 
'Niemogłem na apetyt piłem alakanty 
Lufz tyk  kiedy nafiapił rozrutne łzafunki 
W  pawiment, obrus, lano ;z flafz, fcieliizkow trunki 
Tance plafy ikonczywizy -pieśni gry zawody 
Dopiero wfzedłem sw łoże  Sybaryrfkiey tnody  
Mniemałem nie wefołe prożnę "Vivat krzyki 
W inem  żeby oniemiały z lane bydź chodniki 
Ach ,gł© dny -teraz cierpię za w fpomnione winy ! 
Niemafz w  otchłani Tenar Chleba okrufzyrry,
Ale chociaż tak głodzi, gorfza iefzcze nędza 
Rez napoiu ditfz z  ciała ledwie niewypędza.
Ostâtniey by naymnieyfzey w usta pragnę rofy 
O d  Słqńrâ, lubvzcieplala, po Adach fzedłbym bofy? 
R zucę wino, iak mi ta na ięzykrupadnie 
W łm ak  czucie Mufzkate 1 i przcmienta ia fnadnie 
N ie  kapnie kropla z wargi, które miały foki,
Chłodney fcudnie, krynice, niewidać z opoki.
Płakać chcę, -odwilźania doświadczaiac próby, 
W ytłoczyć łezki y te niemoga fpofcby»
Wfzyftkie członki gdy prze (zły piekielne upały 
Łzy z oczu, wilgoć z m ózgu, uft powyfuizały. 
Naostatck tw&rz w Gorę obrocę fpalona 
leźli ftrumień nie pryśnie, wody która ftróna 
N ie  niefie kto,nie poda! lecz wołanie próżne
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Lift Trzeci*
Chmury mgły zaciemiaia, krainy be zdrożne 
Wprędce- potym; niezmierne widzę zamiefzame- 
W obłokach n id  ogniami idfnyrh izum powitanie«,
W  tych Starzec godna* poftaćiako Śniegi biały*
Parki choć zazdrośdwc fameby przyznały*
Powagi miłofierdzja znaki nieznikome*
Z» oczu y Twarzy do fy ć  ś w iad e w a- widome*
W  dobrey nadziei zadam* co m a m  Gfy w mowie' 
Bacunku? o* nie w moicy mocy iefir odpowie: 
Nlienwaźaiac te g a z n o w a  żebrze*, profzę,
Skłoniony cięfzko ięezę*wzgpre e wznofzę*
Ieden relpons: gdy trzeci,y czwarty, raz wołam*
D&ie:. wtęcey dła męki* wyrażać:nie zdbłam..
A  ehenfyi rownym  żakm» ogpiem; zdięxy 
Zapomniałem: słyizac nieipodziane. wfti fty t
Aż w tey defperacyi poznać: m i fię daie 
Łazarz n i  łonie zdrowy Abrahama* wftaie.

Ten ieit» co» chory  Leżał przed me m i w rotam i, 
Oblewany z fwywołi. byw ał pomyiami*
Blady, o d  zim n i wyfchły, ledwo żyw od  głodu 
Garści maki nie:dinoy, Jarzyny z: ogrodu*
W ezgłow łożyizka barłóg, kości (kora kryie 
T oć co zdartych  kawałków wfachm ane za fzy i ej 
Zcalerzow do> odrobin eh leb i wyrzucono’
N ie m-ogł uprofić aby zbierać: pozwolono.
BIad> exccH, y nielodzkie ferce niewzrufeone}
? iy  pop*aw>iy liżąc gplcnre Zranione,,
W i śnie tego widziałem w poważney poitaci 
Starca# lecz podobińftrwo' twatzy pierwlzey tr4ci. 
S w ę tn y , gniazdom  w yiovu *  gjfcwę zdobi w isnkc,
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2$ K f ię g d  ‘P ierw fZ jA .
lak  w T ry u m f  na Olympie bawiony Młodzieniec, 
W g lan cu  nofzenie drogie, perły Uryańfkie,
D yam enty na haftach w koło fuknie Pańikic.

Łazarzu miłoilerny fupplikuie {kromnie 
Zbliż iuż nie po jałmużnę, na ritunek do mnie 
Datku nie potrze buiefz, w tym ftanie fzczęśliwy,
Do pomfty z krzy wdy iwoiey nie iefteś ikwapliwy,
Więc przez fukcefla które w wieczność będa cielzyć. 
Żebrzę na lęzyk z trochę wody,racz pofpiefzyć.
W  iednym krynice jzeki złączone fłrumieniu,
Kropja iakby napawał w takim ieft płomieniu.
Ten po wietrze w zniesiony nic nie odpowiada 
Tw arz odwrociwfzy w  wyżizym obłoku usiądą,
Znowu wołam przez Tw oię izczęśliwość, honory, 
W yrwij z ognia puść Stoki Kaftaliifkie z gory 
Nic y na to nie mowi zacznie Starzec inny 
Rozważać, że te ognie znofzę człowiek winny. 

Niewczas daremnie profifz nie dałeś nędznemu 
Skorki chieba, podT w oia  brama leżącemu,
N ie podać kropli wody, z toni nie wybawi,
Y na H oryzont górny, gdzie fam ieft nie ftawi 
T yś  bankiety fprawował, delieye fzynki 
Ten mieć £ie mógł tazbieru, -Chleba odrobinki 
Teraz słodyczy potraw zażywa, nie zbywa (
N a napoiu, z krynice Kanaru wypływa 
T y  głod pragnienie cierpifz y będziefz na wieki 
Ponofić w ogniach, rzekłfzy zniknęli z powieki 
Obadw a, rado&ć próżna, frożfzy płomień parzy 
Pożar więkfzy, iak weśli w lotny obłok ftarzy.

W tym fzyk zajadłych furyi kocytowa ftrpnl
Sły-
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Lift Trzeti. Mf
Słyfzac tc ikargi proźby zftraża Phłegetona 
Spada rozdziera nfła by co nie oparło 
O łów  fiarka flopione im ofe w iew a <w garfo 
Pragniefz pii miafto, m iodu uiechłodne krynieiS 
Wrzące fzynkuia trunki naize okolice  
W ybaczcie mi od ty ch  czas tak hoyni Kacztnarze 
Choć, fpragniony przed wami juz fię riieulkarze 
Megera y ta froźac z grzywy warkocz p rzeze  
jafzczurki z  padalćami jadowite Węzę«, ^
Zaby,pofoka juizy w raz Smocze ogony  
Zalk wa rz yw izy, śle obiad w czasie ufmolony 
Zgłodniałeś iedz powiada te potrawy fmaczne 
Dziękuię, pierwfza fytym.# pościć odtąd zacznę 

W* ęcey prócz ogniow potraw, wzgardzin fmoły picia 
C o mnie dolega głoizę* w wieczność rofpacz życia 
Łożko com przedtym miewał puchem wyściełane 
Potrzaśnione różami* złotem  haftowane,
L eże teraz w zarzowiu, Materac pierzyna 
Na mieyfce koca znikła okrywa perzyna i*-
Nie widać było Sali, bez Sług wart pokóiu 
Orfzak iak na popiły wfzyicy w nowym  fłrom 
Tu mnie nikt nie wysłucha, nie czyni Eflym y  
Honor, Powaga Panika obrocond w dym y  
Przefzły bogaćlwa, zbiory, dobra nie ruchomej 
Zyie nędznik, rząd, możność, fplendory znikome?

Zmyślam, nikt mnie nie muli w  wiek żyć przecię żyle, 
Umierać zawfze nagła, piekielne beftye 
W  Wirydarze kiedym wfzedł Zefir z io l wierzchołki 
Zwiewał te w bukiet Flora zwiiała fiołki,
Teraz w przepaść wtrącony, więzień oczerniały 

X  D “ Tłu-1
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%$ \  Rftegd Piertojha.
Tłukę- nogi w gęftwach moły o ogniftc (kały,
Co Muzyk melodyinychr w partełach iefi treli,
W  takt grać bez próby w m oky Kapeli umieli,
Icy/ konccnt w fen mnie w prawiał, leczfpać nieehodziłem: 
A ż w przód fię Melodya do dnia uciefzyicm  
Konfitury,, ft a wionę fioły potaziami 
Zanie, kiedy nie było Tancmiftrzow z lutniami.
W  ninieyfżym* czafie pieśni wycie* z cięfzkiey prafy 
Wrzafk wraz okrutnych głofow wydaia tarafy,
Strach wfzędziet bot,, wołania,, grzmoty bez przeflanku?

I NJiesłychać Oboiftow, Trębaczow na ganku,, 
W ymyślaycie i i c  was na iakacb Sycili 
Roża błądzących w czcoścr bez pokarmu fili,,
M uzyki tcy iak prędko zabrzmi iedho wycie 
Ptzecfeze bionkę-, przcydzie m ozgv odbierze wam' życie.. 
N iecb  nant odeymie wfeyfikim V odkmnie zaczynaj

I Miła Śmierć, będzie wielce wefofa nowina 
W y  Słonce iafner Gwiźzdy przeyzroczyfte m acie 

W  nieufiiiaccy Miefiac świeci* altemacie.

Łagodne rofy„ letne Świat wiofiiy ciefeace 
Po goracach Iefieni, mroź śniegi chłodzące 
Cym mery iikie nas umbry zewfead okrywała 
W idzieć Słońca Miefiaca,. Gwiazd,, Światła ńićdaia 
My za rofę- żyw ice za defzcz mamy fm oły  
Napufzcżone fiarkami gruby lochy doły;
Ogni (ko ma’ za  wioinę pic klo> c htbdy tłu m i *
Płomień, dym' przeraźliwy, miafto' wiatrów fzumi 
Y ztad w fzakńftwie w gniewic rwiemy* ży ły  famii 
Wyciagaiac Icb  z ftawow włafnemi zębami;
Natłępuia bluźnitxfiwaf) przeklećtwo zuchwałe 

I r\'~' *'* - i i  . , Sfcńr
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Lift Truci. *7
Słońca, kreatur, ktorc dala Niebu chwałę* ;
Przydaje złorzeczenia cięfzki boi w pragnieniu,1 
Na wagiel fuiza: ciała w iednym oka mgnieniu.

Iednak na to ż  mam łkarżyć na upały, głody, 
Powierzchowne zarzewie, \w fmołah wrzących brody 
Właine fumnie nie Katem, choc dręczy fubtelftie 
Iakoby puginałem kaleczy śmiertelnie 
Ten mi bardzo dokucza naybliżfzy morderca 
Straż m a aby taranem był zawize d o  Serca 
Czułem  zdaśwna te  razy, boi, -dręczenia (k ryt ci 
T ecz plaftrem nadziei zdrowia bywały zawite 
.Znofić po (la no w iłem z lek kości izalony  
Szkodę* ach iak nieznośna gdym  w niek ło 'Wtrącony#
Na coż biednemu wy (zły Filozofy druki.
W fcrotofilach, im orach iżły dni, czas, nauki i, 
Przeklinam teraz* ięczę podobnym N iob ie , 
Przypominając lata źle przeżyte lobie*
Niechbym miał pazw olony czas iedney godziny  
N a żal* pokutę, dofyć czynienia za  winy 
Świata całego, zniofę ochotnie ciężary 
Nayokruthieyfze męki, nayftrafzliwfze kary :
Nierychłe nadaremnie ikr uchy, żale śluby*
Y  na m oment nie «cofną wickuiftey zguby.

W y co macie w  «użyciu dni godziny wolne 
Porzućcie zbytki zdzierftwa bieiiady fwywolrae 
Przykład m oy niech przerazi wiedzie d o  pokuty 
W ;ęcey nie zdołam pifać w kaydany okuty,
Niech was o Mękach ten lift fmuci, Świat nie łudzi 
Braci* do uftawicznych boiaźni pobudzi*

\  •' '  -1 ~  V  ‘ ;  ;
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L  1 S 1  C Z  W  A  R T/ ,

rA u g u fty n  im ę tn y  d o  N ie b iesk ich  o b y w a te lo W
pażądanwNiebwfkiey Ojczyzny .

A U gil iły n chory,, uprzcyme pri gnie nie,
Y chęć w Niebteikie przenieść fię Pałace* 
Oświadcza $• ludzkie życie zá więzieni» 
Poczyta* Święte przybytki bez price¿;
W  niewysfawioney opimie cenie,
Z  z ło ta  ttruktury E m p keyik ie  place*
H oryzont górny w okragu wynfosfem,
Tam* wy prawnie wzdychania fwe posłem*

T e fa  Ziemianom Nieba ślę wzdychania mole 
Obywatel Li by pod Święte podwoiey 
W net fłanać oiobiścrc z.zaleceniem ííebíe ^
Życzyłem  r co> obfzemiey fiffi wyrazi w* Niebie*
Sedhak kiedy bez: toru. droga obłokami*
Na powietrze nie przeydzie żadne mi siakimi*
S trzy many iuż nie ieden ráz, fam iść nie mogę* 
N iechże Kuryer fpieizy Izczęśliwie w te drogę,, 
© pow ie (lały umysł* Inteneye* chęci;
C o pragnę fprawic przez was Patronowie Święci.

A le gdzież Posła izukać Tytan w  Swiętne kraie 
W idzieć ścieizek śmieitelncy zrzenicy nie daiel 
Papier niezdolny lárác, pioro chociaż boki 
Lotne ma, pierza pełne, Horyzont wyfoki,
H w izy  w izy odmawia poczty przyiać tik i 
M iędzy burzliwe wiatry pfomienifte znaki,,

/ U l i  / ’£  .  ^  .  Wlec
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U H  fczibartj* &
W ięc żeby nie trzymała chęci w Niebo próżna 
Nadziera, gdy Ofoby wyprawić niemożna :
W ynalazlem wzdychania, maiace głos* (kr zydla- 
Odwrócone od piefzćzot róikofz bwiata; fidfa 
Nad te któż prędzey m oże wflapić W obłok chyży  
Niebiefkicłrdrog świadomfzy bydź, wylecieć wyży*

ILifł bez wymyślnych przemów, slow kfźtafcu prze dary
Łzam i nie inkauftem, przez fkruchę pifany
T y c b  w raz z  fercem fzicunelć ufam w Niebie fpory,
W  glarrcie fwynv naypięknieyfze przechodzi* kolory,.
Pieczęć cięłżkie ftękinie, przytym oczywiście 
Zdolne probować, żem chciał pifać wfzyftko w Wicie 
Jmie omriant dofyć będzie podpifania 
W yrazić chory Paflerz z  Hippony miefzkanid.
0  c o ; profzę pytane krotko-odpowiedzą1 
Wzdychania, wfzak akcye’ m ysi njfymnieyfża wiedza* 
Tęiknor mnie abym- iednak nie wda Wał w powicia 
Wątpliwych- mowv przez zw łoką tęfltnie długa życia# 
Wygnanie w im utku ciężar,* coraz blrdziey tłoczy  
Gó rok co dzieli ciemnicy fza chmurę' pędzi w oczy,
Milfze powtórne życie,- fpyticie mrfie cfZemu i- 
Ze podobne w Afpekcie Gwiśzd Slóiicu iafnemu,
Zelroy przeyżroczyiłe wodj* ży Wiatę rozwodzi*
Słodki napoy pragnienie nętat z ir iz  chłodzi*
¡Tym la z chęcony zdroiem^ tego pragnę' foku*
Alakant pominawizy w Światowym widoku*
Pragnę wiecznie oblewtó tiapóione wargi5 
Niemafz pijarfftwa w t&mtym trunku, grzechów, (kargu 
N a  ciało m yśłnarzeki; n i  wltręt z żliem  kwili|
N ic  Jćontcnta z pożycia przedlużoney chwili

Kd
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30 Kśuga gBPierwfta.
N á Pałace wyíoko po.gladáiac Święte.
Tam w momencie wniść ku iza chęci przedfie wzięte 
Próżny záwod ná inny ipofob (ię odważa,
Chce uciec z ciała gdy la fwym więzieniem zraża,
Upátruie znędzniona pr.ześcia w iifne progi 
Poprzecznych ścicfzek fkryte.y o fobii wi e drogi*
O  Prześwietne m iefzkánievo O yczyzno .miła,
Zadza nás lábika wniży od «wás oddaliła 
Nieiedná powodż topi łez w łafne powieki,
Opłyneły konały .pełne płaczów ?rzekU 
Z Straty tak znaczney, Jednak niech y  więcey łcie  
Twierdzę byle nam tam te .zbliżyły nádzieie 
Tyfiac Twarzy przydałbym, rzrzenic ty le  ¡troie,
Y co m ilizego ieizcze nád te ieft obote.
Dwoifte teraz żak* <oriz itzkody m am y  
Z okupem >wielkim ipiecza O yczyzny fzukam y,
Pokoy, ifetoż tey  O yczyzny, k to  >powie wefele,
O O yczyzn o! czekać cię chwilkę mniemam wiele,
Nie maíz w niey zGrudzy chałup,-karczm,fzynkowyćh Domow 
Na izczupłych polach zágrod, prác, nędzy, pogromow, 
Wfpániále wyftáwione Páiácc z  ozdoba 
Panika, Królowie pragna miefżkaćfwa Ofbha,
Drzwi z  krufzczow wyśmienitych podwoy ízmárágdowy. 
Po Pokoiách każdy prog (klni Gę ¡ony chowy,
W  złocic dáchy z gemiami, ściany lizczerozłatc 
Wágá ftruktury, drożey táxuie ¿róbate 
Berylem tynkowane falc w fetne m ody,
Sienie całe podwórze, rubinowe jfchody 
Krużganki znamienite te Dyám ent zdobi,
Niezmierna zbliika świętnosc, dal więkiza ipofobi,

Ł u n  y
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L ift Cjwarty*
L u n y  k r u f z c z o w ,  k t o r e m i  u l i c e  w y s i a n e  

Ś w i e c a ,  p r z e z  d u m  i d ą c y c h  n i e  z a t a m o w a n e # *

S r e b r e m  t a m  g a r d z a » p e r e ł  i u ż  u ż y t e k  m a t y , ,

Z  o b f i t o ś c i  k l e y n o r o w  n i e c o  z p o w i z e d n i a ł y , .

Ż a d n y c h  t a m  c h o r o b  n i e m a i z ,  g o r ą c z e k  z a r a z y '  

P i g u ł e k  n i e p o t r z e b n y  D e k o k t o w  n a  z m a z y y 
S i o n c e  n i c  u p r z y k r z o n e  u p a ł a m i ’ w i e c i e , .

Z i m a  w y r u g o w a n a ,  Ś n i e g  m r o z '  w i a t r ó w  d ę c i ć  

P o i l a ć  r o ż o w e y  w i o i n y  w  c a l e  r o k i *  f t a i e  

K w i  e r  i f t y m  p ł a i z c z e m  p o la ?  o k r y w a i a  M a i e , ,

W f z ę d y  B a  i f a m y  p a c h n a  b i e l e i a  l i l i e ’

S z a f r a n  w  o g n i u  f a r b i e r n i  z f z c z y p u l e f c  f i ę ‘ w i i c r  

L a k i  u f t a w n i e  k w i t n ą ,  d b f t a w a i a  z b o ż a  

N i e p o r r z e b u i a  f i e r p a y  k o f y / ,  w i a z i y  w o z a ,

Miody fame itru mieniem wypfywaia czyffe- 
Trwała słodycz' ochłoda n i  cziiy  wieczyile:
T h  O l e i e k  n a r d o w y  ( w e  p e r f u m y  f p y c h a y  

T u  w o n n o ś ć  z  E l i z e y f k i e h ;  p o i  p o d  r o f a i  d y c h a m  

P r z y  f i o ł k a c h  n o g i e t k i '  r o f h a ,  d ż i ę c i e l i h y ’,

L e w a n d a ,  b o b , ,  ż o b  p t a f z y ,  p a c h n i a c e -  m a l i n y , ,

G a ł ę z i e  o c z o w  r a d o ś ć  c i ę ż a r e m  p o g i ę t e ’

W i f ż a c y c h  l a b ł e k :  k t ó r e  o d ?  b u r z e  n i e t k n i ę t e * ,  

O w i z e m  g d y  p o w i e w a n i e m  Z e f i r y  f p r z y i a i a  

t ó f n o  c e g l a i ł y  k o l o r  n a  i i ę  p r z y b i e r a i a .

W  p o ł  w i o i n y  w i n o  w  g r o n a c h ,  w i e r z c h o ł k i ;  w f p a n i a f e  

Z g i n a ,  w  p u f c c z a i a c  w  u f ł a  j a g o d y  d b y ź r z a f c  

M i c f i a  ,  S ł o ń c e ,  f w o i e g o  n i e u c h y b i  b i e g u ;

Swie< a ufzykowane- gwiazdy bez nocliegu#, 
Nieporównana Iafhość z Baranka wynika 
Słońca Miefi^.a Światło famego przenika
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l in g a  ^ itrw jí* .
M áymnieyfzey nocy nie maíz ná blakánie ozáíii 
Üziejí uftáwiczny czcrftwoic niepotrzebna wczáfu.

Świętych wfppmnjc naUży, :w ták p rzesw iftn y^ ^ M cic  
iákie máia honory, ¿zczvsliwosc oheyscie 
WizyCcy w fzátách fzkáríatnych Gery idśnieiacy, 
fPj-pqaienie n ib y z  Słpńęa z Siete wydawcy,
Skronie wieńcem pzdobne Dyámcnty w kolo, 
W yśpiewuią TryumjĘy zwycięilwa wefoło 
Po potyczkach befpieęzni, z.wfpomnieni* .mak feydz*  
Okrutney Sip^rci groty gdy ztępipne widza.
Z  N eronem  pierwfzyé fp o rm ią ł ty Pawie nayleph 
Powiedz iąk w pkrueypńił wietpali, ścina śleph 
Z w yciężony od Ciebie.,od Piotra w  uporze ^
Ciefz fię ná Krzyż pátrzáiac ná Iatiufa gprze "rĄ
W agie zgasły Wáwrzericu brytfanna zgorzała, <
W eibi bądź Bártiotnieiu .w Niebie z Skprá z C i a i £  
Cypryan oiłre miecze Sebáílyán ft rżały t ¿

Z á drogieprezentuią Świętym fpccyáíy, ¿£
Agneizka ogień trzy ma, á Urfula lodzie,
Tekia grorru beftye przy fwoiey fwobodzie.
Infi infzy fprzęt tortur* włócznie, goździe, brzytwy, * 
Składaia ná znák zw ydęilw i z Lucyperem bitwy* 
Oddaleni od kłótni iuź Nieprzyjaciela 
Świata, niemałą ktpty roikoiz rofpościda,
N áw et y  z ciałem w łifaym  co czáfem pomyli 
W  wieczne wfzedłfzy przymierze myśl z  nim zjednoczyli* 

N ietkie teraz część części, rqíterk niepowftanie,
Pokoy wewnętrzny trwały, iednoiłayne zd&iie*
T e zás ligi przymierza áby mocne były 
Pokarm żyiacy w m yśli (kierowały żyły.
Icfzczc boizźń choroby błąkała w uwadze* le c *
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Lift Cztiartfl 33
Lecz y ta iuż wyphnięta' na padoły źadze^
Zniknęły ftarość z tamtych mieyść, młodości loiy  
Padły, żyć, bydz na w iek i, dziedziczyć z  Niebiofy.
Y ztad na przędze nici trzech Sioftr, czyli fieci 
Nie dbaia, ile zm ysły co Ovidi kleci.
Dość żc śmierć na Olympie górnym nie ma Prawa 
Tu ieft ftanać, feralna zlecona zabawa* "
Umieiętności wafzey Święci Patronowie 
Rozum naydowcipnieyfzy nie poymie, niepowiej 
Widząc Swiętna Twarz Panika co nauk naświecie 
Xiag, mow T eologicznych, pifm, wfzyftko umiecie, 
Odkryte, pole* myśli niemaiacych zdrady 
Wyborne światło prawdy dofkonałe rady*
Nic wam /krytego nie ieft zdania nic taiemnei 
Szczerość dowodna, chęci, afłekta przyiemne,
Co ieden wie, drugiego nie myli wmnietnaniu,
Rzecz każda między wami w fwoim porównaniu.1 

Myśl iedna, iedne wota, fkionności fprzyfiania,
Co ma pierwfzy, ma drugi, nie mafz rozerwania* 
Delikatne potrawy* z galaret, w pafztety 
W onność pomiarkowana, cukry słodzą wety,
Spiżarnie wiktu pełne, ręka nieofzczada 
Hoyna w fzafunku wyda co kto chce, co żada 
O  Jaka tam obfitość! w {mak liczne potazie,
U czty, bankiety świata, cuchną w fwoiey fkaźic.
Lećcie na pola ptaftwa, do rzek ryby łowne,
Nie mafz fieci wolności, przymierza umowne.
U czyftych ftołow Święci fiedza» z  was nietrzebi 
Pokarmow, dodaia ich dość obfite N iebi.

Jeden tam chleb, lecz z tego niezliczone fmaki 
-  E ^  Pocho-
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%Ą. Lift: Czwdrtyi
Pochodzą,,c<?ma: ziemia zwierze,, ryby, ptaki,
Wolno» H źdem u co; chce wziaść* iednak im ticći 
Części, dppetyt w.ięceyy przybywa mu: chęcią 

- Uśmierzony głod: bywa: naiycenie w ftręty 
(Odhoiii przez po wtórne czucia czczoścr nęty,,
Niech: profżęr uczęifnikiem tey/ potrawy będę*,
Ni ech: choć: w: ollatnim rzędzie przy tym* fiole fiędę;»
Miia: godzina,, n u le śmierci' przy iście do: mnie,,
Ciefzy- mnie lub przed czifern: ile: razy/ wfpomnię* 
W dzięczna w Chorach: Anietffiich Muzyk: melodyki 
Na? podziw inweneya rożnych głbfów  (przy i a*
Eurnię Apollo: rzuca*,, Mytyleńikie ikrzypee 
Flety,, am or kii z.Lesby wiole wrofypcey, 
ław ne w ym ysły w ieścil aby' Cytry dźwięki* „
Spieizno- płynne wftrzy mywać: miały w bieguirzeki,,
Fedhafe niech będą y' te  co) m rozr. y/ wiatr zimny/
Sprawić; mog&,, wdzięcznieyfze Świętych Pan fkichhymny9,
Nieprzeilannemi: kiedy głbiża* koncentamiy,
BOG iefl?,, korony/ zdiawfzjy pokfon da igr, fam ii.
M yśl slow' lubo» wfbnety, wytwornych nie ilręczy,,
Przez: iilność ie poyrrruie famey' pamięć: rzeczy/
WizyflefcDw.or gdy zaś tym br z  in kpienie m w.dzięczneychwałjy 
O btoczony iafnościa Horyzont! wfpaniały..

Wychodzi: zw .yżizych  Swiatnic Baranek w ozdobie,, 
W iękfzey nad (plendon słońca*,. maiary/ przy fobie:
Tyfiac afsyiłencyi ^zai nim. drugti idzie,.
Trzeci: tuż naśladuie nie wzrufzonym wOydżid:
Serca:, czy (le żw*a/ka m ii niewinności  ̂ (piętę;
Szczęśliwe Strzał Cypiyiikich żeleżrem niethnięte»
W P ilu d a m e n t i  białŁ wiźyićy/ uilioieni »

r . -  ̂ “  ' Uftai

i  -
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Tlfla Panieńfkić, widok Baranka rumieni.
T am  gdzie nałiapia .zaraz kwiat roży wyriilcą’
Ten urwierz , wyńdzie inny, iak z Hybli punika.’ 
Łagodrney C i »śpiew.aia w Chorach Panu Pfalmy 
.Nioiac w rękach niczwiędle liliowe palmy.

Spicście :zwyznaniem |eg@ W lzechmocney opieki!
Spiescie głolic ten Ponęt, Święty Pan ma »wieki::
Mnie ponieważ niewolno w o b e cz  tś[ńewa£‘śmiele 
Zoflaiacemu iieTżęze w  fkażytelnym ciele, 
Przynaymniey miech za wafza przyczyna, ifak w zięty  
B ę3ę ztey  miżey słuchać m elodyi święty,
Ale na coz tych pragnę ftrumieni, tiźali?
Zrzodło -bogactwa Święci przez Części .zabrali,
W idząc Pana w liłocie miezmrużonym okiem ,
W  fam promień Słońca patrza w C % m p ie  wyfokietn^ 
Iakie tam  rzeczy widza? «co -fcto fobie *życ:zy,
Uyzrzeć, mieć, otrzymuie, razem wizyftko liczy* 
Czego nigdy, y  nigdzie oTeo niewidźiało,
Ucbo slyfzeć me mogło» w myślach nie poilało,
T o tam ogłada, każdy wefoł adoruie,
Z widzenia KOGA Świętość w iercu hoftwa czuie#
O  iako ći (zczęsliwi! fktorym na Tw arz Pana 
Na cała wieczność patrzyć iicency* dana,
Skrzydeł któż mi pożyczy, w  lotny obłok  wpraw”?, 
Poydę powietrzem, ieżli wfzyk Świętych mnie wftawl 
Dzdzawe Plciady mit ę. defzcz toru nke zm yie,
Lew  z Smokiem niezalłiafzv«* choć ziadłe beflye,
Z  wyżfzych flacyi obaczę obłoczyfla ścianę, *.
Pod noga niewzrufzona sfery obracane,
W  Słonice między Gwiazdami co promieniem porze

E  2 Ch
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ZŚ Ltfl rT b ty t
Chmury pogladać niżey przyjdzie w iafney górze,
Spodem gdy zaćmi blady Miefiac moie przeście,
Na ten czas inflaneya Święci, za mngt wnieście.

N ayw yżfzy Królu Panie! Stworco wfzyflkich rzeczy>
Co mafz Niebo, żyw ioły , świat w wfzechmocney pieczy, 
Przymiy wnieś myślącego na Niebieikie fale 
Supplikuię, ciężkie mi życie, imutki, żale.
Iuż dawno pragnę widzieć Archaniellkie roty,
Miaiło świetne, Struktury Twe świetne Obroty 
Godnie rozmyślać żadam , Dżiełż Chwały godne 
Y  mieć tysiąc Ięzyjkow wymowy fwobodne ,
Ale nie dofyć na ty m , choćby Milliony 
Ijfl otrzym ałem, w  wfzyftkie w sławiłem cię ftrony 
Chęć nicufpokoiona, przyczyń więcey Panie 
T y  fam wiefz coć należy, rządz fbrmuy mniemanie 
Iść dopuść, otworz pafy, w tak przeświętne Kraie 
Godziny iedney Chwila Rokiem mi fię flaie,
Zwłoka by też naymnieyfza niech będzie ikrocona 
D zień, godziny, noc każda w kwadrans przemieniona 
Pomyślny Sukces, kiedy po W oynach kłopocie 
Stanę w Tryumfach w liczney śpiewaiacych rocie 
W  ten cas wzdychanie, żale nieznośne tęiknlce 
Ponurzy w izy , żalenia, łza mi otrę lice-.

L I S T  P  I  4  T  Y
Waleryan zaślubiony do Tyburcego Brata fwegoj

0  Piękności Duchów Niebie/kich.
Aleryan gdy Cecylia bierze 
Za Zonę, zaraz o tyra Tyburcemu 

Daie wiadomość opifuie izczerzc Co
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Kśtggd TicrwfU 37
Co za umowa itanęla, y  iemu 
jáko pozwala ziawić to przymierze 
Sukcefs pomyślny Domowi cáfemu,
Przytym do siebie Brátá wzywa, woiaf 
Y widząc piękność, wychwala Anioła*

'JpFn co czytafz Lift z tych ći Ogrodow posiany'
Gdzie przez Oblubienice Dom náfz zácbowányy /  

Affekr przesiać przynagla, albowiem co fzczęścia 
Z  wyrażonego m oże wyniknąć zamęśćia 
N ależy y do Ciebie, pomyślne Wefele 
Jednego Brátá: cále ćiefzy Párentele,
'Obwiefzczam fwe fukcefla z tad bedę bogáty 
Jak te co mam, otrzyma Brát moy áppáraty.
Cobym zaś miał zá radość Tyburcy? ieżcii 
Spytafz, poydź, widzenie Cie famo rozwefeli.
Jednák y Ja powiadam, gdy po ślubnym Feśćic 
Zmnieyfzone tium y Gośći Przyiaćiof nádesele,
Poślubiona mi Pánná pofzła ná pokoic 
Gdzie zwykiá Nabożeńftwa odprawo w ić  fwoie#
Idę zá nia, Kapliczka w mieyfcu była fkrytyni 
Ledwie dwoygu wiadoma , á i pod fámym fzczytem ,
Tám wfzediizy rzecze do mnie, leżeli w tym wftrętu 
Nieuczynifz, ftatccznie dotrzymaiz fekretu,
Sámicka obferwować w milczeniu uftawę,
Deklaruiefź ná więkiza Domu Twego siawę.
Pewne ziawię ći rzeczy dziw ne, lecz z tym wfzytkfm  
Przyznaíz w prędce że będa z  wielkim Tw ym  pożytkiem* 
Przyzwalam coby chciáíá konferować (zczerze 
Z  Kondycya^abyś Ty wiedział te przymierze.

Dopu-
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$0 L f t  Piatf.
©.©pulącza wiadom ym C ię uczynić w  tym  ikromnie
W fłyfl /rurniełicem >wĄawi:vdzy ’zacznie mówić do 

W ofobliw ey  (Opiece Świętych -moy iedyny 
¿Mężu defłęśnjy »:ZĆraz Mafka mnie z dżiąćiny 
[Na służbę iBofka d a ła . .ufam tey .minuty 
W  Nięikążytelne de iłem vw pifana Komputy. 
fOdtad Artielfkie jprzylław odpra^uię ;flrażę,
[Nigdzie.iuż fbęz iley w idza iść iię n ie  odwa&ę*
T en Anioł m łodźiuśieńki moie l iczy  ¿body,,
/T;en notuie flkinienia , słowa, wchęć , fwobody:
,A naybardżiey cdogląda gd zie  fiypiam pokoiu  
;Zawizc obecny pi|ny, ¡zawfze przy podwOiu.
'Oddala ,okazye, śmiechy, ¿żart zuchwały, 
łBy vmnie ;nayrnniey -Cypryiikie rnietknęły tUpafy,
Sapa fnid «Ciebie, 'nądęmnrę pśeknteyfzy, ¡bez ikazy* 
jDygony fEflezyilkit y  .przechodzi (Obrązy 
Wflręty czyni niewflydnym : Kawalerów riętS 
W idzeniem przerażona Sercć iuż nie pęta, 
illfta Panieńfkie, fkromność Święta myśl wydaić 
Konterfekt żyw ey ¡cnoty, ftótek obyczaje 
W  dżiewićlwie zoiłaiacym ii akie fprawić dary 
D eklaruie, fzicunkom  nie wynaydźicfz miary.
Jeżeli bym z^ś zfomać kiedy w o ta  miała,
Maiżeiiikie {kutkicm ligi z  ki m ćpprobowała,
Tysiąc wieścią przypadków m oi emu D om ow i i  
Straśliwfzym icfzcze grodzi niefzczęśćicm Mężowi. 
Wjęc co Jobi e obi era fz, diry, czyli groźby,
Anioła nie prze może (z akccptuyże proźby 
M łodzian ie ileś roił ropnie rozważy w fzy zdanie 
Pozwol ż y ć  z  Joba Pannie w fwym .Dzie w i cy m fi a nie.

- Mężem
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Kśagd PierwpA W
Mężem będżiefz, Ja Z o n a , związek nierozdźielny,, 
Serca czy ile w affektach,. trwalfzy akt wefelny.
Mowę kończąc, fez krople wylewa obfite- 
Na Ufla w klar glantami korali uwite,,
Wresćie upada do Nogy uśifuie,, prośr,
Abym ftwierdźił konienkm wota* które głoś&

Nagle zalterowany, niby wryty ffoięv
Jók ta ucichnie,, nie wiem lam,, czego fię Boię;
W  mysiacb odfamn#, rozum bierze ¿adze w kluby  
Każe z mocnie: Dźiewićtwerm niefkazonytrf śluby-,>
Wtymi nadzieiai w idzenia Ipragniony. anioła1 
Chcę* wiedzied gdzie, ie fły  dłużey czekać chęć nie zdoła- 
Skróć zwfokę* mówię: Pannie); nieett Swiętne widzenie^ 
Wniebie iakaMasnieie ^  wizerunku’etnie^
W izak wo\v dość Twey- czynię,; Bydz Mężem wraZcżyftytm  
O bieoawizy,. oświadczam: ikutkieni* oczywiftym,#
Po wie v pewnie* oBaczyfz: dWa* dni* ikoro> minie^
Sto ich; pomyślę* fkfadaĆ w o  d w ibc zne y/ g o dzinie;,
Godna T y Burcy poiła a  flo> oczu4,, y  liczny chi 
N& widok podziwienie Teatrów' publicznycliv 
O to Młodziam zgom egoi wlot» znieśibny fżykut 
W zam kniętym  Cecyliń fianaf pokoiku*,.

O  Niebiefcy Ziemianie!! Cóż' to* zai O fob a*
Co z i  piękność'przed która* niknie' Gwiazd' ozdoba;’.
Pędzle rzucai Pfiarrefys„y nie chce* z'Puxydcm* 
Konterfektować: Twarzy',, uchodzi' ze’ w ił y dem,,
Gaśnie- jafńość: wr CyHenie-,, Cypryfowe* gaie:
Kryia z ogniem dla*. wfłydi* urodzi was Maić*
W e yzr ze nie m; tłumii światło' zarannego zorza,,
Etiore. nocy/ rofpędza gd y  powftaie* Z'Morza;
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4 0  L ift Piaty.
Mężne pokrywa Piersi icdwabnica w (Tęgi 
W olens fp.uizczon n i nogi bielfze, niżli śniegi,
Perłami haft w fpinaniu miiłernie obfuty,
Nie znać izwu miafto nici, fam drot z złota kuty«
Erybikitn jzaty Brama Kamieniem fadzona,
Niezmierncy ceny fztuka, w Niebie znddz zrobiona.

A le na coż po części ważyć te iplendory,
Naybogatfzc Monarchów niemaią Ich Dwory,
Powiem  iio Millionow# tylekroc zoftaie,
W yrazie taxy, fama poiętność niedaie.
T o  Wolcns tyle w ażyi: poiłaći niezdołam  
Opifywać ! nie pytay Tyburcy wczas wołam.
W dzięczność niech mi wym owy Homerowa płynie,
Słowa w rożc, lilie, Tullius uwinie:
'Ledwie naymnieyfzey czaiłki mniemam dotknąć przyjdzie 
Lecz gdy prawda popiera nie będę w ochydźie.
Złotę włofy ramiona zacieniały w fkroni 
Złote trafione loki powiewał Fawoni,
Cały przymiot natury nic przemysł niewiie,
Bark iak z  kości Słoniowey na śnieg białość fzyie 
C zoło promienie znośi, świetność Gwiazdom bierze 
Twarz wargi róża wftydza w piekney dziwnie cerze 
Ambrą uiht wonieia, kolor nie blakuie,
Młodość wyborniey niżli Apelles maluie,
O czy z Słońcem Xiężycem fpor o prymy wiodą 
Y świetnieyfzcy iafnośći upewniam dowiodą,
Korreiponduie mowa gefia, głos łagodny,
Ręka -fldadna, znak że ieił Poieł z Nieba godny,
Jednym słowem ozdobny Afpekt Części każdy 
Swiećię iaśnięy zdał mi fię, niż z wyżfzych Sfer Gwiazdy."

Fidya-
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Kstégd *Pieni$a:
Fidyafzowe w  miedzi, w mosiądzu, marmurze 
Ryte pofiaći formuy, w Jowiiza ftrukturze.
Niech Azy a co  było Architektów zwiezie 
T ych co fta wiali przez lat dwieście Zbor w  Efezie 
Z Niemi nawybornieyizą choć fia tnę ftawifz 
Nierownay ley z  Aniołem wflydu fię nabawtfź 

W  tym pozorze piękności dość niewysławioney 
Młodzian fianie wzrok ku mnie maiąc obroconyj 
Nic widząc, nie znaiąc mnie rzecze: Oblubierke^
Te dla was dwoyga niofę liliowe wieńce,
W  Samym Niebie prześwietne Charités ie wiły#
Flory, Nimfy, pewnie by tego nic zrobiły,
Czas, Słońce , ani burza, farby nie u ron i,
N ie  więdnie Kwiat wieczyfty ani tr ic i  woni.
T eż wieńce iâk Korony dwie Dyamentowe 
W efoł z łoży ł na moię, y na Pânny Głowę»

Minos bogatfzych nie miał w iw oiey Krecie W ieńców? 
Na Tryum f [owifzowi gdy ftroił M łodzieńców / 
Niechcę y Ja iuż infzych, ten do myśli m oi, 
Utwierdza affekt wiarą, Serce cnotą zbroi,
Jakoż wonność iak prędko Lilij wnidzie w czucie?  
Zaraz ludzkie a mory, giną w tey minucie.
Tysiąc Syren niechay mi melodyjnych śpiewaj 
W Cyprze co N im f piefzczonych Erycyna miewà 
Niech (prowadzi: choć woikiem zalepione ufzy 
Niebędą, fam Ich profpekt Anieifki roiprufzy.

Już roikoizniś fkrzydlafiy łuk rzucił, gdy firzały 
Bez potrzeby z kolczona na wiatr wypadały,
Gani W ielmożność Matki, Mandat ma za baśnie 
Widząc że wczas miłości pochodnia Jey gaśnie

'  F Nîelki-'
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¡42 Lift rPi6ty.
Niefkażone Małżeńftwa, obecność Anioła,
W  czyfte D ziew ićłw o zmienia, w dzień wefele zdoła,
O  Święte przedsięwzięcia! piękności dowody,
Pozno ikazane czetnum mewiedziaf was w przody; 
Pewniebym był w Miodzreńiłwie na plac krotofili 
Nie patrzył, gdzie w żartach wilyd bez żartu topili, 
Aniby były oczow  zwabiły igrzyika,
Na których częfto cnota y niewinność pryika.
Taby nauka była : co Świat bardziey słodzi 
Chronić Gę, ponieważ wiem ikrycre cnocie fzkodzi. 
A ch! iakom wiele czafu nadarem nie ftrawi!
Gdym w R zym ie na prożnośćiach pasł o czy , y bawif*. 
Wftyd mnie teraz, wybaczcie dwa Krzyfztały ż y w e ,  
Wproft Nieba obieram wam odtąd profpektywe,
N iebo upodobałem, ile ztam tey ftrony 
A nioł zęsłany, przy nim tak drogie Korony,
Ma podobnych Niebranow tamte mieyfce w ięcy , 
Million M ilłionow , niż Stokroć Tysięcy,
Panie naywyżfzy w  Kom puc niech mi wolno w chodzie 
Y  więkfże liczby fwoia Ofoba dowodzić.
Sto ty s ię c y  niech przeydę, y z tem i na wieki 
Swiętemi nieśmiertelne oddaię ći dzięki.
Pofpiefz Tyburcy w Komput zacznie fię rozsławiać 
Szyk lkzn iey izy , gdy Bracia Poczty będą flawi^ć,
W  ten czas co b ęizie  m ego wefela ozdoby  
Z a  pewne prawem fpadku doyda Tw ey Ofoby*

Ale na coż co z w łóczyć m ożefz zemn* razem 
Ciefzyć fię byłeś przyfzedf Anielikim Obrazem , 
Przychodź raczey, ućiekay przed piefzczota S ^ iita , 
Sceny igrzyika porzuć, ktoremi ćię mata.

Niebo,
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Kstigd rTierw$a. . 43
Niebo, Obłoki, obierz G niazd iafnych zasłony»
Ztamtad Korony , ztamtad fam Młodzian fpufzczony* 
Nad to więcey wiem pragniefz, w czym  y moie zdanie 
W idzi eć Anioła, iedne ukontentowanie.
Obaczyfz upewniam C ię : Inftancya wnosić 
Cecylia iak zacznie, b flę  y ]a prosie,
Bfam łatwo usłucha, widzeniem ućiefzy 
Czyftość którzy kochaia, do tych zawfze fpiefzy#

L I S T  S Z Ó S T Y .
T eofil Pitron do Doroty Panny y Męczenniczki J

0  Niebiefkich
'jpEofil Pitron po Śmierci Doroty  

Przyznaie, iże niewinnie ifracona,
Prawdziwe Cuda widzi, które poty.
Za niepodobne miał, bo ledwie ikona 
Panna przez hyże Zefirowe loty  
Pacholę zn itsion , y choć niedotkniona 

" Stopami Z iem ia, ftoi na niey przećię 
Oddaiac roźe w środ zim y iak w lećie*

yZ Ray(kich drzew pewnie iablka, św ieżo rwane Roże 
Godny prezent z Rak Twoich, bydź Niebie (kim w to żc i  

Ten mi w czora przyznaię kiedym fzedł z drugie mi 
N ie wiem zO b łok ow , czyli wyniknawiży z ziem i, 
Urodziwy młodzieniec nagle Twym Imieniem 
Oddał z wielkim patrzących wielu podziwicniem .
Y ktoż widział ! ażeby podczas zim y fiałey,
Byilroplynne gdy rzeki mienia fię w  Krzyfztały,

Fz . W Ł a -
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4 4  Ltft Szo/ff
W  Lakach trawy * Ziołami w zbytne śiwe złożyć 
Mierzwy, ofłry A quilo , uprzykrzone mrozy 
Naieżone wierzchołki lafow pod izrzonami 
Ziemia zmarzła* śćiśniona śniegiem iak prafami*
W onne miały bydz kwiaty, zielone fzpalery,
Obtoczone rozliczne bukfzpanem kwatery,
Niezwykłe kto z nich zimie roże rwał, w  bukiety 
W yflawiai w  Piramidy z fruktami na wety,
Ten przyniósł, ći co ftali ze mna zadumieni 
Blednieia> gdy flę roża w oczach Ich rumieni*
Profzę abym w yiaw ił, ninieyizy cud d ziw y ,
C o znacza rabika świeże, kwiat róży prawdziwy*
Wybacz ozdobo Nieba musiałem powiedzieć,
Taić trudno iftotne chcącym rzeczy wiedzieć,
Doroty rzekłem prezent, O gród, fady, pole,
Takie wydaia frukta , Jey piekne pachole.
T am tey  Panny bogaćłw a, mieyfcu Słonce fprzyrl,
Tam  każdego Miesiąc a roża fię rozwiia.
Tam  na drzewie iak prędko jabłko kto rwie przytnie 
Zeichly krzew , na tym mieyfcu latorośl zakwitnie.
Tam ani zimne wiatry z  pułnocy dmuchała.
N i przeciwnych lilie mrozow fobie znaia,
Co na W iofnę fiołkow, pod jesień win grona 
M oże bydź na fam w ybór, tam zniosła Pomona 
|am  iednak śmiechy czynił, mieniąc nie rozumu*
Pannę, ach! lam fzalony z fan ta z y a dtimuK

W  ten czas kiedy niewinnie na śmierć oiadzona 
W  więzach śćiilych przez tłum y złośliwych wiedziona 
Szła śmiele bez boiazni, bydź fię wfzyftfcim zdała 
W eioła, iakby na ślbu nie na śmierć iść miała.

. Nie
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Księga Tterw fa. 4 f
N ie  z więkfza wierz uciecha nad brzeg morfkt w fzańce- 
Lacena wychodziła z Nimfami na tance,
Srok Jey towarzyfzki f z wzdychaniem ferdecznym,
X*idzac że k i ł  w Terminie bardzo niebezpieczny© 
Perfwaduia r a żeby tak nie poipie(zał&
C o za cel, co za koniec drogi, w czas wiedzrałi*
W  Wirydarze powie, mnie ta droga prowadzi^
Gdzie wioina ufiawiczna weioły May ładzi *
Miłem pachniacym zielem uwinione pola*
Uwieńczona rozliczney farby kwieciem ro k *
Myśli wdzięezney fpor trzyma przy wątpliwym zdani» 
Odór, czy kolor, ma bydź wprzód w upodobaniu.* 
la m  zbierać dziecię liny* fiołki, nogictki, _ \
W kofzyk bedę z różami nie mkfzaiac mictkk 
Ukontentuię chęci przez wfzyftkie fpoiobyr 
Lilie w'bukiet w ni d a , białe ptaize żoby#
Ta droga kiedy wolne bedę miała prześćie 
Z Terapneyfkiey krwi znaydę zrodzonego w Mfeidkr 
Pofzukam Arnarunce y  Twoi ego Kwiatu,
Walc wypowiedziawfzy obłudnemu światu,
Dofyć wyboru woni Amardk % piżmami 
Będę chciała* wn idzie mi j  A kant z  rozami.
Obfitość będzie grufzek* brzoikwin, morel w foku> 
W iizacych po gałęziach iabłek miłych oku,
Żadne tam drzewo fwoich fruktow nie ubliży 
Bogaćlw tyle pochować ledwie moga fpiży*
H ym en, Hybla nie ftawia tak wiele flod yćzy i 
W  iednym co ich momencie w klar fad moy wyliczy^
D o fplendorow Dźiardynu takiego dochodu5 
W iedzie ta droga, przećię inny kres zawodu

Mfłbsc
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Ą 6  L i f t  Szofty. ^
Miłość mnie Święta przyznam Oblubieńca wabi , 
Zmacnia wiara w  tey drodze, ufam nie oflabi, 
Szczęśliwa która moiey poiłuchawfzy rady 
Tam pofpiefzy, na wieczność pośiędzie te fady.
Jeżli nie poydzie zemna dla boiaźni ćięfżki 
Zkompanek żadna, fpiefzmy nie zabroni śćiefzki. 
Mowy tey iak dokończy, izydzac w nieuwadze 
Z  Panny kwiatów z Jey Sadu za fzalona ladze. 

Żartem zawołam na nię, gdy wnidzieiz w Dziardyny 
Rwać będziefz róże, frukta* proizę tey godziny 
Kofzyk kwiatów przyśliy mi, y co icfzcze może 
W ięcey bydź w twym Ogrodzie nad lilie , roże. 
Uważam W ioiny w łafność: roże, frukta lećie ,
Z im ie o nich fzalona niby przez fen plecie,
Ta odpowie nie ż a r te m n ie  wątp pożądany 
Dziś prezent widzieć będziefz ode mnie poflany.
Święta umiera rada z  uśmiechaniem ziewa ,
Krwi a kiedy Głowę p o i, pierś ziemię oblewa.

Kilka minut nie w y fz io ! przypada pacholę, 
Nieśmiertelna znać poftać z u ił# oczu, po czole. 
Piękney urody ikrzydła w ramieniach w fwym rzędzie 
Czyfle złoto, wierzchem pior, przewiia fię wfzędźie 
Welens z lo tog łow ow y , białe rękawice,
Słońcu równym promieniem, obtoczone lice.
Pas Rycerfki iłrefifly, lite złoto ściikał,
Dyament fwiętność z  przęczki przez luny wypryfkał, 
Obuw niepofpoliry, przy iwym kunfzćie drogi , 
Miękki jedwab zailania iak Alabaiłr, nogi:
K dzyk po lewey ręce miał rokicinowy,
Jcdwabnica pokryty ceglartey ofnowy,

Jak
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Kinga, cTierwfza* 4 7
Jak zaś prędko nkwiedzieć zkad fię wźiawfzy ftaict 
Pciny roi» łilij , fruktow, do rak mi oddaier 
Siow nie wiele, famę rzecz krotko opowiada,
Pofyłać czym fię ćiefzyćw  iwyro Ogrodzie rada 
Dorota te prezenta, żartem uproizone ,
Roże od ludzkiey ręki, iefzcze nudotknione,
Pofyla z fwoiey chęci badź obligowany 
Za dar, więcey ogrodek ma w fobie różany 
W  kolor kwiaty licznieyfze iuz dla Ciebie kwitną* 
Żaden mroź tch nie zwarzy y wiatry nie wytną.
Miey Serce H eroiczne, pomniy Panny rady 
Razem pewnie mieć będzielz Ogród» łąk i, fady. ’ 
W ym ówi wizy w lo t  w górne unieśion O bfoki! 
Równych' ikrzydeł życzyłem  iść zan im  w też kroki,' 
Lecz kiedy w mgnieniu oka z profpektu umyka»
Idę na rewizya iednego kofzyka, v  

Świeże znayduię iabfka złotego koloru,
Afsyrya z  Ro± nie ma takiego* odoru,

. Słodyczy, fmaku, czucia , delikatney w on i,
Mroź nie przeymie * w koizyku rąbek nie zafloni*
Ten iak prędko od eym ę, co Wioina mieć zwykła  
Ozdób, kwiatów, k ił, w zim ie roźa nic zanikła,

1 Y nie tylko co lato w kraiach nafzych rodzi,
Z*oła ia z Antypodów, gdzie Słonce zachodzi 
Lilie z nogietkam i, wfzelfciego rodzału 
Kwiaty, których nie znaydzieiz chyba w famym Raiu* 
ły c h  ani Korycyus Starzec ma na w e ty ,
N i w Azyi na wyfpach rofnai wonney Krety 
N a blizeyikich polach czafem zaiaśnieia;
Fawoniuiz z Zefirem, gdy na nie zawiei

Ziem*

http://rcin.org.pl



I

L ift Szofty.
Z iem ikie lew icy, pofćtiłyby  prędko, powiędniały,'
Jakby z  tam rad lilie bliiko fieble midły.

idźcie piecz z  oczu moich Dźiardynow ozdoby 1 
Inne m i róże kwitną, dofyć tuż mam próby,
C om  tylko kwiatu dotknął, aż zaraz w  tey chw ili, 
Ofobliwym  odorem Serce m ok sili*
W  Arabij gdzie zboża maia zapach z gliny.
Słońce wielkim upałem perfum nie przyczyni,
V Hybla w Tenakryi maiac kwiecia dofyć,
W oni nie może w rolach celnieyIzey przynosić*'
Niem a Icy choć w Korcirze Ogród wyśmienity 
O toczony Cypryfem, różami uwity.
A choc ieft zapach z kwiecia! podleyize niż wznieca 
Mglifie kałuż wapory, kurz zagasła świeca,
W fzytkie perfumy cuchną zź io ł,  z ros, ziemie, wody, 
W całym Swiecie ktoremi fzczyca fię Narody ,
Ten zaś nayofobliwfzy odor w Niebie ieśli 
Maia Święci, aie infzy w tych kwiatach przynieśli 
Z  tey racyi y inney, iuż wam w tey godzinie 
Kompanowie ohatnie wlzyfikim wale czynie.
Wyzraaię lekkomyślne żarty, moie śmiechy 
Pochodzące zuchwalilwa, żądze , pychy grzechy,
W y dobrze rozumieycie o  tey Pannie Swiętey '
Cud fam świadczy dowcipem ludzkim niepojęty.
T o  zdumiałym gdy powiem Tow irzyizom  fzczerzc$ 
Do Ciebie co w zupełney mowie Panno wierze?
Nie wiem czyli lezya śmiechu • który ganię,
Uśmierzyć uniżone m oże przeprafzanie.
Supplikuie wybaczyc, iawnie iuż fię wfłydzę,
Błędu niewiary, kiedy cud ten w wróżach widzęj
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Łstigd PterwfzA.
Nad moy £a*t gniew, X wdy.mmeyizy: mniemam z tey przyezyoy 
Ze-nam łaikawe Nieba odpufzczaia winy. 
jednak żartów Exccfsa niechay Izy zmywaia 
Jeżli nie-dofyć ze miły z  ży ł krwi dobywaiatt 
Zasłużyłem nie tępy oftry miecz Tyrana 
Smierc mi niilfza za pewne , a niżeli rana.
Nieuftraizona Panni zamachem toporu,
Twarz widząc Oblubieńca Splendor Jego Dwom,
Spiefzy, gdy zaś przeciwna w mieyfęu ma załogę* 
Mieczem wafzym toruie wolna fobie drogę*
Niećhce był fmielfza była, za w iż e ten w  ochydzic 
Co fię iść boi droga, która Panna idzie 
Poydę poydę Maż lertem, nie pofyłay flugi 
Oblubienico Święta, ani roźe drugi.
Jutro firn w pokazanych gdy Dziardy naćh fiędę,

J Włafna ręka po lakach wonny rwać kwiat będę.

T 7 i ę g T d r v ć 7a 7
O  Prywatnych niektórych klęskach.

L  J S 7  P  1 E S W  S Z Y.
Euftachi Oyciec ośierocony, do Maura Rzymfkiego

O Dzieci Utracie.
JJUfłachi iwoich Synów utracenia 

Ciężko żałuiac, Rzymikiemu Maurowi 
Donosi, iako na Głowie Jelenia 
Poflać podobna widział Obrazowi.
Na Krzyżu Pana, Krwią wyobrażenia 

v G Zbroczo-
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SO> Lift Pierwfzy*
Zbroczone frodże,, w iętey nie opowi.
Co? slyfzaP:; dofyc przez rożne,, przypadki r • 
Stiaćił! fortunę;,, zbiory ,, Zonę; dziatki;.

J^fe'chreikByd£pozoftafymŁ gdy Przyiacieł gin id
W olife fzwankowid zemnai Maurze , w zlyrrn terminie.

©* Głowo godna.Lauru pomyślney fortuny ,,
Błzeciwtic: ażeby/ ley  nietknęly pioruny^,
W fzędy o żalach* trofleaefo Twoich* gfośna* ffawa',,
W choć'; Z' odlegfycłii Krain wiadbmość podawa.^
Mowifz: żebyś; mnie; Budzili. pytali poufale r 
Niefprzykrzonymi dyiKurfem,, oświadczali fwe:żale::
Gdzieś bylbmi-gdzie: drudzy/, y  co; zal przyczyna?
Ucieczki! co> ftVachi w/Sercu? w myślach; rofpacz: wizczynju, 
Rac y&Która? była; opowiedzieć: cHciafenv,,
Ręcz/ gdy/ iłowa; wiłydl tlumil* wymowie: n ic  śmiałem) 
Teraz/ pierśii niefzczęśćienri zatwardhiały/ izczerze,,
Cze go mi u ii am ii nie m ogf ziawiam? na? papierze;.
Ofobliwa? przyczyna! z i fu r r u n y  o dm i e n ne y „ 
łUfeuftaiace: iźkody,, przypadfcK; codżiennyt 
Dwór? moy wiefż: iako> Paniki ,, w?praf!a& zmienióm kuczę; 
Rażemi niefzczęście tlumis. razem) razi; tfucze„
Przyiaciol7,, flugy powie trze m> na; Katafalk: zginat 
ISiieutrzy maiia? w pędzie fwoim? Łibityna!
WfkoK/ fiadb; owiec,, bydeP,, y  koni? obieży^
Ifcdna: zarazem*„rażerm podufżone. leży;.
ZKrezufa: bogategp? nieuchronnymi MUferm 
W yrokow' przemienionymi mizernymi Rodhifemv 
W różyli te niefźczęściai widzenia? nie dawne,,
Kie: przez: feni czę/to? próżny* wednie rzeczy iawnej,

T c  opoi.
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K iitga Druga.
T c Opowiadam : pamięć ieżli w czym pom yli.
Poprą ludzie co razem w ten czas ze mna byli.

Gdzie płynie rzeki w ktorey ;Rrol Hetruiki tonie 
Ania tym im ieniem  mazwana, ipo zgonie 
Wfpor .z Nilem o prym -»wefzła przez łhutzlrwe fzumy 
Walem wod byllropfynnych brzegi pędzać prumy#
T am  moie były »włości Dwor w&liikim mflroniu,,
Tyburtu m ialła , mogłem łodzią,, «czy ma ikoiiiu
Iłchać, ¡tam ?riie Jaleko przyległa ¿dolina
Getrom Włoikim ćhrofl: kniei, icedi;, k lon , rok ic ina ,
Tam iw przód -oczy pofla wizy ?na widok ;z Ich .zdania 
M yśl przychodzi juśiIną, y ido polowania 
Wołam bierzcie ofzczepy, ftrzelbę, tyki, iśieći„
Gońce ogary, charty, chęć mnie <w póle nęci 
W ynę traba ogłaizam,* rnagle ogłoizona*
Zwierza porufza :z mieyfca młódź wnet fprowa&zeii»«
Dźwiękiem weiołym fpiefzno bierze Cię do koni, L̂ \
-Szczuie nadzielą myśli , ftrzela, rabie , igoni, k1]
W yjeżdżam y prędka, wieś o podał w idziemy
Miaflo piękne .Ratyllc, fam w Kolofsie niemy.
lu ż  cień zbliżony drzewa podaia zdaleka
Zwierz w gęflwy zaftrafzonyi, tępaniem ucieka.
Wpadamy za nim w tropy , obtoczy wizy fkraie 
Sieciami, z kad w pobliżize zw ykł umykać gaie,
Wiele zawierał zwierza fkryty potok knieic:
Ten zwiedźiawfzy myśliwi, gdy wiatr lekki wiele 
H iiło  d worzanom daia> fami fpufzcza z boku 
Ogary głośne, zwierza m iia iuż na o k u ,
Drza pobliżfze po polach bydła , (lida, owce*
Siyfzac rożne pfow g ło iy , łoikor, trąby łowcze*

G i  Gęilwoni
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f z  Lift Pterwfiy.
Gęfłwom zwierz niedowierza, ftrachem wielkim zdięty, 
Ucieka poflrzelony będąc > nie raz phnięty,
D ość połowu na fkładach leży, w polu , w leśie.
Prócz co w trokach myśliwych idąc pieizy niesie.
Część zwierza harty gończe, kun dl, brytan, zaiada, 
Część od Chzelby, koncerzow, włóczni, dzid upada, 
Żadna zaiaca ukryć nie może chrościna,
Na wierzch ikaf dzika koza przed śmiercią iię wfpina, 
Darmo dzik naieżony wał ikiada fzczecirty,
N ie  zaiłoni raz przeydzie do Serca ognifty,
Pobudza łup każdego, podaie fpofoby,
Chęć dla zyfku niewoli do pracy, do próby,
Same piy iak poczuie który węchem zw ierza,
Wraca zkad w y f z e d ł  przedtym> fobie niedowierza. 
Ztamtad fpędzona koza z wierzchu góry iłraizney 
T u Łanię obiaczona fzczuia w gęflwie ciafiiey 

kiedy każdy za fwym pędzi zwierzem rożnie ,
«• Jeleń duży przebiega bez nailępu próżnie*

Jak obaczę zawołam na myśliwych czemu*
Bd wicie w iednym mieyfcw? uciec tak wielkiemu  
Bogaczowi daiećie! niech łowczy sieć fpoi,
Ten łam za ofobliwe zwierzyny obiło-i*
Ścigam śmiało na drugich wołam, za ranafpiesci^ 
Karabiny» oizczepy, dzidy, prędko wieści«
Pizyłpiefzam ten ucieka prędzey, niż la gonie,
Droga gdzie z rana Judzie niefzli, id& konie,
Y choć włócznia dotyka, z luku trafia ffrzałi,
Nie iedna wierzchem śierci darmo przeleciała,
Znowu nakładam inna,  moc uśilność chciwa 
Ohio czy (ty Łuk ciągnie iak iłacczą cięciw a,
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' Księga, Druga. $$
W  Bok tuż wymierzam , tutzac że dużo zemdlony , 
Ten (koczy w gorę, czyli cudem wyniesiony 
W yżey Marpeyikicy gory w rowney będąc ziem i ,
Co czynić x na ledno fię zgadzamy nie wiemy 
Przyprawne widząc rzekłbyś miał po bokdcb ikrzy d i i  
lak Bellerofont gromiąc Chimerę przebrzydli 
Na pierzyiłytrr Pegazie, co  kopytem (kały 
Parnalkie gdy uderzy V  zrzodfa wypryfkaly.
Kiedy zaś zwierz ten dziwny na Opoce lianie 
Gdzie włócznia żadna (lizała, kuła , nie doOanie>
W  mieyicu wyfokim bardzo, obroci fi-ę Głowa- 
Na wizelki pofcazuiac pocifk bydź gotowa,

W ochocie iefzcze byłem ( lub łkał w strct) myśliwy 
Aż z daleka iak z bliika widzę znak (1 rasl i w y :
W  pofizod Rogow Jelenich Cud, Krzyż znakomity ,
Na Drzewie y fam Pan nafz gwoździami przybity 
W fzyiłek we Krwi, y  Rany świeżo odnowione T 
Litość płakać wzbudzaią lirach uciekać w (tronę4 
Kołczon od Boku, ftrzały wypadna mi z reki;
Na żywy patrzac Obraz tak okrutney Męki;
Więzną oczy ni w lepie, Twarz w profpekcie Panai 
Mniemanie zm yily  tracę, m oc zatamowana»
Y gdy thnę bez rozum u, ledwie żem żyw p om nif i  
Prorockie U ii a Bofkie zaczną mówić do mnie., 
laki był głos ! com iiyfzał z UlT tych, nie podobna 
Wymowie, wikutkach przyfzłych rzecz (twierdzi* ofobtTaV 
Mnie chociażby T u  lii u fz chciał pomagać iłowy y 
Nie potrafię y cienia Boikiey ziawić m o w y  
Dofyć że klęiki mienie, drugie zachowuic 
Upadki Domu mego ikutek pokazuic
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5*4 JLift Pierwfzy.
Jakim fpofobem, kiedy, nart a pić co może i  
okryte wyroki ktoż wie? la ich nie przełożę*
;Zmkpał ,po tym ten Obraz z portacia Telenia, 
fjuż *w górze nic .nie widać wierzch .tylko kamienia,
\Y (iam iiadę z  placu, sieci zbierać każę, 
tPrzyiac.ioł, flug fprowadzam z p o l, m yśl iwy ęh -,z ftrażę 
tZ fatygowany bardzo ,-gęilw .niinąwfzy ;boru,
W raqam tna ^odppezynek do fwoiego -Dworu« 
Dwadzieścia tiu l dni miefzkam, «powietrza naftaia, 
Ludąie inra ,uftawięźnie, wraz bydła zdychaia, 
;Frąfunek z klęfki, z fzkody, złe zdrowie napada ,
Niby z  mówi pne z foba ruinuia zdrada,
Splendory wj\yftĵ te <tfotd% Mdietmich Jlnoify 

Jakby piorunem nikną ,  albo ¿ogniem Triote. 
tCięzięi wyrok bez folgi niizczy mjtie y  koną>
Nic mi iuż ,nie zortaie, iędno z dziepm,i Zona>
Małe dzieci we dwóch lat więcey nie m.aiz ludzi,
Pu ił ki .ftrach forytuia, pi mieć żale budzi, .
W fzędy gdziekolwiek idę, widzę mieyfca prozne 
U  chodź i z Domu fam zbiór przez przypadki rożne, 
Pała wftydem mpy pierwfzy Stan, z  fzczę.ścia odmiany 
Obr tli dię konfidentów, konweriacyi z Pany.
Zona bez rtroiow, Panien, w podłey izacie chodzi^ 
Ubortwo ją na ftronę przed widzem uwodzi ,
Co «robić kiedy nas tak na wzgardę podaie 
Wyrok oieuchroniony, iść li w obce Jcriie,
Czy też choć urtawiczna uciemięża ifrata 
W niedoftat-ku na mieyłcu dąlfze pędzić lita ,
Radziemy z Zona, y to rozważamy fobie,
Ciężko nam te Siortrzyczki razem znosić obie

Niedofla-
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Kśiigd Druga.
Niedoftacek y  wzgardę, iefzcze w włafnym Domu 
W  obczym niefprawuiac Gę (n ie  ieft wflyd )  nikomu#* 
Wfzak ubogim bez żartów iafmużnęr dawaia^ 
Utracyufzow (miechem zawfze pozbywai#
Lep^ey w cudzym żyć kraiu, w uBoflwie> niżeli 
Miał kto wiedzieć,, iżeśmy ryle boga ¿iw mieli;*

To iiyfzac Zona pow ie> niefprzeczńam ieil temu** .
A fsy iłować nieizczę^ciu wfzędy będę? Twemu*»

Poydę gdzie? poprowadzi fz' abym- pokazała;*
Zem* Cię; nie z?preten(yi Fortuny' kochała;
Idziemy/ iuż w tę: podroży pod czas piękne y  ZórZeP 
Xiężye n& Vale gmachom* pofrebrza podwórze,» 
Odfiattia* drogę r> która? ftbiaca’ pocf nattii',»- 
Hckatę* nocna; fwemi ćmb pawilonami^
W Pełni? Byf bliikiey Mieśiac iego (Wiettfer r o gi i 
Profle do* brzegów* MorikicK>- pokazuia' drogi.» 
UbolTwo* wfżyflkie^ zBibry? w<tiomdCzefc zabrałby 
Dziecię’ w ręku* u - Matki? w moicH* drugie ipaib;*

T ę ' tak (Tawna3 ucieczkę'czołn przy- brzegu i nagle?
Bierze , & oraz'- dMe wolne' wiatrom» żagle ,»
Odkładamy odi ladii1 y  iuż' Wioflcie Pc&ty'
D o inny chi Pań rtw* n i ć zBr otme d ai a1 nam? Pafz pór ty,» 
Miiamy Mi aft a? Zamki; wikbi^taney lod zi’
Strich w niey wrękfży;» inrg łębiey  w  Morzu zhainijbrodżiii 
W  tym Gra^liwai pow-Gaiet nawalność^N Wiatry fala;*
Eedwie kanałów/Morza1 zgrontu* ni er Oz wal a.*
Inny feum? na; powietrzu? w  nitptzeyzrzahyiirtbrze;,
Inny fżturm burza1 w  wodacH;» w ź ie m f  przepaść- porzł;» 
Dzień fam lubo nad? świtem;» ze? czarna*tU Walhia*
Mgły pokryty;» z^lkiiazfii śmierciiniee uwalnia v
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0  L ift  Pierwfzy
W  przypadku tym gdy nam rak Niebo światła broni * 
m  wzniesione łzy ręce fpulżczamy po dłoni,
Pacierz, Modlitwy głoiem mowiemy ; aż wody 
Morza zagniewanego z wałów ida w brody.
Noc płaizcz ciemny fpuściwfzy uiłępuie dniowi,
Słońce zbiegfzy Antypod różami wfchod nowi,
W idziemy B rzegi, iednak obce kraie w koło,
Okrutny la d , przewoźnik w gniewie marfzczy czoło.
Ten zaraz iakom w yfzedi, wyniofl razem dzieci 
Łódź od lado odpycha, y na głębia (kręci,
Spoyzrę na /Synów głośno Zona na ronię woła 
Ratunku, fzamotać (ię z  mocnieyfzym nie zdoła 
Nie uważa idzie w zad choć z proźba wołamy,
Daicmy wizyilko co tu teraz z foba mamy *
Ach coż więkfzego iefzcze Nieba czynić znacza,
Zony iuż nie mam * Matki dzieci rzewnie płacza*
Opiera fię z daleka widzę prosi ludzi,
Zaklina na Sumnienie litości nie wzbudzi.
Płynie (piefzno gdzie była wyfoka Opoka 
Tam czołn zacho zi, niknie zły Przewoźnik z oka. 
Cofniy Łodź, fhzymuy wodze chytrym przedsięwzięciom  
Przywróć Zonę  ̂ M ężowi, Matkę miłym dzieciom.

T o mowiac ikoczę zaraz w czółn, w ktorey ieft (Ironie 
Miłością zdięty Zony ufatruiac gonie,
Ta fiebie y mnie widząc w tak ciężkiey przygodzie 
W net funęia fię płynąć do mnie w profl po wodzie 
Od Zboyce przytrzymana, iam też niemogł dali 
Gonić ponieważ z łodzią prędko uiezdzali.- 
Powracam ni daremne odprawiwfzy biegi,
Oftatnię gdźie nadzieje tuła moie brzegi.

/  Myślę
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Ksitgd Drugd. i
Myślę z i  wczafu fobie: co za żale m oićf 
Bez Matki wychowywać dzieci razem dwoie. 
Niefprawny Piafton ieftem, w którakolwiek ftronc 
Iedno położę, drugie leżeć napom kriione.
W ięc ie od ręce obie ofobno przełożeń 
Za kolebkę ramiona, fzyia, bark za łoże.
N ie czuię ich na łokciach, y  tak mi fię zdało»
Jakby Dziecię ciężaru żadnego nie miało.
Oycowika miłość Serce z żalem ćięfzkim zdeymić 
Mam ki mieć pragnę w fobie dla pokarmu Imie#
N ic  iadłbym fam, aż wprzódy tym  wygoda wfzelka 
Byłaby, iako czyni częfło Rodzicielka.
Lecz kiedy ani kafzc# ani miałem mleka,
Chwafły fame, rdeił, glifłnik, niewidać wsi, człekł,
Idę fmutny po piaiku, cięizko zmordowany 
Staparn bezdrożnie z  dziećmi pielgrzym niewidStry*
A ż przychodzę do rzeki zbyt izerokiey w fzed zic , 
Brzegi przykre, y krzywe, na koniu nie ziedzie,
Laiy żołędzi pełne, łodzi ani mofhi
N ie widać, przeyść z  trudnością dla gęfłego chrofltl,
Płynąć potrzeba widzę, albo lźukdć brodu,
Przyftępu w drugich mieyfcach niem ifz do obchodu z 
Przepłynąć łatwoby m i, iak było przed laty  
Samemu, uwiazawfzy w  tyle izyi Iza ty#
Z Dziećmi rzecz niebefpieczna, fzyia dwodh nic Zniesie 
Zaleie prędzey w o d a ,n iż li przepłynie ilę.
Więc lubo to z  boiażnia niechay dzieae leży  
Na ofobliwcy każdę ręce, ieżli cięży  
Wraz nieść, podzielić m oże, fmieley ftapić wizędzie,r 
Już mniey niebefpieczenflwa, mnicy ciężaru będzie.

Hf Rozdziel
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5S  ̂ L i f t  P i e m f z p
Rozdzielić umyśliwfzy iedno w brzegu kładę.
Drugie na ramię biorę, chwail trzcinę zawadę 
Odiłaniaiąc na fłronę, przychodzę do rzeki 
Brodu macam nogami nie fpuizczaiac ręki,
W oda w ielka, ieizczem iey nie przefzedł połowy,
Ledwie nie śiaga iokciow wzniesionych do głow y, 
Przecięż głębia przebywam,, dziecię na brzeg ftawię 
¥  maiac iść po drugie złożę na murawie, 
ju ż  z  śmielfza uśielnościa wchodzę,, y raz drugi 
D o tey ach nieizczęśliwie zbyt bagniftey iłrugi.

W  ten czas kiedym miał nogę w głębi iłem fpięta, 
N iby na zm owę płakać zaczęły chłopięta,
Matkę O yca w fwym głosie zaiakliwym mienia, 
Spoyzrzę z  prędka na brzegi, aż beiłya z cienia 
Gęflych. lafow wypada, y gdzie było dziecie 
Bieży/ pędem ziadliwa* zaraz duśi, gniecie,
Likanowa frogość rozumiem tam była,,
Górami; C ytkya ieżli Iey nie kryła*
N a  ratunek niżelim przybiegł,. niby wściekła 
N a  zad z  miłym potomkiem do iamy uciekła.
Ścigam, wołaiac gwałtu!: głos przyimuia lafy 
W ieść,, fich o , powtarzai&c bierze Serce w prafy, 
ju ż  nie widać beftyi,, z zdobyczą pofpoiu»
W eizla targać Twarz moię na pokarm, do dołu,,
W  tak firisliwym przypadku; na pamięć nie przyfzło 
0  pomoc Nieba prosić niż D z i e c i ę  uwiflo*
W  kłach beiły iy grzech cie fz kii wyznai ę; n a ile bie *
Sam ieftem wilkiem, w włafnyęh wnętrznościacbpłodgrze- 
Gorizym niżli zwierz leśny, należało: bronić; (  bie,
Winn& jjiersi% dziecinę niewinny, zafionić,,

", ' ~  " ; ■ ~ “ W idoczne
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Księga Druga: ; ^
W idoczne gïupflwo, w  brzegu kłaść Sÿna, gdziè îbïonie 
Pufte, należało mu , zoila wâc nâ îonie.
Czemu nie razem było przenieść nâ ramiemul 
Wfsrâk nié ciężar, dopiero wipomniç po zginieniu«' 
Sâmeby dzikie wody flrumień w zad cofnęły 
Z Rzeki nâ przyście dzieci w drogę zamieniły^

Te żale wywierâiac nâ ulgi ochłodę,
Idę nâ druga ftrotię po Syna przez wodęi 
Za pewne zemńa fzczęście, iuż tego zoflawi,
Matka kiedy zabrana, drugiego zwierz dławi.
Ach inâczey ! w czym więcey od tad mieć nadzieic*
Tuż oftatnia pociecha frogi wyrok ehwieie.
Nie (kończę uikarżenia flrâfzny zwierz z  gęflwiny,
Wybiega ż żółta Grzywa, proflo do dzieciny*
W  Mâisylii, ani też Afryka w  Getuli,
Góra żadna podobnych beiłyi nie przytuîi,
Tym  fpiefzniey widzący to , brnę choć lgnę choć głębia 
Strach w Serce biie m łotem , w żyłach krew oziębia,
Idę w bagna befpiecznie, ilopami ił tłoczę 
Y nâ brzeg choć wy foki naypierwey wyikoczę > 
Niewczeina iuż ta pomoc , prędkość nâdâremnayiiffî ;
N iż dobiegłem, Lew pprwał chłopczynę przedemnai 
Co więkfza w oczach moich rozdziewiał pafzczekę,
W  poł przeiawfzy ku ziemi fpodnia ścjikał fzeżekę, ■ 
Warczac pofonał do mnie, gdym wftręt czynił w ipâfy,"
Z  żerem dla fzczeniat wikoczył głodnych między lały. 
la  prawie iâk umarły padnę w famym brzegu,
Skłoniwfzy G łow ę, myślę o wiecznym noclegu. 
Nieinâczey ofłatni Termin śmierć nam ziawia*
Krew znilżczywfzy w kolanach * w kościach zimno fprâwfà?

H z ’ ć Przećięż
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G i   ̂ Lift Płerwfiy.
P rzed ęż  po długiey zwłoce przyfzedłem do ś i ły , 
Konfolacyi nie w idzę , niknie widok miły,
Twr tn$ teraz,, nieftszesóe tryumfute/z cale 
Wfiyftk* co> mego byto* ma/%, nd fwotm dzjale•
Z onę miałem, przewoźnik wiarołomny bierze, 
Dzieci razem okrutne porywaia zwierze,
C oż mnie czeka fróżfzego* czyli w oł fpizowy 
Pcrillufa, ftrafeny Lew » czy  Baler, okow y! 
Cokolwiek, z  tych przypadnie eięiey nieudręczy* 
lak zwierzę zaiadl i we ,  z ły  przewoźnik m ęczy,
Nie chi m iecz przebiła fzyię, nic poczuie rany 
Zabiie iakby pioron Sercu raz zadany. 
jKte md/i,, ta l dld tar* mteyfcd* Nteprtytadiel bidzie 
Zyc diuccy Ąto mnie mule y  de zdrowia wiedzie*

Te gdy powtarzam żale,, ciężkie narzekanie,,
Sera mdli siły * myśl o czy  niewoli w drzy manie* 
Polegam pod ćienilłym D ębem , gęftych wiele 
Miał gałęzi, za  pościel z terma kępę ściele,
Tui pierwfzy wczas, fatygi z  iłraty uftawrczny 
W yda w ił m i igrzyffco, widok tera obliczny, 
Mniemałem widząc przez Sera że ludzie biegali,
W  Trop po polach z  kilami wilka doganiali ,
Rożne gfofy iedni chęć: dodaia haiafu ,
Wydirzec: co> mial w pafzczece, niż dopadnie, la fis» 
R zucił prędko łup w  chwaflach: > fam uciekał w gpry 
Boiac iię żeby gp> chłop nie doikoczył który »
Z  drugiey (trony Parterze „ dofyć y ci śm ieli, 
Zadylżeni niezmiernie gpniac Lwa bieżeli,
Kufze y proce m ie li, fcofy zakiofanc »
O d  tych. nie iednę w  bokui L ew  o trzym ał r£nę*

W  ę&fzczc
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L htgd Druga, 61
W  pifzczeie rozdziewiony trzyma chłopię małe»
Chcąc z nim wbieżcć usilnie na wyfoka ikałęy,
Jeżli moy by!, czy inny moiemu podobny*
W takim huku poznania niebyi czas ipofobny z 
Dofyć że kiedy wfzyfcy śmiele nacierali*
Puści! ciężar nie mogąc z nim uciekać dali*
N a olłatku y Zona z dwoygiem dzieci fpEefzyr 
Zdrowa widzący Męża , niezmiernie Gę* creizy* 
la fam całować myślę, chłopczyny wroeoree*
W ołam , teraz weioly ieitem gdy mami Zone*
Ta Twoje utrapienia z  żalem opowiada,,
Jak płzncła po Morzu* gdzie na brzeg; wyśłacF»*
Jako pryewoźnik nagle ikarany umiera, - 
Na okup cnoty śiła pieniędzy z  niey zdziera»,
Spoiobem tymże y  la, dolegliwość gfofzę*
Jak wielka woda była gdy Syna przenoizęr*
Y kiedy w tey fpofeczney iefteśmy rozmowie,,
Z  Radościa co k to  wiedziały co j  cierpiał’, opowie», 
O budzę fię* żadnego nie w idzę wefela*
Zalow pamięć od tey mnie uciechy rozdziela*
Sen był,, wizy Tl ko> obłuda r ,to> nas» zw odzi męfl:wov 
Radość zmyTnai nad wilkiem? v Lwem prozne zwycięiiwcfr 
Ja dwa razy rozważam przypadek: lęk fi wy*
Maż Zonę,, dzieci traci Ociec tTiefzcześRwy*
W y  frogie nocne cienie* w Sercui raz nie Harty i  
Z  widoczny n ie rcwagpe przemieniacie w żarty ,

L I S T  D R U G I ,

Am broży d!o> Teodozyuiza Celarza,
Qi Kit  f e t
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Kśngd Druga.

O K lęjce yzaboiach Tejsalonickkh.
j^M brozy karci Tcodozyufźa

Z Telsalonickich okrutnych zaboiow,
Zale nieznośne w Sercu lego wzruiza^
Grzech, gniew Tyrańllwo, z Cefarfkich Pokoiow  
Rugować pragnie, do fkruchy przymufza, 
Chronić fię radzi kary niepokoiow,
Które na Paiftwa że Excefsa chciwość 
Monarchów, Bolka zfyła Sprawiedliwość.

J-JOIdownym który Światem z iława rzadzifz Panie,
Ziemie morza mafz w m ocy, na Twe rolkazanie

Panfiwa ftawiaia woyika w uzbrojone fzyki,
Spoyzrzyi weiołym okiem na nafze ilippliki.
N ic w nich niemaiz, ażeby Majeftat wfpaniały
Urazić nieprzyiloyna relacya miały.
Doktor Podalirius rany nie narufzył
Choć goraca z  pi woni j maścia czucie wzrufzył,
Pom yślifz że bydz niechcefz w Machaoiiikiey fztuce
B iegłym , w ix  inney czalu niezbraniay nauce.
leżeli fa w umyilacn Twoich rdny w o li,
W yznay fam! my zaczniemy kurować powoli.
W iele w nich niebefpieczeriflw, a im wigcey Ikrytych,
N iż  wprawia w śmierć, lekarzow trzeba znamienitych.
Wit broń dotlenienia wjzdkie pukp me naciśnie
¿¿Medyką refa zbolałe tatrzente nie pryśnie,
Podobno co u chorych w zwyczaie iuż wefzio
Nie umieiz bydz Cefarzu chorym , a co przefzło
Słabości» nie przyznaicfz, y tych za chorobę
N i  polkach z łym  Narodom, sity Twoiey próbę.

Nicprzy-
• '•*« - ł* -   ̂ . •
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Lift Pterwfiy. 63
Nieprzyznaway ? mnie przecię pofłuchić racz profzę*
O niechby to nie byîo eoć teraz donoizę;
Ematyćkie gdzie pola czarne leie morze *
Miâflo Tefsalonickie wfpaniale na G oiz^
W yAawione, tam brdziefz mówić że niecnota 
Na Teitrum zrządzone miâîa zdrada wrota,.
Niebu y Judziom Excefs obmierzły w gonitw yy 
Igrzyika miecz wmiefżawfzy, oflry tako brzytwy*
Patrzyć na rozmaite fztuki, biegi, dzieła,
W  obecz które Rycerika Szkoła wyflâwiîav 
W iele przy byîo ludzi bez żadney boiaźni *
Nietufzac nigdy fobie tak okrutney łażnk  
Iuż roty Kâwâlerikie lokowane, w m ecie,
M łódź wefoîa nà Haiło czekała w zakrede^ 
lu ż  po dwoie obrotow iîuchâîy koł chyże 
Konie, iuż z ni^h nie ieden twardy mufzluk liże* 
lu ż z  radością na flronę uflępuie tfufzcza 
W zawod, każdy ochotny wolne le ce pufzcza..
Iuż patrzący zaczęli z chęcią fpor uporny,,
Iedni życzą aby prym miał powoź poczwórny 
Drudzy nâdzieie czynią* zakłady na wróżki 
Daia, że wprzód! podwoyne wezmą palmę wozfiS.
Trzy razy wflępne Koîo tknęło bliiko mety 
labłek tyleż z tryumfem zabrało na wety*.
Iuż pochwały Krzyk Vivati młodzi zaczynali^
Zdrady z nizkad zaiadzki zbroynych iię nie bali'

Twoy kiedy iedna razgr, Tw oy co ż  mnie zaflrafza. 
Zoînierz ukryty (pada, doby wizy pałafza 
Rabie ludzi,, by wściekły y fztychem przebita*
N ie brakuiac mlodyli* czy  flary zâbiia*

Otoczy
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64 L ift Drugim
O toczą w koło zbroyni bezzbroynych, o froga 
Bezbożność! iuż krwi dofyć, iuż w Szarłacie droga. 
Krzyk powiłaie rozruchy do Nieba wzdychanie 
IPrawe gonitwy powodź nagłe rzek zbieranie.
Z  Męlka płcią białogłowy, Sioiłra z  Bratem razem. 
O ciec 2  Synem wraz jednym padaia żelazem  
Niewinny ginie z  winnym, Obywatel z gościem, 
Pan zfiuga w ielo władny z fwoim Poditarościm , 
Część Szczęściem uchroniona, tak okrutney broni 
W  u cieczce,od  zbieg^nych (tratowana koni.
C zęść w tłumie potłoczona ięczy , druga cale 
iU mi er a: ze w (zad trwoga przeraźliwe żale,
Bez braku (tary eh z  dziećm i y Panienki młode 
Babia, nie uważaia na piękna Urodę.
Płacze, (tykania głośne, krew z łzam i złączoną 
Zalewa twarz nie iedney Pani, choć iuż kona, 
Z ło to  daia na okup,pchnie mieczem nie bierze, 
Oprawne nim maiacy do kola puklerze ,
Szeleił fzabel, huk» grzm oty, Gonitw dziwowifko 
Przemienione w (traślwe, śmierci boiowiiko.
Pro fza umieraiacy gdy iuż ledwie dyfzy 
Miłosierdzia, mieć Żołnierz złośliwy nie flyfzy 
T łum y niewinnych kiedy iame ginąć chciały 
A czemuż ich Zdłnierlkie fzable nie miiały.

Pozwoli fz mi Cefarzu iefzcze więcey mówić?
Na zgubę za coś Miafla Mandat miał (łanowic ?
Gmin prędki że przyfzedłizy lekkomyślnym pędem 
Gwar wfzczynał, żarty (troił, przed Twoim Urzędem, 
Ze niektóry pod Sadem Oioby zkrwawili,
Ginąć wizyfcy powinni co w ten czas nie byli.

x " Radz
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Kstigd Drugil 
Radz fię Cefarzu ficb ie! łaikawośu Twoie 
Zapieraia; ażebyś na t£kie zaboie 
Dla tey winy wydawał, wprawia! w  męki groby 
Cafe Miaflo, co  więkfea niewinne Ofóby.
Iednak że  iuż poległy , rozumiem fprawsła 
Poryw czość, krew niby ftal ogniem zapaliła»
Nie bronię la uczynku y iwa woli młodzi 
Grzefzyła y czyniła to co fię nie godzi, 

leź li iednak wolno mi mowie? każdy tuizy 
C o iuż o Pańfkie ufam obiło fię ufzy,
Im wttkfiy bunt poddanych przeciwny czas zdarza*
Mntcyfzy gniew iyd ź powinien wielkiego Cefarzji*
Nie piorunem o Jlrafzny grzech kr$ywoprzyśieJiw4 
Idtebd nas karzmy dni śmiertelne zwyóejlwd 
2NJd pomfie wyfidwuta, mitosierme zonami 
e2>Gjiśpiti4Cy Serdeczny przyimuta ja l j Izami.
A tak gdy Twoia dana równa z Nieba władza; 
Czemuż fię z nim w zwyczajach dobroci nie zgadzał 
Wfpomniey że Cię Xiażęta o perdon prosili, 
Pofirzegłfzy iako fię Twoy okrutnie gniew sili;
Y ia fam przy fupplice do nog Twoich padał, 
Miłosierdzia pokornie z  niemi razem zadał.
Dobrze pomnię : żeś mi rzekł, dla was famyćh czyriię# 
Wfzyfikim odpufzczam karę, iuż żaden nie zginie, 
Solenne dziękczynienia były, Twoy Dwor powie.
Jako z defperowanym przywrócone zdrowie»
Co za nagły pomiefzał gniew te obietnice,
Łaikawościa zafute rozrzucił granice,
Wiedzieć trudno! Jednakże popędliwość puku 
R ozum  zawfze wftrzymywać powinien w munfztnku#

~ I Litość
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66 Lift  Drugi.
Litość przez odpufzczenie win co wniofła chw ały:
Sława na Twoy Cefarzu Majeflat wfpaniały,
Wydarł miecz na plac gonitw krwawa wfzedłfzy ściefzka 
Z obelga Twey dobroci w potomny czas ciefzka,
Jednak karz, y kaź winnych niech ścinaia miecze, 
Niewinnych gniewu Twego niech .roźga nie śiecze 
N ow e Prawo5 dzieśiaciu zaiłużyło karę,
Tyśiac niewinnych pada, iakby na ofiarę 
Ach gdyby iefzcze Tysiąc w komput Libityny 
Pofzlo! lub okrucienflwo! przecięż mnieyfze winy.
Teraz zaś fiedm Tysięcy gdy niewinnych wytnie,
Pałaize, w łócznie, z wfiydu rumienia fię zbytnie.

T o  co było Cefarzu powiem, to bez wizelki 
O gródki, za rzecz mała popełniafz grzech wielki. x 
Strafzny Excefs Cefarzu! z płaczem z fkrucha trzeba 
W ielka wzdychać Serdecznie, przez iwoy wiek do Nieba.
Y nie cięfzkoć wylewać łzy pomniac żeś w pieczy,
T ę krew miał któraś przelał fam dla małey rzeczy.
A ieżli y tych przeczyfz w tak frogim przypadku? 
Boyśie; abyś z więkfzego nie płakał upadku. 
Pozwoliłem , co żaden me pozwolił iefzcze,
Zaboyftwa, grzechy, aby obmywały defzcze.
Łączyć wolno zabitych, winnych zniewinnem i^
N ie zafzczycał fię żaden wolnościami temi,
Dziwny ktoż zwyczay zniesie, ażeby ubogi 
Podrożny z fwoiey gdzie izedł pilnuiacy drogi 
Miał bydź winien, kradzierza Twoim ludziom płacić 
W fzyitko co miał w ofłatku y  Synów utracić.

Ju ż  nie w placu g o n itw y , y na całym rynku 
Po feralnym nie było śmierci pojedynku.

Puflk;
v  . ' '  ’ ~ «Ltfh*.- <
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Księgi Draga: $7A
Puflki w Mieście, fzczcgulność, lirach milczenie rodzi 

♦ Pełne trupom ulice, żal cięfzki obchodzi ,
Nikt nie kwili w cichości miecz widzący goły,
W  lafy iedni, a drudzy uciekli w padoły.
Iednak iefzcze nie dofyć na tym Libitynie,
Lubo Twoy gniew w kanałach obfitey krwie ginie.1
Jakoby należało dwóch do grobu ludzi
Grzech był nie przcyść liczby Zołnierzow pobudzi*
Więc przydać więcey każe do śmiertelnych cieni,
Słucha tłum, y niewinnych z Klota zaraz żeni,
Trefunkiem Ormian Kupiec flary z towarami 
Rożnemi dła przedarzy fzedł z dwiema Synami:
Miła Oycu w podroży rozrywka zw id zen ia ,
W efoły nic nie cżuie w barkach obciążenia.
Już bliiki wftęp przedmieścia, nikt w  domach nie floi# 
W fzędzie fmutno, przecię iię nikogo nie boi.
Idzie aż gdy Chorągiew z micczmi dobytemi 
Skoczy ku nim żołnierzy: flana iakby niemi.
Świeżo zbroczone ręce niewinna krwią mieli,
Iednak zabiiać znowu na nowe pragtieli.
Tak więc ipokoyne ftada owiec wilcy znofzai 
Tym bardziey, im befpieczniey, w  pole fię unofza,
\  choć iuż zmordowani, tchną zafzedlfzy w cienie,
Nazad która powraca wzbudzi w nich łaknienie^ 
N ieinaczy, y tamta zgraia poflępuie,;
Zabić tych dwóch niewinnych pragnie uśiłuie.

Strach Serca opanował; żal mu Synów frodze,"
Uciec chce, floia ftraże, Pułkownik na drodze,'

. C o  za gwałt rzecze do nich t  nie nieprzyiacielc 
jefleśm y! nędzni rzeczy podłych noficiele,

I2 '  leźli
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€$ - Lift Drugi.
Jeżli lupow pragniecie!' my ludzie ubodzy,"
T o  nafza co który zic , y w tcy fukni chodzi, 
Skrzyń, pieniędzy niemamy, zbior< wfzyflck towary, 
Chcecie*, weście iuż y ten, odemnie za dary,,
Broń do pachew zchowaycie iak kawalerowie,/^ 
N ieclv nia będą tłumieni G ecy, y Partowie*
T o  (lary Ociec powie: ci iakoby wściekli 
Fofuneli (na prozbę y iłowa nie rzekli)
Rabać Synów, co prędzcy posiadawfzy z koni lak by z krwie z ło to  tnie li dobywaia broni.
Znowu prosi uśilniey, łzami zlewa miecze, 
Tłom oczek z  towarami pod ich nogi wlecze, 
Nieważne próżne proźby, cud w żołnierzu nowy 
Darów niechce, przez gwałt brać co widzi, gotowy. 

Pragnienia, nie ufmierza w bitwie łzy  ni czyie,,
Krew toczyć z dwóch Młodzieńców umyślił Mars fzyie, 
Prosi Żołnierze w Ociec przez właine ich dzieci 
Y co nayukochańizego miłość w Sercu nęci,
N a to zaklina, błaga* niechay broń ominie 
Synów , gdy za nich Ociec z chęci fwoięy zginie^ 

W ym owiwfzy wniet wpadnie między miecze w fzyki, 
Jeden za dwóch na okup chce zakrwawić piki,
N ie przeymie Libiryna u mowney ofiary 
Jednego/ Oyca, pięknych chciwa młodzi pary.
Jtźliby iedńak na to iuż przychodzić miało»
W  Oycu, lubo krwie więcey, lecz na liczbę: mało* 
W ięc za Syna iednego dofyc będzie ilary >
Drugi niechay wraz z  Oycem wilępuie na mary. 
Obicray ze dwóch który przy zdrowiu zoflanie.
Z  R odzicem , kto śmiertelney ma podlegać ranie*

Z  mie:
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Kit ega T)ruga, 69
Zmiefzai nędznego Oyca myśli Serce fłafb 
Trefunck, rowno y mnie, Cefarzu wfpaniałe 
W  Tobie wzbudzi! mniemanie, iak mafz poilitnowić,* 
Gubić nie pragniefz, wolifz ( coć życzę ) uzdrowić. 
Wprzód ren chce, aby obrał lego , a odrzucił 
Brata,, ffoiąc przy Oycu tym fię bardźiey fmućił 
Wnętrzności Metyufza, co fam Tullus woła 
Wierz mi ledwo poczwórne przerwać mogły koła, 
Lubię tego przyznaię, lecz y ten .w kochaniu *v 
Równym iefi, moi oba zbłądzę w obieraniu.- 
Jeżeli z dwóch iednego żeby żył obieraćt  
Za obudwoch przyzwalam w momencie umierać^
Y niech profzę umieram ! Nieba popędliwość 
W obieraniu oddala, na krew flłnmia chciwość,
Obadwa aby żyli pragnę? Cefarz przeczy,: 
Nieuwaźaiąc, iak tym Serce Oyca męczy;
Chce cześć z częścT odzierać, 0 ftrafzliwe siły T 
Okrutny ludziom zamyflv y Niebu nie miły U 
Czegóż bawię dyikurfemv widzę: iuz fam próżnym !
Nie mogą dwóch, niech ieden zowie mnie pobożnym  ̂
W fzakże fpiefzne obranie iednego zofiawi 
Uporna zwłoka pewnie obudwoch zadławi;
Uważaiąc tu fk łon ioczy , tath pogląda,,
Miły ten,, tamten milizy zoila wić go żąda* .
Y iuż ręce pokładą na nim, znowu wznoś*;,
N a drugiego, że ten iefl ledwo nie rozgłoś?^
Jawna fpornośjć natury , chęć płonna* uilaway»
Znak wyda wizy danego znowu nie przyznawav 
Rożnym fam czas Młodzieńców rozumieniem drażni 
Ten w nadziei, dopiero, tamten zaś: w> boiaźni.»
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70 L'tfi Drugi.
Stola, wątpliwy wyrok w iednym  Oyca głosie,
Nd cienkim każdy widzi życie fwoie włosie.
Ten obficie oblewa łzami Oyca nogi,
W  fiopy drugi całuie podczas ilrafznty trwogi, 
Głośno Rodzicem mieni Serdecznie kochanym 
Chce w tym punkcie aby mu był obligowanym,
Oba pragua żyć, miłość żyć obiema radzi.
Ach nieizczęście ! Brat Bratu wobecz widzę wadzi, 
Zewfzad niebeipieczenftwo, fpor nieuchroniony,
Tu miłość, tu itrach śmierci, żyw ot niezmierzony. 

C o ż daley w zw łoce zwady? choć Ociec nie mignie 
O czern i, miecz Zołnieriki tę zwadę rozlłrzygnie 
Razem polegli z Soba młodzieńcy mizerni 
B oleia 'm  fwe fpolnle rany miłosierni.
O ciec gdy to obaczył : iakież ponioil razy,
Cefarzu fam wyrażay! niech każdy uważy 1 
Nie potrafi wymówić Rodzic, la lubo wiem 
Straśiiwego przypadku zdolnie nié opowiem,
Załofna rzecz do ufzù iak prędko dochodzi,
Obfite łez flrumienie z powieki wywodzi.
Y leżeli Cefdrzu nadzieia nie myli
Tym  twa Twarz prędzey zmyiefz, im fię bardziey sili.
Coż lekizego rnaiz czynić, za krew daiefz wodę,
Zzriodei me mci nadgrody, kto w krwi znosi jtyode 
Nic kompenfuie woda » przecię wierz mi zbierać 
Te krople łez należy, krew niewinna ścierać;
Czyści, powoli zmywa krwią płynne kanały,

_Pomfly do Nieba aby na Cię nie wołały.
Zdwfié prost e karę niewinnośćy y  czjfio  
ł i a d  zuchwatym zaboye# tu reku ma z^vycitjkwo

Ciefzki
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Kii ega, Druga,. 71
Cięfzki gniew który poczuł od piorunu w ciemię 
O w zboyca, co Brater/ka krwi# zfarbowai ziemię.
Cieizki gniew woiennego Izraela Króla 
Za iłratę Uryafza mieczem wygnał w pola.

Jeden tam Maź zgubiony, a przez całe życie 
,zami lice, noc cała oblewał (owicie.

W dzień żałofne wzdychania, wczas gdy wfzyfcy mieli 
Leżał na gołey ziemi bez żadney pościeli.
Ta /krucha, żal Serdeczny* płacz iluchay co może!
O m ył krew, y oczyścił z Barfabea łoże.
Rożny od tego byłeś w zaboyftwie podobny,
Jeśli rzeczy przenikafz, badź do łez fpofobny.
Owizem niechay cały zdroy z Oczu Twoich idzie, 
Więkfze Twe kryminały, mnieyfzy gniew w Dawidzie. 
Mnieyfzy! bowiem na woynie ( lub z zdrada w fzyk w flawil) 
Życia iednego tylko wiefz Męża pozbawił.
Siedm Tyfięcy niewinnych padło ludzi trupem 
Za Twoim Ordynanfem Libitynie łupem,
Pod czaswefołey fceny, dziwowi/k, gonitwy,
N iby na żart feralne wyflawiłeś bitwy.

Poprzefłań Pdnic żartów! śmiechów, dziw ow i/ki,
Zale ze inna zaczynay, niech łza z powiek pry/ka. *
Na okrucieńitwo, zaboy, gonitwy Tyrańfkie,
Ambroży nipomina : co Medyolań/kic 
D o pokuty pobudza Miiflo. Ciebie prosi,
]eżli przeftroga w /Iowach urdzę przynoś!,
N ie leni fię proizacy iwoiey /kłonić Głowy,
Urażać niechce, topić wolę gniew furowy,

L I S T  T R Z E C I .
Chryzoftom. do Eutropiuiza od Urzędu odfadzonego

0  N it-
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7 * L jji TrzeĆi.

O NieftątecznóiciFortuny.
:£^Hry zoilom  nagłey Fortuny odmianie 

Eutropiuiza dziwuie fię frodze.
 ̂ ' lub Sprawiedliwe za Excefs karanie *

jednak gdy roty Armatnych na drodze,
. «Ceduły na śmierć niezwłoczna ikazanie,- «  .

“¥  leżącego widzi na podłodze.
¿Otwierać prędko .do Kościoła każe,
N iż go brać przyida od Senatu ftraźe,

T * *  wczora odgłos zafzedł, wieści nicfpodziane 
* fofpolitym  rozruchem do ufzu podane : 

lEutropius przybiegłfzy pędem bez przeftanku,
Upadł Krzyżem przed drzwiami Koście lnem i w ganku. 
Uda zbytecznie blade, iakby woik iarzęty, *
?Szyi£ itrach chwieie, frodze Nemefis fnadź dręcy,
Na twarzy brud z łez  znaczny, wraz ręce złożone 
Podniesieniem włkazuia, w które chce iść Itrone* 
^Kościołowi przeciwny, teraz do kościoła y- 
Szukaiac befpieczenilwa ledwie uciec zdoła.
Przyięty w Święte mieyfce, ftoia drzwi otworem, 
Rozumiejąc że miał iść z całym łwoim  Dworem.
Ten fam na poły żyw y5 iak wfzedł, na kolana 
Padnie, nędznik wierutny z tak wielkiego Pana, 
Obiega wikok Ołtarze, zaplecione dłonie 
Maiaę, mówi modlitwy ni w oflatnim zgonie.

To gdy mi powiedziano : nie chciałem dać wiary,
Nie tufzac uniżenia fkruchy nagłey kary.
W iemy Eutropiuiza .bogąćdwa, moę, siły,
W  Rcfpcktach pierwfzy fzczęściem, Cciarzowi m iły, 

. ’ ’ ■■ . * "" '  Na.
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Na Wfchod y Zachód Słońca tryumfem fłraśliwy, 
Konful dwunaftoroczny, Eunuch obrzydliwy.
Od Cefarza tym mnieyfzy, że Pana wyznaie,

/  Lubo Ordynans bando n i ca!y Świat daie.
Koł poczwórnych w gonitwach Kortezyan ftrzeże 
Szczęście niesie, nikt Lauru w przód przed nim nie bierze 
Pochwał, okrzykow głośnych trab, ledwie znieśś ufzy 
.Moga» dźwięki muzyki niezmierny hukgłufzy, 
Afsyiłencyi Przyiacioł liczne roty w iedzie 
Przed nim Kawalerya, w tyle poczet redzie 
Sług nie m ały, w Scdyij fam z  kości Słoniowy 
Siedział, iainy luiłr dawał flroy dyamentowy.'
Kolumn, Kolofsow ledwie mieyfce zniesie rynku 
Nie rachuiac Obrazów na Salach budynku,
Tyle ozdob Korymikie Statuy nie miały »
Ile Ich Hefperyifkie Kraie wyftawiały 
Na Tryum f Eu tropi emu, jednak rrnir, m iędź, ipiże 
Księgi co naflorczaia złe życie ufłrzyże.

T o  ftoiac wfpominałem, y zaraz z drugiemi 
Pofpiefzę do Kościoła Przyjaciółmi m em i, .
Tam widzę, ach co ż  w idzę! niefortunne wieży 
Na gołey Eutropius Krzyżem ziem i leży.
Zbladłe ufła iakoby woflt iarzęcy biały*
Strach żale bez przeitanku fzyia obracały,
Ręce łamał, zaplatał, obchodził Ołtarze 
W zdychał, pacierze mówił , będąc w  cięfzkiey karze.
O iak̂  w ludzkich obrotach prężności iefl mele 
Zawtjini dziś, co m zprd byli cTrzytacttle 
A  to Konful obrotny, maiac halabarty 
W  Rękach iw oich, z  Ceklarzem obawia Kię warty.

K ~ N i
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74 Lift Trzeci.
N á Dekret Trybunału, wota Senatorów 
P rzy  z boiázni, tu uciekł do hliżfzych Klafztorow. 
Co w Jafkinia ruiny niewinny lud tłoczył*  
Sprawiedliwym wyrokiem fam iię w ten doł Boczył. 
D ofyc prożnosci w náfzych rzeczach uzná cmy, 
W ięcey daleko, w Twoiey fortunie widziemy:, 
Albowiem na coż bogaćlw tak niezmiernych zbiory > 
Pierwize Urzędy, áppiauz* publiczne honory,
W r a z  z  Melibfka Purpura c o  gláns. o czo m  ceni, 
Záíásnieie m gła  prędko párá kolor mieni.
Jeżeli zaś; ieft para, czy gorfza od pary*
Zniknie iak. bańka w wodzie honor biorą mary. 
Spoyzrzyfz: w tył, á obaczyfz tysiącami ludzi 
Ii zbroionych T) zawziętość na T w oy zaboy budzi 
Sprzyśięgfe ręce grodzą okrutny Brach blifko,.
Niecla da odpor broni cię tryum f dziwowiika 
Mieyfce uciech de li cyt zapiśnica Szkoła 
Czem u teraz kom panek, rojfkośniś' nie woła.
Sekta gonitw- w wełeniy rofpuflnicy m ili 
UBroioni; Weneckie,, nieehay tuż w tey chwili 
Przybywáia na odśiecz fwotego. Hetmana,, 

v Wierność ich  tu powinna bydź wypróbowana, 
W zaiem  cośs czyn ił,, czynie czy rofkażefz: fobie- 
Daremnie nie płacz,, nie badź podobnym Niobie.1 
R zeczcfz u Bały wizyBkie pod ten czás; fakeye *> 1 
Powod w gonitwach inny Laur. na Głowie wiie.
Tak ieB„ odmienne teraz w gonitwach zawody,’
Z  Arkady i Pi ze y (ki eh, obu dwóch Mufli mody , 
M łodz wiadoma, ćwiczone konie, woz: obrotny*, 
Męilwa pochwały cnoty w  bieg wpráwuia lotny-
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innym okrzyki, vivat, czynią wyiïawienîa,'
Gw«żdza, ízydza ná wzgardę Twoiego Imienia,
Ták bywało y przedtym, co w zawód biegali,
Prym daiac dla refpektu z Ciebie żartowali.
Nie zwodziłem la nigdy, iefzcze przefhzegałem,
Y do życia dobrego záwfze przywieść chciałem ,
Mówiłem w próżnych rzeczach maíz upodobanie,
Z  Cnoty nie za pieniądze Meflwd Bacowanie*
Vpádkpw bltjktch ftrzej jfie, przyiaźń zawfze piocha 
‘IPoJpolftwd* nie Twoy tryumfu twote zbiory kocha, 

i e moie reflexye dawałem daremnie,
W  Koíkofzách ponurzony żart Uroiłeś ze m nie ,1 
Ponawiałem głuchemu te powieści częfło,
Nad Niebo, więkize fzczęście, w gonitwach zwycięlłw©« 
Uciechy fzacowaleś, niechżeć odfiecz dadzą,
Odbiwfzy bron, ná pierwfzych Urzędach pofadzS,
Każ ilanać kortezantom ármátno, lak byli 
Uflroieni, gdy z Tobą w zawody ieżdzilŁ 
W Puklerze ka mieniami fádzone drogie ml,
Zbroy pofpolftwo przeciwnych groźby woruy niem i.
Nie uznafz z nich pomocy, za mgłę próżna dało 
Podchlebdwo, co w zawodach Vivat wykrzykałó«
N ie  obroni tá zgráiá : ná coż ley zwoływać,
Nie będzie ná gotowy lud fzáble dobywać,
Y niemáíz też żadnego, á przed tym ná Sali 
W  Pokoiách pełno b y ło , drudzy w  Gonkách flali*
Ten Partyzantów Dwor/ktch ¡po/oh maniery,
*1 tlnowa ć dla rejpektu drzwi Anty kamery 
Pod ten czas opuścili, nikt nic idzie bronić,
W ola wierz mi z drugie mi imać Cię, bić# gonić.

  $ -K 2 - Nieuy-
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ft> " L ift Trzeci
N ieuydzie takie maiać obelżywe blizny,
Zwać fię Oycetn Cefárzá, i  oraz O yczyznyi 
T y tu ły  nie záílonia od ciężkiego razu,
Lepiey żyć na uitroniu, nie wierząc żelazu.
O  marne dofioieńflwa! o tarcze nie trwale!
Strzał grotow nie ftrzymaia, beśpieczeńflwa małeC 
Przydayże te honory Ceiarz pokáísow af,
O ycem  odtąd O yczyzny nie będzie m ianował,
Czas lata aby więcey nie był który podły 
Z  katalogu Kon fulów famę Cię wybodły,
R zym  godności m onim ent zgluzow a!, á lalki 
Eutroptego Ceklarze łamali na trzaíki.
W  Koloflach mógłbyś iefzcze prezumować iáki 
H o n o r  z  dzieł H eroicznych, lecz y tamte znaki 
I d ź  ná to mieyfce o b ac z , gdzie były Kolumny,
N a  nich z krufzczow Iflmickich Tw oy Konterfekt fzumny 
Powywracane leża» Statuy, plac próżny 
Swifzczy fobie widząc te ruiny podrożny.
T u  G łow a pokrufzona, y ízyiá urwana>
Jedna ręka ucięta, á druga z łam ana
jakby  pniak bez nbg tu łów , albo bałwan który
Z  porabánia znać fzablę z ucięcia topory*
Szukáia E utropiego, płaca zań fowito 
A by go ( iá k  zrabáno o b razy )  zabito.
Z oüáia  iefzcze pełne pieniędzy lámufy 
Z ło ta  Srebra Kleynotow drogich Krufzczow Rufy 
Ledwie Kráfsus bogactwa miewał tyle w  Rzymie* 
Midas więcey, coż potym zgłodu z złotem  drzymie^ 
Afsyryifltie roikofzy, rozrutność piefzczoty*
Pksni Sárdánápálá pozoítáia noty*

Sławni
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Kśiigd Druga.
Stawni t e m id a  czemu ca rolkofz um yka?
W fzak byłeś za nowego zwan Afsyryiczyka. 
Możefz śmiele łagodzić uciechami iwemi 
Tych, co na cię czuwaia z mieczmi dobytem u 
Do Ołtarzów za coż maiz tak zawody ipiefzne 
Czynić, wfzak złoto miało dać posiłki wczesne * 
Zd otucha pobudka takowey minety 
Przybywałoć śmiałości, pychy, gniewny Cery»?
Y choćby fię Niebioia fame miały pfować, 
Eutropius nie może na niczym fzwankować.

T ak  rozumiem mówiłeś? kiedym ci przcftrogi 
Dawał, zpychał z hardości na zbawienne drogi,
A toż iuż oizukćły te Skarby niezmierne,.
Z ło to  naymilfze było, pod ten czas niewierne.
Uciekać gdzież mafz nędzny ! gardziłeś Kościołem*
A teraz gdy ci fprzyia* niiko biiefz czołem.
T e  Ołtarze co z  Twoich, nie miały podarkow 
O zdoby, żadney ani na Fundus, Folwarków#; 
U trzym uia naiazdy zbroynych roty liczne 
Maiacych na Tw oy zaboy z Zwolenie publicznej 
T y m  pobożnym fpofobem Kościof zw ykł woiować 
Nieprzyiacioł, co chcieli wolność legp pfować,
Choć zaiłuźył: ażeby za  drzwi był wypchnięty,
W  obronę z bogoboyney miłości przyjęty,
Tw oie zaś dziwowiika gonitwy wytworne,
C oż  za, wdzięczność oddaiay powieiz że fa fporne, 
Niechby fukkurs inflancyi prozby wyftawiły 
Przy O łtarzu łzy T w oie  dziśby nie płynełyr

Skłoń iednak Tw arz itr uchlały na, pierwize obroty 
Chwała coś bydź rozum iał wierutne niecnoty,

Cbcefz
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78 h i ß  Cztvarty.
C h  c efz; zawoła y, Ach w  rzeczach ndßych projnosć fam a, 
ffladzjeie rofkoß Sun a ta , ndgld do cnot tdm d\ 
Niewipieraia coż mowitz ? ogłoś nie pomaga 
.Nic iuż: iniza należy ( lub niewczäs) iść droga. 
iNa o (łatek gdy leżyfz przed O łtarzem  Krzyżem,
Ucz fię prawdy rzetelnie, ucz urny Iłem chyżem .

L I  S T  C
' - ' r--. ^

Gilirner Kroi oblężony, do Bellizaryufza Zwyciężcy#

O Głodzie y  nędzy Króla.
G  Ili mer w ciężkim będąc oblezieniu

N i głod fię łkarży niezwykły Krolowh 
A  co iclł w więkfzym iefzcze podziwieniu. 
Z ada  trzech rzeczy przeciw honorowi,
|tiiż Inadz fię tufzy prędko bydź w więzieniu, 
Poddać Komputy Woyika Cefarzowi,
Pod władza Wodza, Bellizaryufza,
Profzić o  L u tn ia , Chleb, gębkę, pokufzä.

yZ Al k tó ry  m nie na hordy  (prowadził Poganfkie, 
Nomadow, w kray Libii w błonia Maurytańfkie,

T en  daie głos, tey łzami na poi one iłowa 
Dyktuie, trzym a rękę ten kicruie moVa 
h$lt z  tez. mokre i if j l t  brudne mott lifty 
W ybacz pt/dc j a i  pttkniey nie zwykł ocjywtfty,
Täk iednäk näpiiäne wyraźnie, że może 
Czytać Be lizaryufz choć nikt nie pomoże*
Dla plamy ilekolwiek czego nie doczy ta»
Z ä  wiadomość obfloi fama rzecz Powita*

Kartaginę

Pi
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Kartaginę podbiwłzy, Afłrykańikie Pany 
liikromniwfzy, Zwycięzca* byłem zawołany r 
Porty wizyfikie co ich miec w koło mogło Morze 
Libij: w moich były Okrętów dozorze*
Cudzoźicmikie woienne Nawy przez przedziały 
Daleko morza Flottę moię omiiały*
Dość mocne Kroi Gilimer zwoi owa wizy Kratę*
Zwyciężony od Ciebie* wygnance tn fię flaie*
Powieść ta nie rzetelna* w uczciwym więzieniu 
Jefiem, albo mam mowie w ciężkim oblężeniu.
Tarafowc więzienie* y  ieizcze bez mała 
Nieokrutnieyize mieyfce gdziem leil fama ikała.
Zewfzad kamieniem iakby m uram i ściśnoiny 
Ledwie tor oczom  moim w Niebo zofiawiony 
W inna gdziekolwiek w zgl&dam Stronę* widzę wfzędy 
Straśliwe Woyika* liczne Kawaleryi rzędy*
Mniey iednak zbroynych Mężów widzenie uciażir*
Strach iedno kiedy nagle rabia gonią wiaża- 
Naygorfzy Nieprzyjaciel wewnątrz m ym  dow odem  
Sielniey dręczy* ciernie ży* k to  woiuie g łodem .
Ja zaś będae Monarcha w  Maisyliylkim Kraiu 
W  Mielcu zyznym* wefołym*. prawie w Z iem lk im  R aiui 
Kuchnie miałem iak. Zam ki* fpiże z  Gett obfite* 
Prowiantów* fi:os zwierzyn,, wfzyfikie świeżo bite*
Znaczna porażka ptaftwa- nał dzienne bankiety 
Musiała bydź, oprocz*mias wchodzących w pafztety*
Pod czas Aktów publicznych ca zaś; wychodziło,, 
Wfpominać w terażnieyizy m przypadku nie m iło.
Teraz głodem zmorzony* Bellizaryulza.
Zadam pomocy, proźba. nie mylę przymuf&fi*

K  t ig d  D ru g a *  - j$ >
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8o L ifi Czwarty.
Pac* czego zaś od Ciebie pragnę wiedzieć życzyfz?
Trzy ia rzeczy, z przykładów żadney nie wyliczyiz, 
fao'l aby miał w niefeczęściu, prosić który o to, 
przemowa wielka flrafzy : żebrze nie o złoto  
W iem  że żaden z Monarchów nie chciałby tey rzeczy  
Brać: co mi myśl oftatnia dziś obierać ftręczy.

I .Cokolwiek chcefz odpowiefiz itależy powiedzieć
iCrolow przemoc w zadaniu, czy na Tronie śiedzieć. 
jednak ;będac zwyciężę a tego mi pozwolić 
Nie możefzi zwyciężony la Ciebie niewolić 

p Nie z d o ła m f ia w ię  ći fię Gilimerze w dowie
O  inna rzecz uprafzay pewnie nie odmowie.

Będę prosić poduchay, będę Bellizary 
Uznafz fam nad mniemanie, iak o małe dary.

I Pierwfze oioie żądanie;: ach iako mnie wftydzi,
W yznać któżby chciał! rzecze z głodu Głowa brydzi» 
Przędę profzę kawałka Chleba za pieniądze,
Za wielki upominek drogi dar ofadzę«
Trzy razy Xiężyc rogi i.woie franclibrowe 
W  Zodyak wy (lawował Nieba w biegi nowe, 
jak Chleba nie widziałem, (baśnie ogłodzony

I Nie mogłem prowiantów doftać z  żadney fłrony
O  Gdyby raz, raz tylko naymnieyfzym podziałem 
Nie dbam o śiła, byle w oczach fwych Chleb miałem 
Dopiero hardy iydzić pyfzno będę z głodu,

Y Zwycięzca mianować dawnego narodu.
Skibkę Chleba widziawfzy iuż fię y opierać 
Niebęde, nafycony gotowem umicrdć.
W  tych trzech rzeczach naypiewiza uznam łatwość twoię, 
Niechcialby żaden tego Kroi wźiaść,o co floię.

' Druga
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Druga propozycya Gilimer donosi,
Gębki na łez otarcie zdolney z  Twarzy prośi.
Pośliy chętny Kroi żada Libijfki, iuż chudy  
Niewydarcza, zdroy z oczu płynie ni z u pudy, 
Udawicznie te dwoie światła oblewaia 
Stoki, uda z korali w bleywas przemieniaia 
Z Bogaćtw, zbiorow dodatkow fama tylko oczy- 
Otrze chudka, gdy ia defzcz bez przeiłanku moczy.
O  co więcey mam prosić, pozwol Lutni głośny,
|uż nie owey co po niey Gory, fady, iofny,
Tańcowały, zwyczayna niech mam zlaiki Twoi, 
Wizak wieiz, żc iuż fortuny moiey nie ukoi.
Wdziek choć wdzięczny głuchego głodu nieoddali* 
Prędzey niż ton wydroifz, czczość na ziemię zwali* 
Mużykd mniey potrzebna w życiu moim , przecię
Nie odrzucam, na pogrzeb wiem moy ia weźmiecie. 
Żałobne fam przed fwoim śpiewać będę grobem 
Treny, żal płacz przydaiac zwyczaynym fpoiobern. 
Potrzebna y tam będzie Lutnia w moich ręku,
Lubo brzmiała na Salach w melodyinym dźwięk«#
Nie boię fię aby mnie tak przyiemne granie 
W  Pychę miało wprowadzić, w  harcie nadymanie 
Nie uipokoi Linus choć kamienie niesie,
N a iwoy Koncent zbytniego gniewu w Herkulesie. 
Przerw# przyiemne brzmienia, naywdzięczn iey(ze głofy, 
Zal, przypadek żałoba, niefzczęśliwe loiy.
Dość dowodow uciiku, dość okrutncy próby,
Jednak nie do mey tylko należa Ofoby :
Y insi ia, co o nich opowiadać mogę,
Sambyś widzący płakał zbyt cięfzka załogę.

L  Ieżelić

-  K s ię g a  D ru g a *  ^
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Si L ift Czwarty
Jeżelić nic przykro ? pozwol czafu mało*
Powiem co flę w Obozie u mnie wczora działo. 

Smętny kiedy wygladam kwatera otwarta 
Chcąc widzieć co fię dzieie w plicu dalfzym z warta, 
Obaczę niefpodzianie tuż pod oknem bliiko 
Cięfzkie do żalów żale niecące igrzyiko,
D wóch Wnuków red tu zemna, młodych na tcy Gurze, 
Dowcip fprzyia, flanowi twarz kfztałtem naturze, 
leden dziesięć lat, drugi fpełna ma dwanaście,
W  okrutne wfzczeni z foba lub rodzeni zaście.
W Obu Męiłwa nadzieia przy piękney urodzie, 
Wnukiem ieden bydź godzien, drugi Króla w rodzie 
Sfulźnic ma, y mi^nuie Dziadem, lecz fortuna 
Obiema umknie mety Krolewikiego Runa* 
i^tepowmnać nd caty Dom td klefkd padać 
UDyro/  ̂ nttucbroniony, kto'} mm zjdofd widddć.
Tych la nędznik widziałem* gdy utarczki żwawe 
Mieli, fpolnie zadaiac rany fobie krwawe,
Wrzaik z obu itron, y z  oczu obu przez wyniki 
Płynęły łzy, krew z Twarzy ipoiaiac w ftrumyki.
C oż to za zapalezywość co za gniewy wafze 
W ołam? y zaraz groźnym Infpcktorem ftrafzę.
Spuśćcie ręce ! Brit Brata nie powinien dławić,
Y n i  żart, a dopieroż drapać, tłuc, bić, krwawić.
Jakby do głuchych gadał, znowu bitwa nowa; 
Powtórnie wołam ftoyćie! próżna moia mowa,
C o widząc Pułkownicy w pofrzod żwawych ikocza,
Y rozerwą, iak fię Ci wraz zginaiac tłoczą*
la dopiero tey zwady przyczynę wiedziałem,
K i e d y  I c h  P e d a g o g o m  w  i e k w e i t r  w ź i a ś ć  k a z a ł e m . ’

O  E m p l *
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Ksiiga Dr »gai t z
O  Empirćyfkie władze! oddalcie zwierzęce 
Dzikości, niech z łaknienia nie leia krwi ręce 
Braterfkiey, w wfzyilkim zgodni każdy był fpofcoyny, 
Głod pokłocił, wyftawił marna {cenę woyny*
W  Popiele ukryty był z maki irzedniey świeży  
Placek gruby, fnadz ciaflo ikrycie wzięte z dzieży» 
Nieupieczone ieizcze, w piecu, czy w kuminic 
Znalazł młodfzy w zarzewiu, treść podobna glinie,1 
N ie uważa furowe prędko w gębę włoży,
Głod im więkizy, appetyt tężfzy w ten czas mnoży* 
Muł prawie był, iednako iak fpecyał iaki 
Wnuk Krolew/ki ie z  guflem y ma za przyftnaki, 
Starfzy zaś kiedy nadizedł, fw*d pieczy fty czule, 
Skoczy niby fzalony widząc że ten żuk,
Ogiodzony nuż placek z uft Biata wydziera,
Kładzie w gębę, y zśraz z chciwością pożera. 
Rozgniewany tym młodfzy, o nędzna roipuilat 
Rozdziera głodny Bratu pazurami ufli,
Ztad fpolna zapalczywość, mnie cięfzko rozkwili, 
Serdeczny żal, flyfzacy o co fię pobili.
Niem ogłby boi nayćiężfzy bardziey mnie ciemiężyc 
Jak ta klęika, głod wnuków, y ledwie mogę żyć.
Tym proizę odpuść W odzu, tak cię wffawi rada 
Sprawiedliwy nie karat Wnuków zd grzech IDziadd 
ivic fię nie obawiaia, fam uważay ani 
Zaffużyli, ażeby mogli bydź karani.
Jeżlibym Libijikiego z Dyamenrow Berła,
Korony bez fzacunku w ktorey wiśi Perła 
Albo pierwfzey godności Krolewłkiey Ofobie 
Należacey Welenfy chciał ipofobić fobie,

JLz Prosił
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t l  L ift Czwarty*
T roili cię o dodatki, wymyślne potrawy 
Odmowie powinieneś, ( luboś ied iaikawy)
Prawem Wojennym moie proźne teraz w otl, 
Wypróbowane Mędwa Twoie, więkiza cnota#
Chleba iednak kawałek choć daiz nikt nie zganr 
Dla Króla, wizak z  rak Twoich Fedza go brytani. 
N ie  mnie tylko fatnemu dafz, będzie y drugim 
Posilenie z kawałków, po> tak głodzie długim.
Część więkfza dwiema Wnukom nayprerwey udziele» 
Aby iię nie krwawili więcey przy popiele,
Jeż li by m ało mieli, dam w fzydko, mnie dofyć 
Mieć C h leb  w ręku dla W nuków , y  Ciebie uprośić 
Patrzae nai nich iedżacych iakbym fam był iyty, 
Ludzkość: T w o ia  za Pafztet danie mi fowity.

N  a ten czas Lutniawźiawfzy iak wdzięczności wiele 
Za dar win renem ,  famę świadczyć beda trele.
Przecię z  płaczem grać będę, lecz ufam udu cha 
Przyiać krople łez  gęb ka , przydana gdy pucha, 
lak zaś rozwinie iz  wchodząc w Rzymikie okolice 
Znakomite zwyciędwa, tryumfalne lice,
Z  Pandwem podbiwfzy Króla Libiyikrego razem 
P o d  zw y cięż  kim prowadzić zapewne Obrazem  
2;echcefz, znaki w yd aw ife , gdzie  Rynki publiczne 
N a  widok: dziw ow iiko m iędzy tłumy liczne.
N a wyfokim fam wozie gdy śiędzkiz wfpaniały 
Cug fprzężonych* Dzianetów powiezie Cię biały*
Mnie poza di poprowadzą za T o  ba Z w ycięzca  
Podobno do Pałaców gdzie iię wfzyfcy miefzczas 
Przypatruje y Cefarz na fwym Majedaćie 
Siędzie* rożne narody w rożnym apparaćie

W ie n
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Wbiennym ftana, w koło, w Sali pozłodfiyy 
Strop ściany gdzie blaik z Krufzczow, -Pawiment zar 
Wytkany zlotem dywan pod nogami będzie,,
Pewnie na. nim Libijiki Kroi w Krześle nie śiędzie.. 
Związany, opak ręce maiac w kacie fi a nie,
Słyfzac Dworikich śmiech , żarty, fzyderikie witanie.. 
Dopiero y mnie przyida pozory na pa mieć 
Pierwfeego powodzenia w niefzczęśliwa zamręd.
Po płaczach, cięfzkich żalach, z fortuna rozwody  
Do śmiechu przyprowadza, co fmuciły wprzódy- 
Albowiem widząc pyizpe wafze Majefiaty 
Tłoczące więźnia Głowę, y famr też na tey  
Stanać możecie mecie ,  Jkryte {¡kześtta f$ £ y 
Dziś tryumf, lutro mole wypaść Berto z Ąekb 
Śmiech, żart firoić z fortuny będę* z De mokry tern,. 
W ołaiac iuz twym gardzę nayiaśmeyfzym bytem, 
Bynaymniey o tw oy faw or,  przychylność nieftoię* 
Roikofz bogaćlwa miiam , g u rew u fię* nie boię;
Nic i liż z dofiatkuw niemarrr w ręku; aby Twoia 
Wźiaść mi złość mogła, Berło, Korona nie* m oi£  
Tych firaiz v niectr cię fzatraiar, co rzadża Poddańft.wo, 
Bez boiaźni, la lekce twoie ważę Panftwo;
Odebrałeś boga ¿twa, Króle wlkic ozdoby,
Już Prawa więcey nie mafz do moiey Ofoby.
Tak fzydzić Bellizary będę; w Rzymikie firony 
Z Tryumfem gdy poiedziefz pod znakiem Bellony- 
‘Tdmteeay tak fortuna ntefidtccpid z  Czstdy 
R acz czefto nd o jla tn tt ogldddć fic  kpid, 
la  nie mogtem ley tgrzyjk porozjurmeć z  razuy 
7 j  nie bierz- zd  KfikaU praw y (łuczpegw Obrdąa

K ś e ig d  D ru g a .
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%S L ift Czwarty.
Wtęcey zal pragnał pilać, iprzeczne pioro z brania,
Ale na coż przyczyniać * doić mafz do czytania ,
A choćby pioro chciało, Kałamarz gdy blady,
Czarni zbyt roftworzony, liter zgubi ikłady.
Przybędzieć w ten czas z  moich Tytułów pochwały \ 
Tryumf wiazdu iak będą Narody widziały.;, 
fkawafze, Szyfzak, Puklerz, zbroie, tarcz, kopiie,
Tubo rdzawe, złomane, Żołnierz wyftawi ie. 
Pomocowane łuki, gołe z Strzał Roiczony,
Zafeczyt nie wieikiey Sławy Koncerz pokrwawiony. 
IJPięcey będzie mieć ceny Chleb, Lutnia, y miła 
Crębka, która łez moich dołyć fię napiła.
Znaków f woich odbiegłizy z chęcią będą pytać,
Te trzy rzeczy co znicza radzi będą czytić,
Powiefz Herby Libijikie ma Rroleftwo takie,
Z a d a ć  n i k t  P a i i f t w  n i e  b ę d z i e  k i e d y  l a d a i a k i c .

L  1  S T  P I Ą T Y .

BfiHizaryufe niewidomy do Iuftyniana Cefarza,
O  Utrapieniu w Ślepocie.

J^Elliziryufz, na kleikę ślepoty,
Nędzę, uboftwo, zazdrość utyfkuie#

Nie czyniąc żadney o Tyrariftwo noty 
Iuftyniana prośi fupplikuie 
Aby /kłonienie przynaymniey przed wroty 
Pałacu lego miał, y gdy iię czuie 
W  bliikim termine rumacyi życia,
Kazał dać fzate, t j t u n n e  bez obicia.

Z kom-
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^ K o m p u tu  wiernych Twoich w Radzie nieoflatni 
Przyjaciel, maiac kiedyś fzczęśde w fwoiey matni, 

Galere na pomyślnych portach wyitawiona,
Icfzcze Eurem przeciwnym w ten czas niedotkniorr^
Tfenźe y teraz lubo żagle poiomane,
Nawałnościami wiatrów, naw dno zgruchotane.
On Twoy (wierzyć nie będziefz) wierny Bellizary,
Nie mówię Wodz befpieczniey wfpomnieć Żołnierz itary 
Prosi, przyimiy y  czytay w iłowa niewyborna 
Cudza ręka fpiiana Supplikę pokorna,
Sam fwoia miałem pifać, y iuż w pioro dmuchać 
Począłem, nie chciały mnie fprzeczne oczy iiuchać*
Te których (odpuść profzę) niech nikt nie wymawiaj 
Twoy pełnomocny Dekret światłości pozbawia- 
Z tych racyi inney ręki przymufzony zażyć,
Łzy iednak włafne moie racz Panie u ważyćs 
A oraz y wybaczyć, leźliby w tey karcie 
Miały bydź mokre plamy, y brudne zatarcie.
Jeden tylko użytek zoilawiony oczy ,
Ten ieaen wydrze zazdrość, n i ziemię wytfoczy- 
Jakoby należało y to w depozycie 
Miec, niewinność Ikazawfzy w Cymmeryiikie zycie- 
Luboc la życiem nazwać nie mogę niewoli 
Nic nigdzie niewidziawfzy, kto rani, zkad bolii 
Niech iednak iako chciałeś żyię bez widoku,
N ie  iedzac chleba umrę, choć nie daiz wyroku.

Wierzyć ktoż będzie? Chleba ż^dał Bellizary,
Który Panem był w zboża obfitey Gargary,
Podbił pod moc Frygi#, bliiko gpry Jdy, 
przychodzić miał na takie nędze, głód, ochydy#

 ̂ " < Z iw ize
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Ltfl 'Tiaty.
Zawfzc otwarte Stoiy potrawami ciężkie 
Zwykł wydawiać, Kycerdwo częftu j c  zwyciężkie. 
Ręce, twarz, fam od głodu pierś wyfch j  haniebnie 
Pokazuie, y z czczości w kacie do j c  źicbńie.
Cztfto znoficmy kare nierówna grzechom^
Ta^ nas fortuna rz#d$s, takp Jiucznte iowt,
Jakojkpiwiet  ̂ objarjtwd oczyfsczarny winy,
IW Głodnie melkim zębrzacy Chicha oĄruftyny. 
N ieikarzęna  pragnienie, na które więc wiele 
Mafsytikiey wychodziło w  uczty Mufzkatele,
Woda ie teraz gafzę, y przeftaię na tym 
Trunku, Chleba day lefzcze, a bedę bogatym* 
Blifko bowiem Krynice wdzięczny fzum czyniące, 
Przydęp łatwy na ślepych, napoie chłodzące 
Niechby mnie głod zachował w podobney udawie 
Z  Cer ery pomoc była w daney z łafki draiwie,
Za dodatki liczyłbym, y iuż przy tey nędzy 
Nie chodził po ulicach nie żebrał pieniędzy.
Lecz kiedy mi kawałki Chleba połomane 
D a j ,  pieniądze biorąc iako chcą w zamianę 
Nie miawizy y iednego w węzełkach fzelaga,
Idę czędo tłuczac fię gdzie pniak, kamień ślaga. 
Prosić na pochodzi de mieyfca, w których d a j  
Pod rożni, przechodzący Inłmużnę dawała.
Ubogi nędzny zebrze płaczliwie pomocy,
W  dzień iafny przecię iedem, w nieprzerwaney nocy# 
Wołam! y wy ściagnieycie ieżli iefzcze ramię 
Wafze nieikierowało ku mnie wiedzcie znamię,
Wodz iedem Bellizary, frorego Świat głosi 
Ziemikim Marfetn, mizerny grofza od was prośi,

Lwów#
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Ksuga Druga, 88
Lwow, Ty gryfów» tym głoiem choć bedye insciwe 
Zmiękczyłbym, by nayfrożize rysie zaiadliwe,
Y Ty fam choć gniewliwy ííyfzáwfzy te głofy.
Dać iałmużnę roikażefz widząc żem ieTh bofy.. 
Wzdychania czynił* krople wylewał obfite 
Łez, wfpomniáwízy uflugi Mędwa znamienite.
Z  komputu rzekłbyś Dworfkieh moich ieft ubogi*
Ten niechay wzięty będzie do Zamku z tey drogi,
Ten ieden rzecz prawdziwa, y la nie zapieram 
Dziś fię z tym protelluię, z tym żem Twoy, umiéramJ 

Jeżli iednak nie pomniefz, y nie dáiefz wiary,
Zwyciędwa fáme świadcza, dane ná offiáry 
Do Kościołow Chorągwie, Tarcze, y puklerze.
Nie ikryie tego zazdrość, złość, gniew, nie odbierze.
Pytay kto pyízne Woyfká ni Semiiámidy 
Tł umy złamał? draśliwe Báktrow ikrulzył dzidy* 
Afsyryiikie kto przefzedł Kroledwo do końca 
Tátáríkie woiuiacy Hordy ná wfchod Słońca?
Wołać y famę będą mury Bábiloníkie*
Máiac znaki Mędw moich, z podkow tłuki kohlkie,
W  Burkach Marmurem białym w kwadrat wyíádzonym  
W pułrynku gdym zniofl wodzow, z pułkami zamienionym 
Nu nádow kto ukrócił, pod Tunetem fzyki 
Roiprofżył/> aby Pánem znał cię ten lud dziki,
Przvznáia Affrykánfcy rozumiem Krolowie,
W Poddańdwo kto ich zmusił powiedzą Maurowie»
Od kogo w którym mteyfcu kładli zwycięż o ni 
Korony pod Twe nogi, zdiawfzy z włafnty fkroni.
Familie Syfaxa z dawnych rod idący 
Krolow, zá Scypiona z Rzymem woiuiacy

M U/kro.

1
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S9  L i f t  P ia ty .
U i k r o m n i o n e  z l  m o i a  B u ł a w a  w z d y c h a i a ,

H ołd Roczny z uniżeniem kiedy Ci oddaia*
Hunnow kto chce niech pyta kto Ich do odwrotow

tuż z pod Murów zniewolił? kto zbił mężnych Gottow, 
vfo na Tarpeyikiey Górze w Zbór Tarkwiniufza 
Przyiac Twoie Chorągwie z Tryumfem przymufza?. 

Gdzie za iednym zawodem , cała Włoika ftrona 
Lud od iławnego w bitwach idący Aufona,
Poddał rnifię, widzący że Gottcy z Huhnami,
Jarzmo Twoie przyięli z  łicznemi Woyikami.
Z  tych dowodow zawfze Tw oy byłem, przyznawałeś', 
Częiło y fam* wpifywac w Kroniki kazałeś.
Zwycięflwa moie, z Twego powodu wieżdzafem  
Na W ozie Tryumfalnym cugiem koni białem> 
Naybliżfzy Cefarikiego byłem zawize boku,
W  Pole kiedyś wyieżdzał dla Gonitw widoku*,
Nigdy rady beze mnie nie było Woienny,
Ani Seym,, żebym na nim nie miał bydz Solenny, 
Teraz gdy iuż żadnego niemafz buntownika,,
Gottowie cicho siedzą, hołduieć Affryka,
Zapomniałeś o dziełach,, fhadź zazdrość zagłuizai 
Imię kiedyś wflawione Bellizaryufza,
Jeżeli zaś pamiętafz że mnie nie potrzeba 
Nienawiedzac wypchnąłeś, prosie fobie ehleba,
Y  z tad fortuna zmienna żarty ftror fama*
Ceiarza naśladować zwyezayna ta Dama*
Przychylna zawfze była pod czas Paniki ey laik i,
Fo ftraconey wdała mnie w zelży we ntefnaiki
Y  w i ę c e y  p r z y d a ć  m o ż e ,  o  c o ż  i k a r ż y ć  n a  n i e i  

N i e z a w i o d ł a ,  w  c z a s .  i w o i e  p o t w a r z y  z a d a n i e . .

Śmiech
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Śmiech żart opowiedziała, kiedy wodz k Getuli 
Wyprawiony iść do mnie ledwo nie w kofzuli 
O d niey z Chlebem fpleśniałym, tey w ten czas przeflrogi 
Nie uważałem, która głosił wyrok irogu 
Lubo iawnie widziałem, Gilimer bogaty 
Kroi Libijiki do iakiey nagle przyfzedł ilraty,
Miawfzy nieznośne Skarby Pańflwa okolice,
Z  Więźniami fzedł płaczliwy w Tryumf przez ulice*

W  ten czas bydż w oflrożności, na oftatnie kolka 
Należało pogladać ieżli ta okołka i
Mizeryi nie przy idzie do Ofoby moi 
Predzey przypadek o dr zje mi fecie ście wyjłfol*
W  Ludzkich rzeczach Jldtości numdfe, z nadziei fa ti  
Swtdt nas tym  bardztey Jpycha, tm J iaw ia l wpaniali* 
lui teraz $ by tnie pojno zpaydowdc warunki,
Fortuna kiedy fwote zdarta podarunki*
W  ¡eśnie zabiegać złemu potrzeba , y wfeedzje 
M ie ć  oko, z moc a ft/eba  r o/p o śc terać pledzie, 
h a c z jy  na $wyc$dynym fiolet* chód usiedzi efe 
2śa lada, przeciwnością Przedu pozbediitfe*

Tysiącami Przyucioł miałem w rożnym firom 
Siedzących wkrzeflach, zawfze przy moim pokoin 
Sług tyśiac pilnowało drzwi, drogich biśiorow, 
Kredenfow, apparatu roźlicznych fplendorow,
Armatnych kiedym wy fzedł pełno wfzędzie ludzi,
Refpekt aifyifować mi, chęć każdego wzbudzi,
Ciżba, grzmot po pokoiach, Marmur w glanc wytartyi 
Na dziedzińcu Chorągwie roty liczne warty,
Pouciekali wfzyfcy ni pożor Jeśienny,
Zniknęli aflyftenći, iak Dyalog dzienny.

M i Niepa;

K lie g d  D r u g a ł 9 0
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p i f  L ift “Piaty.
Niepamiętni o Panu, owizem za Żołnierza 
Nie tnaia mnie,, nie dadza luku, iłrzal, puklerza 
Frambiżifte przykrycia moie z  kolumnami 
Frygijfkiey mody ftaiy flrop miedzy Maurami, ^
Co może naypieknieyfzey bydż kości Słoniowy 
T o  w koło naiadzony w Sali był Stołowy,
Onychowe Kamienie z złotem wefzły w ścianę 
Wytwornie tło fadzone, iakby malowane;
Zal na nie noga iłapić, dzieło wyśmienite 
Drzwi » podwoie , miflernie kmfzczami nabitea 
W Salach pełno Obrazów Bohaterów dawnych, 
W odzow dzielnych, H etm anów, Admirałów flawnych 
Jakoby fch y  teraz Panftwa wychwalały,
Pyfznić iię z wizerunków w oczach ludzkich zdały.
Te iednak wfpaniałośći, Struktury, Pałace,
Nagłym wiatrów burzeniem wfzyflkie razem tracę.
Za iedna klęika łomem zoiłał pogrzebiony*
D om  ni Neronow w Rzymie z pompa wy Bawiony.
Nie wfpominam talentów w Kruizczu fzczeroziotym  
Wiele pifac, y żal fam nredopufzcza o  tym,
Stopione na dukaty w Koryntcie Metale 
Niewidzę gdzie ia, widzieć zda mi fię na małe;
Dofyć żeby m ógł niemi chciwość uipokoić 
Krafsus, y więkfze Woy/ka nad Parthow uzbroić, 
leden to dzień ode traty te de» los utrdat  
¿o wieloroczne Mcjiwo Tryumf czas togacit 
Dar na Stoletni Urząd koniulom nadany,
W nagłym przekfztałtowaniu niewyślakowany 
Kolłcgi iuż niewidać Konfularne Krzeffo,
Z  Kapitolium w czyieś Garderoby wefzło*

P o y z r z y i
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t  śiega Draga.
Poyzrzyi ná tryumfalnych Krolow z Kartaginy 
Przez izturm wźiętey, y lámi do iákiey ruiny 

^Przyśli, żaden nieltrzymał Korony ná Głowie 
Z Zwycięzców zawołanych niektórzy więźniowie»
Tak też moie Urzędy, Dobrá przez czás diug?i 
Cnota Męfłwa nabyte, dane za uflugi*
Fortuna wźiawfzy ná fkład Komedyinych fantów* 
Rozdała między fwoich fztucznych Partyzantów»
W  fwiętny jaspis oprawny miałem Koncerz zbroyny 
Panika ozdobá w Pokoy, ílráfzny pod czas woyny,
Ten ufałem zodánie, ábym máiac zdrowe 
Reie, znowu fzedł ilużyć w Woyiká Cefárzowe*
Y ten mi odebrano bezbroyni poydźiemy J
Woiować przy Ceíárzu Pogańdwo w ich ziemi*

Ták myślałem; aż kiedy Dekret przeczytano 
Y zaraz lancetami oczy wyłapano*
Dopiero z myśli wyfzły ná nowe przyííugí 
Nádzieie, iák poczęły krwawe płynąc drugi»
Co zá boi, co za żale ná ten czas śc i łkały 
Serce! wfpominác nicchcę ćięfzkiey męki eaíy»

* Owfzem wzmianka ieżli ta uraża Cię Panie’
Wybacz pokornie profzę! nie ná urąganie’ 
Przypomniałem , z racy i bardzie y pozyikahiay 
Łafki Twoiey, pewnego mieyfca dla miefz kania 
Bez włóczęgi ; ażebym refztę życia ffrawił,
Straty oczow w Ulicach iuż więcey nie iawił.

Oflátek kary odpuść, ieżli m w czym ied dłużny,,
Nie każ odtąd dla wflydu żebrać mi iáímuzny* 
Nieprzyiaciołom iwo im winy odpułzczałeś,
Czgftokroć w łości, Miada, Powiaty dawałeś*

Y ia niech
-"ip -V* , v r  *
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¿93 -• Lift rPi#ty.
Y ia niech mam ten refpekt. wfzak nie pierwfzy bedę 
jLaiki Twoiey uczęfłnik, iak w Bramie uśiędę.
Tam chociaż mi ponosić każefz nędze, głody, 
fUbofłwo wolę, infzey niż izukać gofpody. 
Wytrzymam, czego żaden nie wy trzy ma fluga, 
d o d n y  zaraz ilyfkuie,  Głowa kiwa, mruga.
Przyimę la za łaikawe żywienie Chleb czarny,
Albo co w okrufzynach wynioia z fpizarni.
Ogryzkow z Stołow Twoich co znijdźie w Talerzach 
XIbogi pożywię fię przy dawnych Żołnierzach.

Jeżli y  tego bronifz litości faworu,
Odmawiaiz przytulenia 11 iwoiego Dworu,
¿Stanowifz nie odmiennie w lllicy pod Niebem 
M iefzkać‘ślepemu, w nędzy żyć iałmużny Chlebem^ 
JPrzynaymniey fupplikiuę, nad zgrzybiałym dziadem 
U litu y fię, iak umrę, każ fwoim nakładem 
Dać trunnę ubogiemu z dobroczynaey chęci;
Na kamieniu choć proiłym dla trwałey pamięci,
Te wierfze, czyli inne według Twego zdania 
Dopuść wy ter minować, wizy i\ kim do czytania» 
¿Grom Narodow, Zwyćiężca Świata Bellizary 
Sławny, W odz załłużony złożon tu na mary, 
Cypryiem gdy zaćmiła, Lachezys Laury,
Bierze te od wielkiego Cefarza Marmury.
Więcey kto ma na S-więcie? choćby ściikaf w dłoni, 
Płazem wfzyftko w momencie, iak y ten uroni.

L I S T  S Z Ó S T Y .

Konradyn Młodzian Maiacy umierać 
do Oiieroconey Matki,

O fwoim
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O Swoim więźieniuyŚmierci,
J^Onradyn Matce żałofney fwe żale 

Po Batalii przegraney ogłafza,
W  iakim z nim razem Fryderyk upale 
Byf, y ie il , tai, nagle nie rozgjafza*
Y niż ofiarnie opowie ley wale 
Wczas po feralnym Dekrecie uprafzay>
Aby fię więcey iuż nie turbo wała
Nic nie pom oże, chociaż będzie mdlałai

2  Mieysc gdzie Kampanikie Pola Vćfu-vius blii£o> 
Olewnych Sadów winnic siarczy ile ogniiko- 

Rozpaliwa, gdzie Syren Dykarheyikiey wody  
Uśmierza feumy głofem , łagodzi rozwody:
Idźcie krótkie pogrzebne piofnki przez granic®'
Auzońikie Siedmigornie zbieglfzy okolice,,
Stawaycie tam, gdzie Matka- w Krolewikiey fwey SalB 
Na odległość odemnie niezmiernie fię; żalh  
Idźcie proizę żaiofne oddaycie witanie,- 
W  niechcacey żal wzbudźicie ,: płacz,, Serdeczni® fKanie^ 
Owfzem oflatnie z wolna wale opowiedzieć:
Smutne, ach coż mam czynić V muśi o tym'wiedzieć,, 
Wieleby wprawdzie zdrowia^ z życi® mego miała,»
O wyrokach tak ciężkich iłyfzac będzie mdlała 
Więc kiedy tam poydżiecie na nieryehfe przeście^ 
Przewodnikiem Mulcybra radżę' z ibba weźcie.- 
Cztftokroc przedłużę me algę nam przynosi'
Tfoecty co dlteruta gdy pozpo oglośr**
"Jednak iak przebędziećie Appenehikie fkafy 
Gory wielkie,, gdzie Matka Pałac ma wfganiafyy,

K s ie g d  D r u g a  5>4
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95 L ift Szpfty*
Pomnijcie iak oddacie Lifly pofolgować,
Sercu ley, o niefzczęściu nie wraz oznaymować.
Z Sławnym fwoim Dom cały aby nie był rodem 
¡Po tłu miony, porywczym przypadków powodem,
Ma y przód pod podobieńiłwem trudna przypowieścią 
Namieniać o potrzebie z mnieyfza Woyfka częścią, 
Potytn iedno po drugim, że iuż wizyRkich zbili, 
Opowiedzieć, płacz będzie, lecz fię y ten zmyli.
Aże oRrożnie iłowa układać należy 
Czynię fam relacya.: niż Słonce nadbieży 
Z Antypodów w Sforzy Rey karze pofadzone,
N iż wichodnia upurpurzy Nieba w fzarłat Rronę, 
Woyilta na plac Rawaia pełno zbroynych wtzędzie, 
Konie za Szwadronami , Żołnierz w Komput iedzie,
Już Pułki przeciw-fobie przeciwne Iławaia,
Już Hetmani Ordynans do potkania daia,
Poćiik ledwo niefiaga , tak fzyk fzyku blifki 
Widzieć zbroynych puklerze Kirys Towarzyfki 
¡Mais z Bellona odmienił trąby, dźwięk w chrapliwe 
Echo, wpufzczaiac w fzyki Furye zbyt mściwe.
Za tych żwawa pobudki bez dalfzey odwłoki 
Składaia wraz kopie uRawione w toki,
Na zóbopolne fzable zmiefzane zaboie 
Grzmot, puk, fzeleR, puklerze, karaceny, zbroie,
Tarcze wydaia, w iednym Ropniu noga z noga, 
Przeciwnych iuż poczyna krew iść Rruga froga,
Wet za wet, rany za raz Maż Męża nie miia,
Roiac fię o (we życie tnie, rabie, przebiia.
Wylał Wulturnus z brzegów z żrzodeł pochodziRy 
Zdumiały nad kolorem Kumy przeyzrzoczyRy

S t r u m i e ń
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Kstiga Druga.
Strumień rumiany widząc nie w kolorze włafnym 
Nad morzem Neapolim z Sycylia w ciafnym 
Oblężeniu» te Paiiftwa z dawnych lat dziedziczne 
Przodkow moich, okręty, Nawy w Portach liczne 
Blednieia w zadumieniu z boiaźni z daleka,
Czuiac co ich od Wodza przeciwnego czeka*
Łupem zaraz naypierwfi po rofprawie będą, 
lak do fzturmu zwycięzcy z koni razem śięda.
Już prawie ptzełomałem na fkrzydłach fzwadrony 
Nieprzyiacioł, iuż tryumf ledwie niegłofzony, 
Przeciwna gdy fortuna która fię też wiefza 
Częflokroć przy Bellonie, nagle fzyk moy zmieiz&T 
Nieipodzianie zrażone uchodziły razem 
Jakoby przed iłraśliwyna Meduzy Obrazem 
Chorągwie, potym Pułki konne, y Piechoty 
Same tylko zoftały ciężkie w zbroiach Koty.
Lecz kiedy z ikrzydeł lazda fwoie tropy zmyka 
Niebawiac y Kiryśnik z drugiemi umyka 
W  nogach nadzieia wfzyilka zdrowia, o zwycięfiw© 
Niemafz pieczy Barania, Ochota y Męitwo 
Razem upadło, pola, wsi, Miafta, port, bory,
Zamki, łaki, ogrody, wyśmienite Dwory,
Opanował zwyćiężca, y la fam przyznaic 
Uciekłem opufzczony od Woylkowey zgraie;
Nie pytaiac © drogę, fpiefzę w profl ku gurzc,
W  tyle Xiaźę Rakulki Fryderyk w purpurze.
Nie wiem za którym torćm -u lgna wizy w chrościntc 
Razem ze mna do iedney przypada iafkinie,
Między liczna ozdoba m łodzi, Kawalerze 
(M ów ię do n iego )  takież dzięki Twoiey wierze
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p y  L i f t  S i o  f i y
Bać? Laurów tryumfalnych nie w cieniach Cypry fu 
Koron; godny, w niefzczęściu moim Towarzyfzu 
Widzifz: iako od  nafzych Woyik flroni fortuna 
W  tyle tłoczy, zawiera porty, zewfzad kona,
Cóż. zat korzyść y pomfta- patrzyć nam przez fzpary 
Na zwycięzcę*, co  więkiza y te nas pieczary 
Niedługa ukryć nioga, dzień ieżli nie zdradzi 
W  drugim alboli w trzecim, fam głod wyprowadzi 
Inaczey radzić trzeba zrzućmy z  ilebie fzaty 
Kawalerfkie Delie Sydonikie Szarłaty,
Chłopika, kofmata gunia, choć drapie, choć cięży 
Wdziać nam dla uchronienia prędizego należy.

Jakoż pomogła w  tym  noc, Parterze nadchodzą* 
Siermięgami iakośniy życzyli wygodza*
N a  zamianę; daiemy za łachmany owe  
Suknie wkoło z: wzorzyffym haftem purpurowe 
Y  fzarłaty z: Sy ryt nie mogły bydz; droży 
Przedawane, g<m kupno zbytnia cenę mnoży.
Uście bowiem; beipieczne w tym  podłym, ubiorze: 
Prowadzi profil śeiefzka, gdzie TufćyL Morze 
W  Brzegach:,  ozdobna ftała ze dwiema wioilaml 
N aw a płynąć gotow a . Tuż: iuż pod żaglami 
W  Porty Hetrulki P iży , kędy Alfeufza?
Zał zrzodferm Aretuzy iść miłość przymufźać 
Ziemia,, tam inteneya bydż. iako nayprędzy 
Ubiórr zrzucić zaciagnać: rady, fił, pieniędzy 
Miarta zdawnai życzliwe w  ninieyfzymi nieiżczęściu 
Wfpomocr m oże obmyślić nakład,, wdaliźyrm prześciu 

Już da N aw y idący przypomniałem * iż e  
Potrzeba odi przewozu? y  nał drogęL fpiże

© b a d w a i
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1
Księga Druga.

Obadwa niemieliśmy monety w kiefzeni,'
A  przewoźnik dać fobie znaczna qvotę ceni.
Jeizczem mia! ieden pierścień niewieleć w nim złota 
Było, lecz walor wielki, millerna robota 
Wydawała, niezmiernie rubin był zarzyfły -  
Rekę zdał fię zapalać, luitr w nim piornienifły.
Ten kiedym w Tynakryilkie miał iść z Woyikiem i  raić 
Na znak błogoiławieńftwa Matka moia daie.
Bozgniewa fię podobno że przy niedofiatkii 
Nie umiałem poważać Iey miłości datku.'
Przewoźnik gdy nalegał płacys uwikłany 
W  żalach dałem mu preżent od Matki kochany.'
Dałem ach niefzczęśiiwie! choć miły, choć drogi,'
Pod wyrok Libityny wydaie mnie frogi.
Albowiem pozor w oczach ceny Sprawił walny*
Swiętny rubin czyniący luilr Orientalny 
Purpury godny Kamień, a nie ręki takiey 

" W iukmanie grubey, iefzcze z guni ladaiikiey.
Niepodobne o loby do chłop/kich łachmanów,
Mufza w nich ludzie insi bydz nie podłych ilanow 
Mowiać dochodzą fztuki, zaraz rewizja  
Czynią, pytaia z poczta wyprawieni czyta 
Jefteśmy, z kad idziemy, y iakiego rodu 
Wiedzieć chcą, czytać pafzport wolnego przećhoduT"
Naoilatek porwą nas y zdarfzy siermięgi 
Poznawaia Rakuikie z  Szwabikim Herbem wflęgi.
W net kaydany na ręce dawfży nam mosiężne*,
Wozem iakby Halaftry wiozą niedołężne?
Proilo gdzie wiazd odprawiał Zwyciężci wefoły 
W  Neapolim, Lilie ftawiiiac na Stoły.

N 2 Wierne
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L iß  Szoßy.
W e rn e  Miafio życzliwe moim Przodkom zda urna, 
Jakoż. Cię nie porufzy krzywda rrroia kiwną!
i uż: przeciwny Konkurrent Imię moie zgina,,

’y tu ło w ie  Kiażęciem nie da Koni ady na- 
R ożnym  od  tego mieni, co  z Dziadów Kompanem 
Dziedzicznym Sycylijskim urodzony Panem. 
Niedawno Włofkie Pińftwa, Marynarzow z niemi 
ld*c tu przeiirafzyłetn Woyikarm licznem i, 
Życzyłem  y ikroń Laurem  ozdobić po boiu,
Wieżdzać między znakami w tryumfalnym ftroiu 
W  Pałac Antecefśorow, rozruchy po mdlii 
Ufpokoić,, armaty wnieść do Arienałm 
Przeciwnie tryumfuie, Miaflo Zamków, wczafu 
K role wiki ego, na Wieża idę do tara fu.
A l e  niechby Zwycięzca mnie więził y męczył 
Uwżiętośs kontentuiac głodem morzył, dręczył. 
Miałbym czas do  Traktatów, w zwłoce kmaneyc> 
Folgę w żałachr Monarchów krewnych rękom i ie  ̂
Teraz z  nędznych żart czyni, fłrich z nadziei^ Świata 
Raz ćieizy drugi fmući, zmylna Akernata*

Jednak na coż cię ba wić: u wodzić (Iowami ł 
wyraźnie racz iuż czytać co fię (lało z nami.
P o  uprzykrzoney W ieży g d y  Zwycięzcy zw łoki , 
Ckliwe bv ły , w godzinach rozumiał bydź roki}.,
Pofyła bando do, nas we drzwiach gwar, trafk, grzmoty, 
Cała armatna przyizła Chorągiew piechoty 
Z  Starcem iednym : Fryderyk kodze przeftrafzony 
Mowi do mnie złym  znakiem żołnierz: (prowadzony 
Strafzliwe godło g łosi, Mężów widząc w zbroi 
Jakby z  Dekretem przyśli, zbladł śmierci fię boL

Rozwag
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Księga Druga. to®
i / / ♦ w •Rozważam iik o  mogę, fłrach, boiazn w nim tłum ie,

Nie chciey bydź fraiobliwym, fr.ogości nie umie 
Karol takowey, owizem chcąc zollawać w Iławie*j  w
Ufay mi, że fię z nami obeydzie łafkiwie 
Dzielna krew nierozdzieina Króla Ludowiki 
Od cnot, od pobożności lego nie unikaj 
Slyfzać w bogoboyności żyraccgo Brata,
Nie wnidzie w te Tyrańftwa w frogość nie uplata?
Rozumu, żadza Paiiilwa ponieważ n i  Trome 
Czego pragnai iuż osiadł zniożfzy tnoie bronie*y 
Nie rozumiem ażeby frożye miał nademna 
Lubo ućiaża teraz ta kitufza ciemna.
Jeżelim będąc młody wypowiedział woynęr 
Wprowadził niefzczęśliwie do Kroleilwa zbroyne*
Woyika: wfzak fprawiedliwie iwegp dochodziłem* 
Dźiedzićłwa, Kawaleriko z nim fię o nie bitem*
Nie napaścia porywcza,, ani dla zdobyczy*
W  Granice włafne wfzediem niech: mnie ni Kr nie liczy  
W Komput naieżdzaiacych, musiałem iść żwawo 
Względu kiedy n i  flufzność, nicchćiał m ie i  na> prawo*. 
Teiłament Oyca* m eg o , w którym opifuie 
Te Kroleilwa mnie zaraz Dziedzicem mianuie.
Jeżli błąd iaki Oyca, albo chęć uporna 
Moia na Pańilwo, zażył gniewir w nim : pokorna 
Proźba w reście traktaty ufpokoia a w wieży 
Siedziemy też udręczyć nie może nas cięży..
Zwycięzca nie wymyśli więkiżey kary tufzc 
Woli żyć znarni* w zgodzie,, niź w tey zawierufze*.
Nie dawno y  Brat lego także po* przegrany 
Bitwie, długo u Pogan siedząc goimany

Fó wrócił
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IP i Lift Szofty.
IRowrcićil clo Pańflw fwoich, dawfzy okup ceny 
Dość niewielki, coś złota y dwie Kara ceny. 
iGodna flawy pamięci choć w nieprzyjacielu 
Narodzie grubym, wiara z  dobroci# nśi celu,
'Łaikawie w .ten czas z  Królem obfzed! fię, tey’ cnoty 
Naśladowca bydź Karol zechce, los obroty 
;U waży wizy fortuny nie będzie tak frogi 
¿Krwi# nafz# Sycylijfkie żeby oblał progi.

W  tey otufze ach zmylney, y nadziei próżny 
Otwiera Ceklarz fortfeę do tarafu groźny:
Znak nie dobry, ponury wota żyćia mieni 
Starzec, kiedy z Świecami wnidzie do nas z Sieni. 
Czarne z pod poły fuknie iwey żałobne bierze,
Ceduły na Ratufzu czy w Anty-Kamerze 
łiapifane, na wyrok fmierći nieodmienny,
X e  do nas mowi#c iłowa, czas prawie iuż dzienny 
Nidcłiodzi nieuchronny życia dokończenia,
Już zaległa Atropos fortę bez wątpienia,
Jutro iik zegar fzofła uderzy godzinę,
Wywiodą was Ceklarze, y śmierci przyczynę 
Obwieści pod Ratufzem w oźn y , o co wzięci 
Tu iefieście fadzeni, za Dekretem ścięci 
Będziecie: powiedziawfzy wyfzedł a nas fpięto 
W  cięfzki łańcuch, drzwi.wkoło kłotkami zamknięto 
W  iakich na ten czas myślach byłem niechciey badać 
Czas, fi i ach zaś nie dopufzcza wiele o tym gadać 
Zdanie fwoie fam uważ cobyś w utrapieniu 
Myślał takim, iuż ginąć maiac w oka mgnieniu.
W  ściiłym lubo tarasie wzgorę rozpadlina,
W  ścianie była, fnadi wapno zefchło, czyli glina,

T a m
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1

Ksitgd Druga. IQ£
Tam przybliżam, y dobrze przytuliwfzy oczy  
Niedaleki grzmot iłyfzac, niby gdy kto toczy  
Bałwan albo klon łupu wzgladam w proit n i  rynek 
Rufztowäny wyioko, obaczę; budynek 
Na zrzodku gdzie legary daia, Cieśle balkfc 
'Wyrtawione okropne wraz dwa kata fal ki;*
Ściany obite kirem w koło iłrafzno frodze *
Dywan rozciągły leży czarny na podłodze«
Gęfte roty Żołnierzy, Kotły, mary bliflto, ~ \  ,
Pal, pniaki poznofzone, tłumy iloia nifko?
Ludzi, po oknach pełno na proipekt Pan wielb ''
W  żadnym więcey Ich w odpuft niebywa Kośetelb«,
Widząc to głofem w ołam , podź obacz to nafze 
Fryderyku 1 eatrum ! iednäk cię nie ftrafzę 
Przyiacielu kochany l  nad zdrowie fwe ważę 
Całość Twoię, te: kiery niech Zwycięzca każe:
W e krwi moiey umoczyć daremnie: gptuiat 
Dwoie mar niechay iedne złamią nieGh popiüia«?
Ale niech iuż y  będę», go to wem dwä: razy  
Umierać, byłeś Ty żył, nie znioil żadney ikażyć 
Jam woyfka: fam zaciagał* żołt obmyślali hoyny  
Rckrutowyrm przyczyny Fryderyk do: woyny/
Niedak nawet przytomny gdy mi wizedł w tę Krainę 
Kam panika, nie był ziachali pod« Miaflo: Katinę«
Jeżeli ieft kryminał fwego? bronie Prawi 
Ten z przyiaini: zaffektu bawi? przy mnieffuwa*
Iednak nie z Chorągwiamii n i  pomoc iak drudzy 
Sprowadzeniy, (zczegulnie fam, fię;dli mnie trudzi..
W  Rady' nie- miefza,, wolny powinien: bydż: fnadhic 
Na m oię G łow ę niechay los  śmiertelny padnięć

Niisch
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sos L i f t  S z p f ty •
IN i ech gnićw z  fzyie krew toczy llrumieniem niech płynie 
Tpwarzyfza ochrońcie, darmo niech nie ginie.
O oż Twoia Fryderyku mogła młodość izkodzić 
C o  chciała dokazywać zd co we krwi brodzi 
A la, niewinnie Jidtecznd mitoidt winnym czyni 
Sławny ten grzech y wina chwały ći przyczyni.

Ach żaioiny młodzieniec równym z Tob# działem 
Pańflwa te dyfponować po wygrany miałem,
Piladeiem fiałbym fię fzczerfzym pomieniony,
T y  Orefłem bo tamten dla fwey Hermiony 
[Zdrad# zabił Pirrufa, Ciebie y w  tym widzę 
Więzieniu, »przy ftateczoey fprzyśięźoney lidze.
Y teraz gdy wyroki -w inn# żagle Iłronę
Nawę moię fkręciły, wiatrem uniesione
Jednoitayrńe -z wrodzoncy fwoiey ku mnie chęci
Jdziefz w  niebfpieczeńflwo niezmierne zamieci
Oodny Młodzieńcze Laurów faworow fprzyiania
Affek&ow ja Monarchów, y poizanowania
Idzieiz za tym ktorego cale iuż odbiega
Fortuna na oftatek iuż po życie sięga
D o zginienia zoflaiefz razem y fam giniefz
leźli Nifa zm yił chwali, T y  prawdziwie łłyniefz
Fryderyku! -niż tamten przy fwym Euryalu
Włafnym mieczem pchn#wfzy fię z gniewu, czyli z żalu,.
Będzie o nas wiek fłyfzeć w fzczęśliwfzy czas, Roki
Obtoczone wyniof# chwałę pod Obłoki,
Dwóch młodzieńców przyiazny affekt światu głośny  
Pod Tyrańflwo chciwości nie poydzie zazdrosny*

Kończę iuż na łzach gorzkich, lub więcey wfpomina 
P o  wkrnych miłość mówię przylpieizna godzina

N /epo-
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K sięgi Druga. 10*
Nie pozwala, dla Ciebie ta Matko kochana 

r Chwila czaiu oftatnia iedno zachowana.
Ale choćby mi iefzcze tysiąc lat przybyło 
Na waletę, ledwieby dofyć y tych było,
Iedna iednak godzina wylłarczyć musiała 
Lubobyś fama była dłużey roikazala 
Mowie z foba, zawziętość przybliża punkt czdfu 
W  cień dzień mieni, noc chmurę wpycha do tarafu* 
Strach żale ciężkie znosić w okropnym zaćmieniu 
Przyidzie Sen przeraźliwy o przyizłym zginieniu 
Myśli zgryźliwe, śmierci wizerunk, ceklarze 
Groźni, iako fprzęt wiozą katowiki na karze.
Jako miecza oiłrego z pochew Miiłrz dobędzie 
Traby żałoiney Echo, iako przeydzie wfzędzic 
Po ulicach lak moie barki ręce fznurem 
Sciśnie opak zwiazawfzy, a potym ponurem 
Pógladać będzie wzrokiem, kiedy iwoie fzyie 
Klękaiac bez powilania fam fobie odkryie.
Ty iakobyś kochana Matko wprzód do wieże 
Wbiegła po tym przez zbroyne roty y oręże 
Przefzedłfzy z roztarchana Głowa gniewliwemu 
Zniżona do nog famych upadła Sędziemu,
Słona łez która lała nieuflannielice 
Miefzała z inkaulłem przy fwoiey Supplice,
Uśiłuiac^ dbyś mnie czym prędzey wydarła 
Prawie iuż w pułpogrzebu śmierci flrafzney zgdrła 
Y po cięfzkim ratunku niezwyczaynych drogach '
W  Oyczyftych uciefzona ofadźiia progach*

Taki Sen* przez noc cała łudzić zechce darmo 
Isadzieiami, niż flraizne w uizach zabrzmi larmo.

O Jakoż
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r o 5 Lift Szpfty•

Jakoż iák prędko fwoie Łoże u Ty tona 
Opuści niby ze fnu Jutrzenká ockniona 
Kiry żałoby zrzuci y noc w dzieli przemieni 
Skoro złotym promieniem ten Swiaę zarumieni.
R zecz prawdziwa obaczę ocucony, , kiedy 
Brzmigt bębny, gwar w ulicach, ludzi pełno wfzędy, 
Miflrz. flraśliwy nadchodzi, w zrok frogi, fam silny 
Z  m ieczem , przy nim Ceklarze ten fen nie omylny 
Ja iuż i.ak ná ofiarę do śmiertełney Matni 
Poydę między wartami z táráfu ofiátni.
N á  Teátrum iák fłanę, kto ná mnię wzrok rzuci. 
Wielkim wzrufzony żalem ciężko fię zafmući,
Fanny, Panie, Mężowie którzy zechcą patrzyć 
N ie  będą mogli płaczu obfitego zatrzyć,
Sarn tylko wygladáiac Zwycięzca kwatera 
Z  wefoła wzrok paść będzie tym zaborem cera.
Niech fię pisie niech karmi, bać blednieć przyucza 
Częflo z tyłu fortunie N e me fis dokucz*.

Dziadem liczę Gefárza» Sycylijfkim Panem 
Oyca, powinowaćlwo z Pradziadów z Hifzpánem 
Próżne Imiona ten Rod iuż mr na ratunek 
N ie  przybędzie, Ceklirfki ślepy ieft fzacunek 
Tytułów nie zna, Oyca Dziadów nie pamięta 
Jik ilawni byli Sżwibfcy Krolowie Kiażęta,
Ach flabać tá podpora z Bohatyrow Rodu!.
Pradziad, Dziad, Ociec nie da ratunku dowodu*
Sama tylko wzywana Matka przez fen, ále 
Nicby pomoc nie mogła iedno ilyfzeć wale 
Ofzczęday fwych sił Mátko, fátygá daremna.
Prożno przybędziefz ieżli wczas iuż nie przyiemna

Rozmo-
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Księga Druga. JO*
Rozmowa będzie z Toba zła zemna rozprawa 
Niech miecz widocznej rany Sercu ni&zádawa,"
Płakać záczniefz rozumiem, nád tym moim liftem 
Cożbyś robiła przyznay, widząc oczywiftem 
Dźiwowiikiem śmierć moię. á ták badz mi zdrowa 
Niech cię nie álteruie więcey tá rozmowa,
Dopuść, że fię bez Twoiey bytności to ftánie 
O  gdyby y bez moiey, wnet ná powitanie > 
Nocami zbiegłbym teraz chęć odbierz zá íkutekv 
Niech oftátnia waleta wizelki kończy fmutek.

L I S I  S I Ó D M Y ,

Emanuel Sofa do Luzytanow,
0  jzkodzie z Okrętów Rozbicia.

Wych Emánuel Sofá Luzytanow 
C Zegna, w Mecnnońikie uniesiony brzégi,
Na naw rozbicie, potopy kompanów,
Y Etyopow ikarży fię noclegi,
Tłum wod w kanałach Morikich, fzum bałwanów 
W yliczt, y głod opiiuie tęgi.
Jak ná pośiłek głogi, żoładź zbieraj 
Utraca Zonę, Dzieci, fam umiexa.

TA Sofá, wáfz Ziemianin, Przyjaciele moi!
Których miła Oycżyzna be [pieczeni! we m zbroi.

W Artagońfkiey Krainie bez naymnieyfzey trwogi,
Was záprafzam ná pogrzeb, w burzy ginąć frogi 
N á  Morzu Etyopow, gdzie Memnon fpokoynie 
Panował, niżli poległ ná Troiáníkiey Woynie.

O 2 Gość
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i o 7  Ltft Siódmy.
Gość topień ftáwiam w fámey toni Katafalki,
Z  przechyloney gdzie życie moie fpada bálki,
Zaledwie ledwie krodká zoftaie m i  chwilka.
Wyrazić, przed ta rtráta tych flow do was kilka.
T e iednák przeczytacie dopuściwfzy ikropić 
Piersi fwoie łza moia, gdy fię będę topić.
Y uśmierzać wzdychaniem miernym w fzwánku żale 
Uftáwiczne, niż krotka chwilę zniofa falc.
Szerzyć klęiki dla tego nieważę fię tęgi,
Ze nie iedney wiadomość tá godna ieft Księgi,
P^áczey razem com cierpiał, wfzyfiko należycie 
Powiem, prawdy w zmyślone nie iatzac powicie. 
Albowiem ani Ziemia, wiatry, ani wody 
Przepuściły, od tych trzech życia rtratę fzkody 
Sofá poniofí, fpor wiodły włafności żywiołow  
Groźba które rnocnieyfze ná wybioru połow.
Wiatr frogi nawałnościa, flrafzne burze frodze,
Morze mi przypomina, iák w nim z Nawa brodzę* 
Zwycięża iednák ziemia te dwie pierwfze siły 
Tey fámey To warzy fzow moich potłoczyły  
Łady, tam wiele grobom w piafzczyrtey mogielé 
Tyśiac Mężów ná pokarm zwierzom ptártwu ściele.
Z  tak wielkiey liczby ledwo trzydzieflu zoftało*
Y to y z* tych dla głodu kilku umierało»
Oftátni w niedortátku fpofob gdy fzáfárnie 
Z  Lcgumin wypróżniono, zbierać głogi darnie,
S z u k a ć  po k n i e i á c h  i e ż y n ,  b u k w i e ,  b z u ,  ż o ł ę d z i ,  

Płonek po d r z e w a c h ,  które c z á f e m  Słońce w ę d z i .

Po poftách po fatydze ieden dab z żołędzia 
Znaleziony zrywáia» y  dzieła fię piędzią#

LukuL
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Księga Druga. 108
Lukulle nad wytworne potrawy Pafztety 
Wyftawiane dla Rzymian fmacznteyfze te wety, 
Luzytańom: niemafz tu fpecyalow krynic,
Stokow z żrodei płynących, fłodkich iagod z  winie.
Sproine fame kałuże, pełne bagna brody,
Zmiefzane z błotem iłem zaraźliwe wody,
Spytacie mnie dla czego niepłodność w tym Kraiu?
Wfzak tamtędy N il płynie liga wica z  gaiu,
Może mieć zyzne pola, plenne zawfze żniwa 
Za powodzią w Egipcie, iak z tey rzeki bywa:
Wierzcie mi, że ta źiemia ikażona tym głodem,
Dźikościa flofuie fię zokrutnym Narodem.
Tyfeufz z Enceladem co fię wFtnie fkwarza 
Trynakryiikiey, niebyli tak firaśłiwi twarza.
W  ciemnebvm bcfpiecznieyfzy wchodził okolice 
W  Getulij w jaikinie Magfylijfkiey Lwice.
A niżeli w te brzegi zdradliwego rodu 
Gdzie tak wiele poległo Towarzyfzow z głodu#
Pełno tam wizeteczeńflwa, wfzelfeich niecnot, kłamflwa 
Boiaźni niemafz w Sercu, względu na potomfiwa.
Podobno y to wiedzieć będzie kto chciał? czemu! 
Wierzyliśmy fwey Nawy mieyfcu bezbożnemu 
Nie z umyślney do ładu przybyliśmy chęci 
Eurem wfłecz unieśioni, falami przymknięci.

Ach nędzny! y na coż mam pierwfzc żalów chwilfc 
Pożnym wfpominać piórem, prędzey fię rozkwile 
WTpominam przećię, będąc fpracowany, morze 
Obiachawfzy, lud dumny od zaranney zorze 
Imię iwoie flawiacy ufkromiwizy : firy 
Złota pereł kamieni ceny znakomity

Gdzie
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£©9 Ltfł Siódmy
Odzie Dio znaczna klęika Indyanow tłucze," 
Swiekier moy zpędza z Zamku y odbiera klucze,.
Ja po tey Batalij miłością zagrzany 
O yczyzny porzuciwfzy Ganges z łndyany 
W  Hefperyifkim czym prędzey pragnę ftanać Kragu 
Widzieć liknaće Minery w złotopłynnym Tagu*
T o Towarzyftwo radża na tę podroż ikora 
Z Dziećmi prośi usilnie y Eleonora 
Zona moia: więc zaraz wy kierować Baty 
Każę nowe żywica grontować podlaty 
Pofporzadzawfzy wizyłtko zgalerem wfpaniafym . 
Ruizam : złotem ładownym towarem niem ałym  
42o może mieć Indya naydrożizego w cenie 
Pereł w Konchach rożiicznych Kamieni w pierścienie 
-Godnych Ręki Krolewikiey* w moich Nawach liczę, 
Ozdobne niezmiernego waloru zdobycze.
Y lubo ieft koń czaty Okręt, y ma łoże 
R ozfożyiłe, ledwo znieść wizydkę kupią zmoże. 
Czule wielkości woda, y gdyby umiała 
Mowie, iak iey ieił cięfzko: w głos by zawołała.
W  tym milczeniu y Morze luboli zoftaie 
Mrucząc że mu nie zwykły ciężar znaki daie, 

Odieżdzamy od Portu Eurus żagle ikorem 
Wianiem pędzi rozwite w błędny tor z uporem 
O'.podał iuż Indya z oczu nafzych fchódzi,

^Bliiki Port, w myśli dobra nadzieia przywodzi. 
Zmyślam raczey mam mówić zła widzę otucha 
Chmury czarne łacza fię wiatr okrutny dmucha 
Trzafa powietrzem wicher : noc dniowi zabiera 
Światło; gdy w koło mglifte cienie rofpościera.

. • Z tych
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Z tych ognie przeraźliwe przerwawfzy obłoki 
Błyfzcza: wzrok iafnościami tłumiąc giną wikoki
Szum gwałtowny nailaie, ze wfzerh (Iron łoikoty*
Świat iakoby obalić miały ftrafzne grzmoty,,
Eurus, Zefir, Boreas, N ot u-s trudna woyne 
Choć (prawili na Morzu, przecię niefpokoytte*
W tłum wody rofpędziwfzy utoczone wały*
Na wyfokie wtracaia walnym dęciem fkałyv 
Jefzcze bardziey frożeia niż wiatr Boreowy 
Wzburzone w Morzu fale, fzturm wzniecaiac nowy*
Z nawałności trzefzcacc przelękną fię mafzty .
Niefłychana gdy grozi Tetis z fwoiey Baizty.
Y iuż iakby nie wiadom Sternik bez Zeglarfki?
Pu (zeza Okręt uflawy gdzie wiatr pędzi darfki*
Na przemian wyniesieni raz iefleśmy w gury 
LedwO niedośiagamy ilraizney gromem chmury.- 
O  iak wyfokie wały famę Krzyfztalowe’
Morze ma, ni Marpeyikie Stofy Marmurowe.*
Drugi raz iak do piekła w padniem w rozwalinyv 
O iakie głębie w Morzu,, niezmierne doliny l  
Trzy dni bez Słońca, y trzy nocy bez gwiazd byTor 
Trzy nocy, dni trzy razem drugieprzechodziło  
jako bez lin* potrzebnych żagle pofzarpane 
Na igrzyiko przeciwnych wiatrów powiewane^
Nieufianny Ich impet, prędko złamie potem 
Mafzty z rudlem, fam płynie goły Okręt lotem'*
Krzyk ztad wielki powftaie, każdy modły czynią 
Woła widząc złamany mafzt ztargane liny;
Nie ciefza Marynarze, owfzem w Brachu fami 
Zoflai&cy, nie wiedzy co robić z żaglami*
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i i i  Lift Siódmy.
M y  wrzucamy bogactwa, każdy fwoie złoto  
W  Bryladych Kruiżczach, cośmy tak daleko po to 
Jeżdzieli, y z chciwością fzukali: iuż teraz 
Plutonie gdy topiemy iak wiafne odbierafz.
Cześć która miało złoto ktoż iuż będzie wierzyć 
Z  Sardonikiem, ażeby o nich mia! iię fzerzyć 
Z  cena, icżli te tanie Achatek z Jafpidem,
Serii z  Smaragdem płynie podleyfzy ze wflydem. 
Nigdy nie rozumiałem j ażebym miał w wzgardzie 
Bogaćlwa mieć, dufaiac wielkości Ich chardzie. 
l ic z y  mnie boiaźń śmierci, te Światowe rzeczy 
Oddalać, y do inney myśl nakłaniać pieczy.
A lubo wypróżniona z Skarbów, kupi drogi 
Nawa czyni nadzieię ipokoynieyfzey drogi. •
W y nas brońcie łiikawe Nieba od burz fali!
Niech lud Opatrzność wafzę bez przedannie chwali«
Y teraz Aa Kadora z  Polluxem w te iazdy 
Nieb efpi eczne dawicie m iędzy ś wi ętn e G w i a z dy 
Sławie będziem , brońcie nas ! nad to więcey wracać 
Niemamy co, niedaycic tey Nawy wywracać,
Już wfzydko oddaliśmy, iuż nic nie zodaie 
Jedno ta fama która w pieczę wafzę zdaie.
T o  z płaczem ktorego łzy wiatr unosi chyży  
Srożfza porywa woda, nurza w wały niży.
Gdy powiadam dziur pełna rozciepia fię Nawa,
Y w frodku nawainości rozpadlona dawa.
Tu ani pioro, choćby do rak użyć miało 
Wyraźnie opifywać co iię w ten czas działo 
Ani papier wydarczy, według mego zdania 
Opowiem krotko, ftrafzne ludzi narzekania,

Rozma*
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, k s ttg d  Drugdl i  J?
Rozmaite trefunki w klęice teraźnieyfzey 
Com widział, bez omyłki namięnię naymnieyfzey*
Wfzyicy w krzyku żałofnym nikt fię nie ucifzy,
Nie ratuie drugiego, a nawet nie ffyfzy,
Co kto m ovi, me radzi, nie patrzy nie pyta 
Je źli nawa przecieka, czyli fefl rozbita.
Wraz głofy, wrzafk okrutny, choć ieizcze na wodzie 
Okręt floi, wołaia iużeśmy na fpodzie.
Miaiło ratunku tłumi y ręki nie poda
Maź Żonce, nie mafz wzglądu, nie wabi Uroda*
Nawa gdy (ię pogrążą w wielkiey toni, części 
Znaczne wynosi ludzi, łódź co iię w niey zmieści 
Do Libi), okrutne było dziwowilko 
Na śmierć patrzyć Przyiaćioł, iefzcze ze tak bliikoJ 

A lubo żywo przecię wyfzli w bliźfze lady,
W okrutnieyfze wyrokow nad śmierć wpadli rządy* 
Albowiem którym wiatry przeraźliwe burze 
Przepuściły, przeciwny lad nafzey naturze 
Zgubę przynosi, kiedy co tylko z potopi /-
Zmaczani w brzeg wyidziemy, czarni Etyopi 
W  liczney na piafek rocie przypadną* Młódź fama 
N ie  ma Kocyt czarnieyfzych, ni Erebu iama.
Część Strzały, łuki trzyma; więkiza proce, koff  
Zaciofane: w celńieyizych ręku koncerz goły  
Wielość lubo przeilrafza, iednak broń bierzemy,'
Y zpierwfzego impetu zaraz Ich fpędziemy.
Spędzamy, lecz na puftym zkad żywności brzegu 
Weźmiemy, z Przyiaćiolmi radzę, o  noclegu ^
Nie myślę, fzukam Chlebd, nikogo nie widzę 
Ktoby dodał, w tych chruiłach nie rodzą fię rydze*

P - O k o lice
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1x3 Łiff Siódmy.
Okolice obiegam nie wierząc nikomu,
Patrzę, y w lochach ciemnych ukrytego Domu.
Nie mafz przy brzegach chałup, gdzieby przewoźnicy 
Mleizkali, nawet ftokow ńtewidać krynicy.
Coż pomoże wygramy lubo-batalie,
N ieprzyjaciel ucieknie, Leźli g ło d  zabiie.
Abo na co fię przyda fzturmy przez burzenie 
Morza ponieść, ieżli ma umorzyć pragnienie.
Ale niech: mnie umorzy głod* y niedoliatek 
Gubi», byle przyiaćiof m iłych minal dziatek* 
Zaflużyłetn przyznaję* tych niewinnych f&dzę, 
Mniemaiac to ż  o Zonie, o  dzieciach nie błądzę. 
Przepuść im profzę głodzie !. powietrza y morza 
Folgowały* świeciła zaranna im zorza 
Uprofzona* zmiłuy fię powtarzam fwe modły  
Litość aby wzrufźyły frogośći odwiodły.

Skończyłem, ale głuchy widzę nie folguie 
Owfzem  w flabość y  w  czczości tym więkfźe wprawuic 
Nie karmi brzeg niewdzięczny, głod ćięfzko przymufza 
Broń położyć* kiedy fię* wielu ledwie rufza* 
Przyniewolenl mienić oręże za  żywność*
Nigdy tak kupowana nie była przeciwność 
Drogo : nieprzyjaciołom co> morze nie w zięło  
Oddaiemy iedyne twierdzy nafzey dzieło* 
Ubefpieczenii wiara, tey nie dufa Zona  
Rezolutna nie chce bydż; tak upokorzona*
Trzymayćie broń Mćżowie* woła! czćii y  wiary 
Zadney nie mafz. w Narodzie t y m z m y ś ln e  offiaryi 
Omylne obietnice* żywność! te bronie- - 
IDodadzanam, iak miecz naiz krwii im zfarblikronie.7

Przemógł
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Przemógł giod przeraźliwy: iakby zwyciężony 
Składamy broń befpieczni wiara na uftroni.
Lecz wiatry porywaia zaraz kredens dany v;
Rod Pogańfki widzący że difarmowany,
Hefperyfcy Rycerze z  śmiechem fztuki fwoie 
Niefzczerości odkrywa, iak pobierze zbroie,
Rzuca i a fi? na nafzych z  nafza frożśi bronią 
Y na druga graniczna rotę bębnią» dzwonią.
Z temi wraz odzieraia, trzofy, y kieizenie ' ^
Wyprożr.iwfzy, y farne biorą znas odzienie.
Czego nie utopiły morza, ten porywa,
Profzony o cokolwiek Głowa tylko kiwa.
Ani mnie, ni żadnemu nawet y kofzuli
Nie dano: więc znas każdy do chwaftu fię tuli}
Wizyfcy iako nayprędzey zgodnie ciemney nocy i
Pragna: wflyd niedopufzcza czyfly patrzyć w oczyv 
W  gęrtym ukryty piaiku koło siebie ftofy 
Sypie Zona na piersi, rozplatuie wfofy.
Tuż leża małe dzieci przy Boku Iey frodze 
Zemdlone t raz śmiertelny zadaiac niebodze. 
Nieprzelłannie ięczace Matki z  płaczem profca 
O  pokarm, lubo flabe Głowę w zgorę wznofza*
Coż czyni?nic nie daie: nie możeiz fię dziwić,
Sama zglodu umiera; ezym ma Synów żywic?
N a coż głęboko Serce naturo zawierafz,
W  Ręku maiac zapewne, dałaby go teraz 
Krew z piersi Macicrzyńlkich wytoczyć gotowa 
Na pokarm fwoich dzieci nędzna Białogłowa.
Co iefzcze zoftawało całowanie raczy 
Affekti uda do iwych uft ściika tuli iaczy,

P 2 Ł zy
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t i f  v Lift Siddnji
Ł z y  na Ich twarzy zefchłe iedyne potrawy,
Ten pokarm, te od Matki kochaney wyprawy.
Co za żal utrapienie w ten czas tam ponofzę 
Nieizczęfny Ociec dzieci; gdy prawie na nofze 
Śmierć głodne zabierała: Matka cręfzko ięozy 
Już bez sił miłosiernie moiey żada pieczy 
Pomoc trudna w łaknieniu nie mam czym posilić 
Gliftniku ieść nie można, rdzawey trawy, bylić.
W ięc lubo nogi flabe, flanać ledwie mogę,
N a  źiemi, y iam głodny gotuie fię w drogę 
Załofnym narzekaniem wzrufzony przy sile 
Młodźieńikiey fię mniemałem przeyść nie iedne mile^ 

Naieżony o  podai był las czarnomgtirty - 
W  przeysciu trudny, ftraśliwy, wokoło ćiernifty.
Tdm biegnę fzukać płonek, ieżli grufzki leśny 
Drzewa niemaiz, powiędłych na gałęziach trześni 
Dzień (trawiłem cała noc chodziwfzy po gaiu 
Dwie grufzki ledwom znalazł wychodząc na krain. 
Biegnę y t  tym wcfoły w Alcynoyikim fadźie 
Jakbym fruktow nazbięrał w Korcyrze na (kładzie^
A c h  nieizczęśliwie czernum nierychło powracał!
Czem mnie wiatr nieuniżył, czem drogi nieikracał. 
Powinienem był narwać miękkich tamaryfzek,
Albo z małych gałażek w Ulikach przynieść fzylzek 
Podobno używane życia przediużaia 
Czemuż ich nie podałem, gdy ten przymiot maisu 
Teraz dla nrerychłegp powrotu, trzy w groby 
Nie dodawfzy pokarmu popchnąłem oioby..
W  czwarty fam siebie liczę, gdźieśćie przyjaciele? 
Gdzie ieft Zona niech Kloto grzebie mnie w, popiele 

* % ~~ Czwarteym
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Czwartym iefl lecz nierychio wymówcie mnie profzę 
Z  leniiłwa. powinieniem czemu fię unofzę 
*Tierwey umrzeć} y  isc w grob tey godziny mito?
Wyrokom ^tedyby Jit rozkazać godzjta.

Takie żaiolne mowy, tuż przy morfkim brzegi 
Stawaiacy wyrażam w śmiertelnym izeregu*
Pięścią tłukę pierś goła* nagle potym padam,
Pamięć tracac w iłabości fam foba nie władam ✓
W  Cymmeryłkie wzrok cienie zachodzi, zmyilginie^
Z białego czarny piaiek zdałmi fię żc płynie:
W  tym zmarłych obu Synów przywalam na Ziem i  
Oycowflrim ciałem tufeę ehcabydź przykryte m i, 
Podnieśion od Przyjaciół iednak drugi trzeci 
Raz upadam, y czwarty, aż do tey pamięć ii 
Zmyflow pierwfzyeh przychodzę, tak innie żal obarczy 
Ciężki, że oko dodać łez mu niedoflarczy 
Poyzrzę w gorę, obaczę nad ioba w około»
Stoiacych, uśmierzywizy żal wzdychania, czo ło  
Przetarfzy, mowie do nicht  la Soia kochani 
Przyiaćieie, co was tu prawie iak w otchłani 
Zoftaie ni po m i nam Kom panowie wierni 
Sroga kiedy Atropos śmiertelna odźwierni 1
]uz fłoi w oczach moich, wy żyicie fzezęśliwie 
Na fwoim przeilawaiac plzennym becie żniwie,.
Co wam Tagus dodaie Heiperyiikich łodzi 
W Nereuiza nie topcie dla zyikp powodzi;
Ach nieileteiz czemu was nie rychło przeflrzcgam* 
Nieoftrożny Narodu Cyfeyikiego' śiegam 
Na fzczęśliwym wefoły Ulifleisa porcie 
Ciefzyiby ta iię ilan^wizy nigdy o paizporcie

ii- ‘
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l i ?  L tfł Siódmy,
Obrzydliwych Murzynów nie myślał, ryz, kafzć
Chleb, miał w głodzie, w pragnieniu zdrowey wody czafze.
O czy  'ktoby mi zawarł umieraiacemu
Znalazłby fię nie ieden, coby ciału memu
Sprawił pogrzeb, dał trunnę a mnie w piaiku, ani
N a cmentarzu ichowaia iolennie Kapłani.
Na wierzchu będę w brzegu, pod Niebem otwartymi 
Ptaflwu, alboli Tygrom pokarmem zażartym.
Woda mętna nie ztrzezwi nabrana z kałuże 
Zoładż nic niepośili, choć ia z łupin ftruże,
Owfzem zażyta dusi, y gdy to pifanie 
Kończę, śiły ufiaia w barkach, rak rufzanie 
Nowa y niezwyczayna m gła, rozłoży cienie 
Pewney znak dale śmierci, nog nagle źiębnienic 
Nic nie z włóczę ftraciwfzy razem Zonę; dzieci,
Żadna rzecz żyć nie radzi, umierać chęć neći.
Więc przyiaciele moi pogrzeb profzę Sofie 
Sprawcie y ten wierfz piście na grobowym ilośie.

Nie fztikay, Sofy ciała, kości, ani prochu 
Podróżny! Imię tylko w tym zofiaie lochu.
Oftatek, co Memnońikie Ptaftwo nie wybierze 
Albo Tygry nie zgryża, zaiadliwe zwierze,
Srożizy nad nie głod traci, z  piaikiem proch rozwieie, 
Lotny Boreas z  tiurem w niedoflępne knieie.
Bogatym był w Minery, perły, Krufzczem złota 
Obciążoną Sabeyfkim Dyamentenn Flota.
Tu iuź zoflawił wfzyflko Morzu, ziemi łupem; 
Stanał, razem złożywfzy, y fam fiebic trupem.
Za iednym teraz zbiorow dodatnich nakładem 
Sprawił, że fwym bydź może Kompanom przykładem

K S I Ę G A
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KSIĘGA TRZECIA.
O  R o ż n y c h  fp r a w a c h  y  t r e fu n k a c h . 

L  1 S T  P 1 E R W S Z  Z  
S y n  M a r n o t r a w n y  d o  O y c a >

0  Nędzy y  Głodzie.
S I "  marnotrawny dla zbytków, fwawoii,#

Do Cudzycli Kraiow bierze fię co prędzy„
Y nie czekała© aż Ociec pozwoli 
Jedźie maiacy dość z foba pieniędzy,,
Te iitraciwizy* z  uboflwa niewoli",,
Przy poniewierce z konfuzyar w  ®ędzy 
Służył* pasł wieprze z  drugremB pi»zy trzodkK  
Potym do Oyca wraca* w ćięizkim. głodzie..

N I # 1. z tad zacznę l a t  pełny R o d z i c u  f w ć  ikdrgi,, 
Gdziem nar T w oie bezbożnie zbiory czynił targi*

Y  powzięte pomarzył w bezdenney topielii 
Fortuny, co mi łalka Oyeowika udzieli;
C iche czy li  ł z y  łkaniem  z  iłow am i wylewać:
Pierwey mam prozby wfzczynać,. albo; fię fp od ziewać: 
Oraz piórem w pokorney łza (kropioney karcie 
Mienić nierząd fproiności fzkaradne odarcie.
Lecz n> wźiectm fiordu rĄm /przecen# mi fw  fidwia»
M o w co myślu ndjire.cz& ptfać: wfiycp odmawiaj 
Przecięż pilać przym u iza  nad wfiyd; fporr nieftatefe 
Z d o ln ie yfze  głodl uboilwo> n ę d z i  nie d ofiatek  .

Blfżc
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Pafze Cycu w tytule blad popełniam: Hanu 
W  myśl nie biorąc uipifać przyzwoiciey PanuJ 
Z a coż bowiem Rodzicem zwać gdy odrodzone 
Zycie od cnot Oycowfkich w zbytkach ponurzone.
A chociaż przyzna Synem, fama rzecz zapiera 
Bezbożne % Kśiag rodzaiu imię grzech wydziera,1 

potomkiem Rodziców bezbożnych nazywać 
&ieda, w  Domu Oycowikim niecnocie przebywać. 
Jednak abym nie zgrzeizyl więcey, tę mi winę 
Odpuść profzę! niech przepaść rofpuiły ominę.

fzak dja tego nadany od natury Rodzic 
Aby w tor pobożności dzieci mogl .na wodzić.
Ja fam Syna tytułu zapomnię wczas długi 
Brać na iię, jedo Urząd nayniżizego iługi.

Ach czemużem odiechał Oyczyzny bogaty? ®
Dom  opuśij, tak wielkie dobrowolnie ftraty 
Poniofl, wfzyflko zmarnował, wprzemianę wygody  
jNieizczęśęa w Cudzych Kraiach wzgardę cierpiał, głody. 
Tych choćbym chciał dla wftydu (iako częilo bywa) 
Zamilczeć, nćiik, bieda, fam gfod wywoływa. 

n Już z pod ręki Magiflrow wychodziłem groźnych, 
Zaniechywrtł dziecinnych igrzyik, piefzczot próżnych, 
Płoche zrzebce Dzianety, uieżdzać chęć była,
W  kwitnących latach czerftwość do tego wabiła.
W  tym chciwe cudzych kraiow widzenie: pragnące 
Pobudzało myśl Serce do rofkofzy lgnące. 
Wfpomnionych wygód D om u, Matki ukochdney 
Opuścić, dla fwobody w zbytkach uwikJaney,
Z ad ze miłości chci wość Hala za oflrogi 
Odrodzone od cnoty roipuftne nałogi,

Pienię* >
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Pieniędzy’ nie ftawałó na podrożą» ale 
Y o tę intencya nalegać zuchwale 
Przywykły do utraty (wftyd teraz wipominaćy  
Począłem fię Dobr żwawo działu upominać.
Łzami Oyęze zlewałeś piersi, łamał ręce,
W  nieznośney niewdzięczności Serce czuiac męcci 
Nicuważaiac tego potey nalegałem,
Aż znaczna, ach fzalony! fortuny część wziąłem. 
Wziąłem niegodny, bowiem ani dziękczynienia 
Wyraziłem żegnaiac : znaków zafmucenia 
Nie oświadczył, nie/kropił nog Rodziców łzami,
Nie pragnał ręki Oyca z błogoflawienflwaml.
Brata nie ścifnał, owfzem wydały zawzięcie 
Suche oczow powieki moie przy walecie. 
jakby mi po (lać lego przykra była lchodźe 
AfFekt żal nieiłrzymuie, wfzyftki mysi o drodze.' 
Spiefzac ledwo powietrzem nie chciałem niesiony 
Bydz, gdyby miał bark hurus, tęgę Aqvilony.
Tuż Kom panowie pożor przyjaciele miU 
Na izkodę moię* oczy fwoie uzbroili..
Drogich przypatruia: fię Kleynotow iiRrzeniu 
Dyamentow Sabcyfkićh nie w iednym pierścieniu,"
W  luflr Tyryiikich fzarłatow iainey w fzatach bramie 
Szpalerom wyśmienitym, złotem tkaney lamie.
Te które dał Splendory Ocitc miały ftraże,

Ja dla nich' flymę lubię, lekko fobie ważę 
W agę, świętne flroie rozrutność iprawiała 

Taż zbiorow wfpomnieć kofztow umnieyfzyć niedala 
Orfzaki adherentów, fłuczni obłudnicy 
A iły iłowali wfzędzie, gdym fzedł po ulicy

W  ni^
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W  nicfzczerosci rod ftroyny, pod kfztaftem wygody 
Ruinował, y  w iawne uprawowa! mnie izkody •• 
Albowiem co mi przyfzło do upodobania 
Sprawiać, albo zaniechać czego, według zdania 
Częlto ich bydż musiało. Więc bankiety wrzawa 
Spracowanych noc dniowi kucharzów podawa> 
Potrawy wyśmienite potaźie, palztety 
Wyftawiili, w kolory rożne galarety 
Trunki nie pofpolite, wina, małmazye,
Kanaifekt, mufzkatele lada fzuia piic.
Koley bez odpoczynku y pragnienia chęci 
Nie czekaiac pełnili kuflem bez pamięci.
Próżny kiehfzek ftawał na próbę, y gufla,
W  Roflruchanaeh piianę narzaliśmy uita.
Pot) m  gry kart y koiłek chociaż iuż nie cięży 
Moneta y padł częściey Es niżeli zezy  
Naftawały, bynaymnky wflrętu flrata iawna 
Nieczyniła* Końce ritem myśl była zabawna 
N ie  Ariona Lutni, co go z labiryntu 
Zafadzki na Delfinie; niofla do Koryntu>
Zwykłey bandory brzmieniem, gdy zagrzewał trunek 
Głowę pamięć po tłum ił, o fzkodach frafunek ,
Ztad bale ichadzki, tańce, więccy pifać nie da 
W % dv uczciwość Hodźicow,, żal, ninieyfza bieda: 
Niegodna wieścią ucha nie należy bawić 
’Więkfzyby wftyd był hańba gdybym, miał wyiawić 
Na tym dni pierwfze zeizły, tym drugie pędzone, 
N atey  całe Miesiące nauce trawione*

W  dwunaflym Słońce x  ^ fchodu na fwym Zodyaku 
Przebiegane horyzont zoflawalo znaku %

Tyleż
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Tyleż ftacfyi dopędźił Miesiąc przez promieniej 
Pod płafzcz mglifte Hekaty, pędzać nocne cienie:
Ja iefzcze y w tym cziśie dla rofkoiz prywaty 
N ie uważaj fzkod przyfzłey fzczęścia alternaty,
Aż gdy ( iakby z Okrętu naglefpod wypadnie 
Wizy Oka bogata kupią w Morze tonie na dnie.) 
Przemarnowałem oraz znaczna qvotę złota,
A infza z fuplementem nie przychodzi flota:
Y kiedy nic iuż nie mam do kxpens w fekatule,
Zal dopiero że refzty nie chowam, nie tulę.
Łamie fortuna wiarę, przyiaźn niechęć rodzi,
Niedoftatek przyiacioł na flronę uwodzi,
Już zmienni adherenci TowarzyiWo iłudzy ■ y 
Odflapili, żaden mi ilużyć iię nie trudzi.
Obok nie ieden przeizedf, widząc nie raz (kokiem*
Na ulicy nie wita, mrugać woli okiem,
Nic fytułuie Panem, choć niedawno życzył 
W  fetne lata godności, gdy iurgicłty liczył.
Nikt mnie poznać nie pragnie, a dawno poznany 4
Nie chce pomoc, choć darem był obligowany.

Tu iuż teraz w myśl wpada Rodziców gniew, zbiorowy 
Strata: ogłoś publiczny wielu dyshonorow,
Pamięć doiłatkow w nędzy, w klar nie pokryiom» 
Uciemięża żalami z opuizczenia Domu.
Załuie y iuż balów, kolacyi, kąpieli,
N im f z Cypru, Orfeufza nienawidzę treli.
Niewczas: ach niewczas 1 projno po fzkpditt jatotvdć$
Strzjedz Jt£ zbytków naylepiey, pomterme Jsafowdc.
L e c z  y  n a  t y c h  n i e  d o f y ć  ( k a r g a c h  n i e f o r t u n i c  

C i ę ż f z y  i e f z c z e  p r z y p a d e k  i n i u l t  f w o y  w y f u n i e , "

Q2 NagIeT
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Nagle kiedy* przypadną z Bachuia obrady, 
Raztarchane z gzi kam i wefoie roenady »
Zmowione na/mnię razem,, dziwne fwywolnice 
Suknie z  palców pierścienie,, fzpinki, zauśnice, 
Łanczufzfki, y miderne manele zdzieraia.
Y mnie z krzykiem z śmiecharpi na dwór wypychaia. 
Sfufznie głupdwo (karane, y t<knicodatnie 
Chłody: pewnie rap, drugi, ćiężey wyrok zatnie#
Y niechay tnie rożne mi fpofobami, byle
W  rofłropnieyfza w pożyciu dalfzym wprawi! chwile. 

Już, w nadgrodę bankietów, nadępuia głody *
Zwolna Twarz chudość, tłoczy, zacimia urody. .....
Na czczo- dzieli bez ihu trawię, żołądek iuz czuic 
Poił kiedy fam; Chleb czarny, po Ucztach fmakuie.
Coż daley czynić będę! natręt między gminy 
Łudzi poydę uprafzać Chleba odrobiny,
Pierwize ktoż mi odebrał potrawy tak fmaczne?
Pewnie zbytek,, rozpuila, de pan i y niebaczne*
Dla tych fpleśniałe: kaJki choć iię częflo cLufzę 
W  kacie: śiadłfzy przy wielkim łaknieniu teść muizę,, 
W ilydźi żelżywość głody,. więc tuż wolę prosić 
W  obczym  Kra i u iałmużny, niż śmiech żarty znosić.. 
Y gdy* mnie niewidziano/ taienanie w czas pożny 
Mi a do winne rozrutny opufzczam, po drożny 
Idę ipiefzno na pamięć drogr nie wiedzący,
Z  da l e k i  Mi a d a ,, Żarn k i,; D w o ry  mii a ii c y »

- W  licha trafiłem wioikę po długiey fatydze,’
A u d e r y i  n a  n o c l e g  g o f p o d y  n i e  w i d ż e v  

C h a ł u p a  t y l k o  z  g r o d z ą  p o d w o y  n i f k i i  f i o d z e , ,

Yam dla wczaiu ubogi nieznaiomy wchodzą,
Zimno
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K v t g a  T rze c ia . 12
Zimno w dolinach przykre, ile pod górami 
Grontá nieurodzáyne między opokami,
W láfách w koio Dębowych, wiatr z gałęzi pędzi 
Szumem, zyzność zrywáiac doyzrzałey żo łęd zi  
Tu oddalam boiażni, ze wiły du oplonę,
Záfzedlízy zacznę żebrać Jałmużny w tę iłronę:
Mowá w głodzie nieznośnym zaiakliwa ieizcze'
Zbytnie proiła z fíowámi, więecy  fię nie piefzcze;»
Záráz iáko mi dziewka wieyikiego podała 
Chleba dla posilenia, uiła twarz: zgrzybiała,,
Mafę bydź rozumiałem zaczyniona z gliny,,
Albo z ziemi zbyt czarrrey fztukę roípádlínyv 
Jednak ucza głod nędza zaprawiać potrawy,
Dereniowe iágody miękczyć* ÍÍodzie trawy.
Gryść zabrania ieżennych malinowych krzaków'
W  iágodárh z nich rodzących nre czyni tych braków 
Owizem fpofob* poda i e w należyte czaiy..
Wpadać y zdzierać z karmi? zwierzęcey„gay laíyv 
Czego y fam żołądek nie oddala części’ *
Z á miodownik przyimuie choć; z ościami; treści..
Nad te kiedy mi więcey głod nieobiecure 
Udzielić, w tey lepiance lichey fię náymuie;
N á  roboty, lubolii do śiekrery ręka
Nie zdolna naymnieyfz ego nrerozłupii fęka:,>
Ani motyka iłu; nie poruizy^ahii 
Pa rzy ił y c h wołow w i ar zm i c h* wy wrbdłiżyr ze’ fł án» 
Wpługi radia nic fprzęże^ zagpna nre zorze  
Olłrym kráiac lemtefzcm ikiby na ugorze,,
Z o i ł a ł  i e f z c z e '  p a f ł e r n i k ,  o b i ż e r n e  g d z i e  i ł  a d  a  

B y d e ł ,  o w i e c *  p a ł a ł a  o k o l k i e n *  g r o m a d a  1
'  v '  T ych
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Tych doglądać przyrzekłfzy, do tego fpofobny 
Wyganiam w*wiofnę ze wsi w kat błonia ofobny, 
C oby w ten czas  mówili widząc kompanowie 
Przy bydle Towarzyfza, w pafłerikim obowie. 
Musiałbym, bez rozmyflu na nagłe ich przyście 
II ęiekać, znosić hańbę kryć fię w krzaki, liście, 
jednako ile razy cień wyftdwi poftdć,
;Zaiofny będąc, w mieyfcu nie mogę fię zofłać,
Ten mnie częflo zafłrafza, a nawet y broni 
W  przykre^ lećie upały, maiem okryć ikroni. 
y  dla tego (płowiały włoiy, gdy ie piaiek 
Zkurza lepi żywica fpadaiaca z trzaiek.
O w  złoty który moie łańcuch barki zdobił, 
WTpotnnionych Madam affekt fobie przyfpofobił.
Y te co Cię moy Oycze kofztowały wiele 
Roboty wyśmienitey na ręce manele 
Tam zoita ły: kiy teraz gruby lefzczynowy 
Nosić mufzę, pędzący bydło do Dąbrowy.
Nogi depcące roże, fiołki, co może 
Jefzcze bydż miękcieyfzcgo czym iiała fwe łoże  
Dziwnie piękna Dyope, ledwiem tym nie chodził, 
Skrzydlafły gdy mnie Bożek na AiTamble wodził. 
Brna teraz po bagniikach, knieie, chrofly, gory 
Krzemienifte przechodząc, nieraz gęfie bory.
Patrzac po chrofłach, cierniu, naywięcey po ikalc 
Znaki nog poranionych widać doikonale.
Uchronić nie podobna w biegu ftop goleni 
Na krzaku trawa przefzłym, który fię zieleni 
Jako zaś promienifiy Tytan po Tryonie 
Hyperyońfkie w Raracz fprzężone iwe konie

W  cwał
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W cwał puścił, z nim Prcuyon tym więkfze upały 
Wzniecił, zaraz pod cienie flada uciekały,
Goraca z floty przefzłey gdy zmoczona Głowę'
Rozpala wfzyftkie członki czułem bydź nie zdrowej 
Słaby wieczorem z pafzy do wsi bydło pędzę,’
Myśląc iakie z rofpufly przyizły na mnię nędze.

W tych troikach wfzedłem gdzie fprzęt, śle jarzma poftrokl 
Gofpodarikie chowano, do oborney sionki*
Smętne fpracowanemu poflanie ułoży  
Ziemia miafto podulzki kawałek rogoży*
Siły czczośc obcy muie, w chudość wprawia Z wofnś 
Po(ł mdli pamięć umyflom nie ieił poniewolna 
Spaniem głod zatrzymany y które na iawi 
Potrawy zwykłe były, z mylne Sćti wyftawh 
Z prażoney maki ciaflo żytney r czy zpfeepice’

i esc mi każa z {kwarkami kładac do donke  
Ja drzewach geffe grufzki, prawie przymuizai#

Ręce rwać do uli gał-aź fame naginaia*
Częfto tuż rozłożyfla icizczynd podwiewa*
Z niey rwę orzech, wnet nie wiem gdzie mi fię poJz;ie\^  
Y kiedy taka ucztę zmylne Senne byty 
Prezentuia, zdało fię żem do woli fyty 
Pomyślnie uciefzony lecz tę chwilę krotką 

•'Do Lcty uwieziono Cymineryiika łódka;
Nie widzę ocucony przy fobie potrawy,>
Próżne we śnie bankiety, z obłuda zabawy,?
Żadnego podobienftwa grufzki y orzechy 
Nie czynią: Ceres niknie przyśuiełe uciechy 
Dla czegóż nocne cienie na wiacie Ee Stoły 
Z  zmyślna uczta na ziemi leżącemu goły*

DbfyĆ
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Oołyć mam utrapienia na iawi, niech przecie 
$pię fpokoynie, gdy twarde łożko boki gniecie,

T o wymawiani aż Rebus świętne fwe promienie 
Torem krwaworożowym do wlchodu przy zenie, 
Dzień fam w pole wypycha, na grodzy drzymiacych 
Pailerzow do wygnania bydid wzbudza fpiacych 
Wflaię y la co prędzey: y iak fię umyię 
Wręce wźiawfzy macugę, kobiela na izyię 
Idę po wsiach do Chałup, gdzie znaiomość miałem 
Naywięcy krow, koz, owiec przy rtadzie pafałem,
Po śniadanie ufaiac że da Chleba Tera 
Gofpodarz, który przy mnie fzafarnia otwiera. 
Nieuflro.nny To warzy iz głod tam ailyrtuie 
W.torbie nic nie widzący żoładź pokazuie.
Już południe minęło, t u ż  dźien był na fchyłku,
Ja do tad bez żadnego zoftaiac posiłku 
;Zawczafu na wiecerza maliny, borowki,
Morwy, ieżyny zbieram rtrzaiaiac z nich mrówki.
Taż noc lubo naftapi oddalić nie włada 
Głodu; dokucza dzielili ? czy Słonce zapada.
Tym  ćijżko zniewolony chociaż w dżiaAa , zęby 
Wiazna chciałem plewifte w pokarm brać otręby, 

ednak y .tych  dać zbrania Gofpodyni fprzeczna 
elenia w Akteonie poftać niebefpieczna 

'hzybrać, aby co iedza bydła , dzikie zwierze,
Wraz z niemi pożerali, y głodni parterze.
Ąle inna natura! rożne ludzkie rtrawy 
Od Sarn, Jeleni, którym przyzwoite trawy.
Te zawfze maia zwierze, nie ma Parterz pilny 
Stada w  pafzach obfitych fam nie iert pofilny.
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Księga Trzecia i 12 8
Niech iednak ma co żada, kto zbroni nędznemu 
Dać posiłku, a iefzcze z płaczem żebrzącemu.
Lecz te daremne żale! ikargi, pożadania,
Nieużyty Kray! ledwo zgonin nie zabraniać 
W  tym fobie miła wfpomnię Oyczyznę: iak gamie 
Niedoflatek żebraków w Oycowikie fpi żarnie,
Jak iludzy, czeladź mąia, robotnicy, flrożc,
W cżafy  dochod żywności* co który zieść możć.
Częiło kiedy żołądek dofyc fyty, czafzę 
Napełniona do kuchni nazad niofa kafzę.
Wieyikie (łoi warzywo niema mieyfca (kładu i  
Y fam zwierz choć zgłodniały nie ie do upadu.
Mnie Cudzoźiemikie poiły żywią czcriłwia wśilćj 
Głod codzienny w śmiertelney gdy chce grześc mogile?

Na coż czas darmo trawię fzalony! y czemu  
Nie powracam do Dornu; lOycu kochanemu 
Niizko do nog upadfzy, nie dziękuję za to;
Ze mnie iuż nie przez iedno fzukać każe lato."
Idźcie nogi co prędzey, y |a  dopomagam,
Przez pokorne fuppliki wiem Oyca ubłagam.
Miłosierny moy Ociec, y Oy czy zna mila.
Od ktorey mnie (wywoła zbytnia od wabiła.
2  dwóch tych przyczyn wzrufzony, zaraz bez odwłoki 
Wflaię, y do Oyczyzny biegnę widzieć wikoki 
Oyca, ufam niezniefie wyfchłey blednieć twarzy 
W  ćięfzkie mrozy drżącego fukniami obdarzy,
Podobno y  na fale chociaż nie należy 
Stro/kany y fam zpłaczem przeciw mnie wy bieży, 
Wybieży na żałofne mego utrapienia 
Wizerunki, wiłyd, wzgardę, uważać Imienia;

R A le j
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Ale zchęci rozumiem wyidżie, zniewolony 
Miłością Rodzićielika, kiedy uniżony 
Padnę'do nog y poty podnieść nieodważee 
A ż mi winę odpuści powflać z ziemi każe,
Y przytuli do fiebie, przymuśi całować 
Wdziać na iię nowe iuknie, a gunie zdeymować. 
W fzakże ponieważ pierwfzy ftan odmienia wina 
Przywlafzczać więcey niechce iuż tytułu Syna,
D oiyć będzie po zbytkach moiego honoru 
Sługa zoftać nayniżfzym Oycowikiego Dworu.

L I S T  D R U G I .

Piotr pokutuiacy do Nayfwiętfżey Panny,
O zaprze ni u fię  trzy razy Rana

J)Iotr pokutnice do Nayświętfzey Panny 
Pifze Supplikę, pragnae iey pomocy,

Czure że przez grzech na furanieniu ranny f 
Krzywoprzyśiagfży trzykroć w iedney nocy*
Y niechćac widzieć jutrzenki zaranny 
Spteizy ledwoby nie wyrównał procy*
W  ciemny loch, y tam padifzy na kolana - 

' Grzech fwoy, Mękę, Śmierć opłakuie Pana«

p R z y im iy  Panno Nayświętfza Matko pątebios Pana 
Supplikę moię, która w pociera ku? piiana^

Sfetoń oko miłosierne w niebefpiecznym czasie» 
Żywioły; fwietne Niebo obruizyłem na fie*
Autor prawdziwie winny, fama zaś fupplika 
Bez grzechu, lubo gfpsny Ezcefs z  nicy wynikaCzego
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C zlgo  chcę oczefeiwafz wiedzieć, czego żadatri 
Wzdychaniem fkutku Twoiey pomocy wyglądami 
Matka ieiłeś: radz o mnie, cięizko uraziłem 
Patia mego, niegodnym aby więcey żyłem.
W  wielki wpadłem kryminał: więc Matki ratunku 
Potrzebuię w rofpaczy, nieznośnym frafunku,
Ta wina gdyby łzami z płaczów uflawicznych 
Oczyizczona bydż mogła, albo’z rzek rozlicznych 
Woaa zmyła, lecz y Nil nie wyftarczy pewnie.
Coż czynić? ach coż czynić! przecię płakać rzewnią  
Ten był £xcefs, ta była moia nie zapieram 
Wina, owfzem do Serca iamego otwieram. 
Niepowściągliwy ięzyk żalu, wftydu, owa 
Godna kary publiczney faifzu pełna mowa.1 
Ta płaczu, ta wod wielu pragnie, a Dunaju K .
Zrzodeł Morza nie dofyć ze wizy ft kiego krain.
Nie może dość b y d ż : więcey potrzebuie wody  
Co Ich było, ieft, będzie między Antypody.
Jakiż Twoy grzech t  odpowiedz: wflyd mi riiepozwala 
Wftyd iię? jednak y obiaw niech Serca nie kala,
Trzy razy dość wymówić czemu nie przeftaiefz 
Niewolić mnie, a wiary żem zgrzyizył nie daieiz 
Ufzczypliwym językiem, który kiedy winy 
Wyznać niechce, tcy zaraz przymuizam godziny 
Rękę do napifania, ale gdy ta przeczy  
Przyznać z wielkiey boiażni iak iię działy rzeczy 
Powtórnie ftymuluie, y nagle przymufze 
Pifać prawdę, w nieżnośney Serca zawierufze 
Ach niefletefz ktoż w myśli moię boiażń wprawia!
Kto pociech, kto proipęktow przyiemnyćh pozbawia!

R2 Niero^
http://rcin.org.pl



Ijts L i(l D rugi,
Nierozdżielnie w noc wednie tuż zawfze za Panem 
Wfzędy fzedłem umyiłem niezalterowanem.
Częfio Ko.llegow Pariikie gdy zafzły rofkazy 
Poprzedzałem, przeciwney nieboiac fig firaży.
Czyli to przez wy fok i e gory krzemienifie 
h ć  przyfzło, czy nizina wias gaie krzewifie;- 
Bcfpieczny, śmiały byłem , pomnię w ciemne zorze 
Wbiegłem, iłyfżac głos Pana wierzchem w od na Morze,
W tey ochocie choć Żołnierz firaizy, biie, siecze 
Nielękliwy na włócznie, wpadać gołe miecze 
Obiecałem, a teraz boiaźń męfiwo trwoży,
Panikic kiedy porzucam przysięgłe Obozy.
Noc była Febe w świętna Sedya fwe cu ii  
Sworowała na przebieg Horyzontu długi.

Ja w fmutney pod winnikiem z pogróżek pofiawie 
Snem ciężkim z niewolony kładę fię na trawie 
Trzy razy zamyślałem, gdy cienie poświatą 
Przepędzała na drugie firony w okrąg Świata 
Podnieść Głowę, trzy razy przytłaczał powieki 
Sen mdlił siły, do oczu nie dopufzczał ręki.
W  tym łomot,rozruchiłychać noc więkfzy firach wfzezyna 
W idok kiedy wfirzymułe w chmurach Prozerpina. 
Ocucę fię 1 na koło zbroynych świec doftatek,
Kagańce rozpalone, widzę na ofiaręk 
Z woyna fpiefzy nad woynę firafznieyfze pozory 
Przed rota uzbrojonych llkaryot: fkory.
Coż tu robifz Judafzu w ołam i co ta ludzi 
Liczna znaczy Gwardya! po co fię tu trudzi £
Nic mi nie odpowiada, blady iako chufia 
O  niecnota! za fayię obiapiwizy ufla

' '  Caluie
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Kśiiga Trucia,
Całuie Niebios Pana, Twarz na która Święci 
Ledwo śmieia pogladae, maiac na pamięci 
Majeflat niepoięty, ten mamraniem wica 
Srogi zdrayca, y ledwo fam Pana nie chwyta.
Za tym znakiem pofuna iakby w batalia 
Zbroyni żołnierze, razem wfzyfcy tłuka biła.
Tu i liż zapamiętały, nie wiem czy przelękły»
Bez hrafzenia, pogoni, uciekam iak wściekły.- 
Mogłaby ta ucieczka winy odpufzczenie 
Znaleśc, iść nie przyiłoyna boiaźn w zapornnknie, 
Ale ten żem fię wrócił z rozmyiietn nie mały 
Orzech więkfzy, niż uciećzka ilrafzne kryminały. 
Powróciłem ach nędzny lękanie na ilronę 
Oddaliwfzy, tam znowu w nieprawości* tonę.,

Idę nie pilnui&cy gdzie nieprzyjaciele 
Przechodzili, zdaleka ocniiam drog wiele;
Tam fpiefzę, y ile sił było w ten czas wemnie'
Cifnę fie między zbroynyeh przez drzwi potaiemnie. 
Sciiłe raczey nie ludzkie w Trący i Gofpody 
Hirkańfkich powinienem Lwów Lampartów wprzódy 
Kawerny iamy widzieć y w nich zoflać mili 
N iż  znosić przez minutę czas ieralney chwili..
Y gdyby nie zmiefzała myśli w tey godzinie 
Noc niefzczęfna, do Tygrow zafzedłbym i alki nic 
Okrutnieyfzy Dom niżli: fmocy loch, łożyika,
Zdał mi fię nad męczarni ilrafnieyfze przezwiika,' 
Ledwiem tam wfzedł na lale, pełno tudźi wfzędy, 
Warta około ilała, ażeby którędy 
Nie wchodzono* w pokoie, w pośrzodku zaś śieni 
Na ognilko kłód kilka fmolnych drew rościeni*
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Pala grzeia fię, y la w tęgie zimno frodze^
Miedzy nich dla zagrzania w polnocy przychodzę# 
Więkfże iednak w rozumie myśli moiey woli 
Zimno byłó, lecz kończę com zaczai powoli 
Trefunkiem dziewka z kuchnię widzący mnie mówi, 
Ten Uczeń ten za pewne fluży JEZUSOW I,
Mylifz fię obłudnico! myliiz wołam głofem ,
Ta powtórnie: wiem dobrze, powie ten pod nofem. 
Rozgniewany domawiam nigdy nieiłużyłem 
Żadnemu Jezufowi, nigdzie z nim nie byłem 
Y kiedy to upornie twierdzę, zboku drugi 
Stoiac Jbliiko rzecze m i: to fię ty uilugi 
Oraz Pana zapierafz? zapieram powtorzc 
N ic znam go, y na żadnym nie widziałem Dworze. 

Ach wymówiłem ffowo! o iafe opłakane!
Strętwiaf Język z przeftrachu na taka odmianę,
Fał Iz zbrodnia powtorzona, iuź krzyku zadoiyć: 
m  cz przeilrzegam 1 raz trzeci niechciey fię unosić 
W  dalize m owy, y  miaiło pomocy y rady 
W  Jarzmie bydź kryminału uftawiczney zdrady 

Daremne rozważanie w głębfze iogowriko 
Zbrodni wpadam ikw^pliwy ftygowe bagniiko:
O to drudzy z rożnych firon flyizac to przychodził 
Podobny reiacya świadkami dowodzą 
Oczywifie zboiazni znaki iednak powie:
Drugi Gaiiłeyczykiem urodzonym zowie,
Znać wyraźnie po mowie, fama Cię wydaie: 
Zapewneś zwolenikiem, Towarzyfz tey zgraic, 
w  Ogroycu widziano Cię kiedyśmy łapali 
J& Z li^ A , wyście żtamtad wraz pouciekał;
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?v * Księgi irzjscićk. 134
Tyle zmyślna wymówka świadków nie przemoże 
N ie ucieczcfz, u forty pilnuia cię flroże*
Coż miałem czynić nędzny i flrafzna na mnię trwoga 
Nie znam Człeka przysięgam na Niebo, na Boga,
Nigdzie go nie widziałem, nie dałem pomocy,
Z Miaiła nie wy chodziłem w Gedemart tey nocy.  
Stwierdzam to przeklinaniem, ażeby mnie ziemię  
Przepaść żywo pożarła, piorun w famo ciemię 
Uderzył, potłukł w kęfy nieodwłocznie głowę*»
Jeżeli zmyślam fobie dla ochrony mowę.
Więcey w krzywoprzyśięftwie wflyd mnie opowiedzieć  
Com udawał, z ogłoiu każdy będzie wiedzieć.
Dość że przysięgę, piorun lekce poważałem 
Ze za taki grzech ćięfzki bez fzwanku zoftałem- 
Y tak ktorego Synem Króla Niebios ziemi 
Naypierwey wyił.awiałem wobecz przed wfzyitkiemri 
Teraz że człeka nie znam głofzę, y honoru 
Ubliżam Panu, będąc fługa lego Dworu;

Trzecie krzywopzyśięćlwo kończyłem izalbny*
Trzeci raz moi a wiara złamana, głofeony 
Zmiennikiem fam od siebie, kiedy kur czubaty 
Obwiefzcza dni bliikiego znoca alternatyw 
W  ten czas mgła z  oczu moich oddalona«, zdrożna^
Scena fię pokaźnie,, Akcya nre zbożna.
Tey ani noc zaćmieniem nie za kry ier przy idzie 
Zofławać w obelżeniu* nieflychanym wftydżie*
Ida ▼ pamięć wyroki w myśl, która nie zdrowa 
Przed tym była, prawdziwe Pana mego iłowa«
N iż kur zapieie Piotrze, niżli zgrzędy zważy  
Zaprzefz mnie fię zapewne tey nocy trzy razy-

, Ale la
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135 L tfi Drugi.
Ale la pierwey ginąć isć w niebefpieczeńiłwa 
Tyśiace ręczę w przody: ftraśUwe Meczeńiłwa 
¿Ponosić próżna mowa, obiecuję darmo,
Jeden mnie zgiełk zwoiował, poiłrachu Alarmo.
'¥  dopiero *prz.yznaię kiedy kur zapieie,
;Ze Panika mowa iłała, cień Męiłwa nadzieie.
Albowiem ani Żołnierz przez fwoie Oręże 
N  ie siecze, nie uciika, na zaboy nie iłrzeże, 
'Podobięriftwa ran, śmierci żadney nie widziałem,
Na iłowo iedno dziewki kuchenney zadrżałem.
Te mnie w ucieczkę, błędy, do wiary złomania,
Te do przysiąg przywiodły, gniewu przeklinania,
Ach ktoz moie (powiedzcie Nieba) trzyma w ściiły 
KI auzuli, odeymuie Głowie zdrowe zmylły.
Nigdzie iuż «ciepła niemafz krwi źywey nieiłaie 
W/ciele# Serce od  żalu trząść iię nie przeflaie.
W  tym momencie upadam życząc sił tyśiaca 
W ucieczkę, y dla w [łyd u jafnych, Gwiazd Mieśiaca 
Nienawidzę, pochyłkiem fchodzę ufłroniami 
Te światła niezbożności moiey fa świadkami.
W  błąkaniu noc mi przcfzła, w dzień wfzedfzy w faikinie 
Grob fobie zrządzam żywy, łożyiko na glinie.
Tu we łzach moknąć sile Serce twarz ozdobie,
Tu nieczyiłe powieki'płaczem zmyię obie,
Tu proipekta oddalani Nieba Słońca w cieniu:
Tu głodem fwoie członki umartwię w wiezieniu,
Y które po trzy razy grzefzyły, tysiączne 
Zniofę kary, rachować tu tysiące zacznę,
Tu żałofny weffchnieniem wzdychania porufzę,
Tu pięściami okrutne pierśi bńać ikrufzę,

Y  i l e
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Księga Trzecia.
Y ile kur zapteie w nocy, czyli z rana,
Tym więkfza z oczu moich wyniknie fontana;

” Aż ż płaczów uiławicznych przez czas bardzo długi 
W  policzkach lochowate z oczu fłana ftrugi.

Zmyfl Graiow, Sempilea, że fię Matka w ikałe 
Nagie kiedyś przemienia, gdy w zapamiętałe 
Wpada żale; prawdziwfzey dam dokument dymie;
Ze opokę krzyć mogą łzy w Ierozolimie.
Tym czafem iwięta Panno pomocy o ktor#
Supplikuię z żalami fercieczna pokora:
Nieodmawiay, uproś mi winy odpuizczenie,
Właice Pana rnoiego życia dokończenie, ' 
llczyni to dla Ciebie: od Matki wniesiona 
lnfiancya nie będzie ułam odmowiona.
Miałem fam z f u p p l i k a  fpieizyć w tamte ftrony 
Oddać w im u t ku tak ciężkim trybut uniżony,
Włlyd zatrzymał, iużby fię teraz nie godziło  
Okiem patrżyć ikalanym w portret Boikie dzieło. 
Przydam że dla zailępow prześćie bardzo trudne. 
Chorągwie ia na ślakach, w  Mieście warty ludne.
Kaci nayokrutnieyśi, mordercę żołnierze 
Armenia ziadliwłzych zwierzów nieprzybierze 
Jako tamci, iuż sine z potłuczenia fkronie 
Już Twarzy Przenayświętfzey tykaia fię dłonie#
Lice Alabaftrowe z fetorem plwociny 
Z pafzczek obrzydłych fprofne wyfarHne śliny 
Spryikały, ledwo poznać Twarz pierwfza* urodę,
Wiofy lśknace Iłarganei oberwano brodę.
Prawie iuż iama ikora, złote przedtym gdzie fię 
Wydawały prumiki, tkwi ftrumik krwie w piesie.

S Smętna
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117 L ift Drugi.
Smętna poflać, y  Giowa frodze Mota cięży,’
Ręce bark z ramionami ściaga łańcuch» więzy  
Nieokryślone falfze, zelźywe zarzuty 
X  Ercbu wydobyte Kocytowey chuty,
Wyźiuwiaia świadećtwa, ięzyk ufzczypliwy 
Bełkoce kalumnie pot war li we dziwy.
N ad Baranka cierpli wizy milcząc dał na lali,
Kiedy lego niewinność kłamcy obmawiali,
Ponofzac okrueieńftwa przcćię nie chce na nie 
Skarżyć» woli ikrom n ości a znosić katowanie.
Ta pokora miłością mógł ogiafkać fcyle 
Lwy,, Ty gry zaiadliiwe, gryfy, • Krokodyle,
Ta gdy w ferzywoprzyśiędwo trzykroć wpadłem y la 
Salwuie mnie w upadku, miłosierdzie fprzyia.
Ta tłumi zdrady iawne prze^ Afpekt fwoy tęgi, 
Obiaśnia wiarołomney kryminał przysięgi.
Tam za pi er wizy m weyzrze ni cm zdradliwy pozbywa. 
Umyśliły y  boiaźń befpieczeńdwa chciwa,

W tecey lezyk nie mo& opowiedzieć* cale 
Zatamowały, mows. przeraźliwe ¡ale.
N ad przyrodzenie nawet z  fkal twardey opoki 
Wyćiikaia. Itru mienie, przeyzrzoczyde doki 
Płyną,, y płynąć; będą wmicyfca oczow bliikie 
| a k  na ' roże przyległe zdroie Kadaliylkie..
Y p oko oczy będą w nich krzydały z rżenie 
Skropioney łza  nłemoga powieki odmienić. 
Owfzem ieżelii kiedy na twardym marmurze,, 
Wyryty w konterfekcie ffahę w tey podurze, 
Obacza krople rzewne,, płakać nie przedane;
C z u l ą c .  z .  k r z y  w o p r z y ś i ę i l w a i  w  S e r c u  m o i m  r a n ę ,  v
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Spłyną y ufla Izami, też iame z obrazu 
Jak będę malowany wynikną do razu.

L I S T  T R Z E C I .  ;
Alipiufz przychodzący do Siebie,

D o A u g u f t y n a  o JproJnych widowi(kach.
A *r ipiufz fię obaczywfzy wbłędzie,

Auguitynowe przeflrogi wychwala**
Potlurnia powab Świata, który wfzędzie 
Gdzie meta Gonitw plac Teatra Sala 
Sc erę feralna wyilawuie wiedzie 
Na zgubę, niofac w gorę na do! zwala,
Y d!a krotofil uciechy nie trwały*'
W  Piersiach niewinnych nurza puginały.

gF.rdccznie ukochany Auguflynie z wielu 
Konfidentów obrany wierny jPrzyiarielu!

Pozwol audiencyi, niech te uikarżanie 
Przed Twoia oblicznościa na czas krotki (łanie,’
Nie myślę inllygować na nikogo, fiebie 
Winnym czynię, y fam fię pozywam przed Ciebie."
A ktorem w raz pozwany w Twoim Trybunale 
Sprawiać fię opowiadać ciężkie bedę żale.
Ach coż za okazya gwałtowne niefżczęście,
Dwóch Przyiacioł dalekie wprawiły odeście.
Dość odległa nas dzieli ziemia iefzcze morze 
Niezbrodzone kanały wielkością w od porze 
Libijikie Cię bagrady, rzeki, brzegi bawia 
Gdzie izariaty Tyryifkie Byrfe Zamek flawia*

S 2 W pofrżod-
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W  pofrzodku Carthaginy. Mnie zaś kiedy zwarły 
Wiatry, rudel złamały, mafzt, żagle podarły 
Zniożfzy z Oyczyftych progow na lad wyiadziły 
Auzońiki* gdzie Anien niwa płynie miły,
Gdzie Tyber Rzytn oblewa blifkich Siedm gor liczy, 
Gdzie oizczep A wenty ikr, kwitnął w fwoiey tyczy.
Ale; coż mi ieft poty in na Tarpeyikiey gurzc 
Nie widzę Cię, iako mi iaśnieieiz w Purpurze :
Im bardziey wizerunki roikofz Świat cukruie,
Tym  pilnicy wodza młodość moia potrzebnie. 
Befpieczniey w Sycyliiika mógłbym ikłonic Etnę,
Lubo tam Encelada ognie pala ietne,
Tak by mi niefzkodziły, y  Syreny lube 
Melodya Zeglarzow bawiace na zgubę,
Podziwieniem Sonetu, ptzez fwe wdzięczne głofy 
Wprowadzaiac na Syrty opoczyfłe ilofy.
|a k o  tuv gdzie Syrena dowodnieyizey cery 
Posiada wiele fiacyt, y milfze Pleyzery 
W yftawuie, łagodzi, potym nagle myl*
Pozorem przyjemności krotkiey krotofili»

Wiła y na mnię sidła, wczas gdy żadney fzfcody 
Nietufzyłem fz tuka mi zdradbwey fwobody 
Zachęci wfzy w gonitwy, te obrałem fobie 
Wynayślaiac powozy rożne w garderobie»
T iuż cztery dzianety wolne miały lice 
Sprzężone do Sedyi na kfztałt wfzachownice 
Ta twoia reilexya chociaż w biegu chyże 
Zatrzymałem fcinawizy laurowe paiże 
W  Kapitol ium iednak kiedy potym wchodzę 
Przypatruje fię twierdzom,, tryumfalney todze

Zbroiom
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Zbroiom Rzymfkich koafulow> appárat woienny 
Jaka zdobycz ni ścianie przy Cektauźie Cenny.
Aż tám niefpodziánego nowe zámieízánie 
Skłóci, á iuż /Uigufiyn ná pomoc nie (łanie*

Obiłępera przeciwko mnie rotami pomału 
Wychodzi młódź ármatna od Saturna wału*
Sciagáia fię do mety gdzie zdawná obrana 
Ná Teátrá publiczne od Wefpázyánaf*
Feralne dziwowi (ko pofpolfłwu gotował 
Prezentować tamten plác, y iuż animował 
Ná fpolne krwi rozlania, dzikie przedfięwźięcic'
Odrzeć koncerze, włócznie, fz tyle ty ná phnięcie.
Już konkurs po ulicach , trudność w prześciu froga1
Pełno ná rynku ludzi, záffapiona droga
Ztad tłumy pofpolite, ztámtad Szlachta iedzie,
Łomot, krzyk ścifk po gonkách, dachach, Salach :: wfzędzle: 
Obfłapiony plac w koło, w nieznośnym ucilkm,
Y iabym rad dał pokoy temu dźiwowiikus
Część iedná zdoiu patrzy, drudzy z wyż w przyśionfcu
Profpekt máia z Frámbugi Filarów, z krużganku,
Tu z náfzych któryś śmielfzy nád drugich w głos powł 
Idziemy wfzyfcy razem lecz nie ku fzańcowi 
Zoíláie iefzcze mieyfce, drugi rzecze idę 
Wnet infzy woła y la ná Teátrum w nidg;
Idzmyź krzykną, odpowiem;’ wybaczcie mi z wami*
Nie poydę; poydzieiz pewnie nagła pogróżkami 
Nie znioia Twe upory iedno ręki siła 
Mężów których, dziśieyiza meta uzbroiła.
Nie lubię tego mieyícá , w inne dopomogę’
Kompanii * tám mi fig; nie godzi, nie mog^

\  ^  Iść

http://rcin.org.pl



341 L ,tjl Irzjtćh
iść z  wami, choćbyś też miał na zdrowiu fzwankować
Rad nierad razem mtisifz zemna maśierować.
W  tym iporze niechcacego na co fię zafadza 
Gdzie była Ich impreza wloką nie prowadza* 
Prowadźcie w ołam ! ieżli nogi w tey niewoli 
Zapewne oczy będa buchać moiey woli,
\C'chodzących zachęcaia y na pierwizey prawic 
Między znacznych fadzaia Kawalerów ławie*
Siedziemy w kompanii przy Teatrum bliiko,
Twarz oczy obrociwfzy na te dziwo wiiko 
Zaraz dadza fię widzieć odważni Rycerze,
W  Hartowne uzbroioni kiryiy fzermierze 
W net harce zaczynały y nie slozem broni 
Krew z piersi lać gotowi gdzie ‘ch tarcz nie broni.
Y mż pierwfzym Sumnitom Kolczugę choć tęga 
W Pancerzach ofłry koncerz przeciawizy, Ciał sięga, 
Tu włócznia porze ni ty y  iak blacha pryśnie 
W  zbroi flrumyk ceglaiły zarazem wyciśnie.
Wzrtiizeni pochwałami, na żart uciech Nety 
W  śmiertelne iamych iiebie wprawiaia zamęty.
Śmiech applauz Spektatorow, tłum pofpolflwa wrzawa 
Gniewliwyrn zawziętości tym więMzey dodawa. 
Jednoflayna myśl moia chęci niezmienione 
llflapić, mieyfca w inna oczy ikłonić iłronę.
Czytać Księgi na których pamięć w bury wzięła 
Heroiczne wffawionych Bohaterów dzieła 
Jako Tu/nawy ił rumień Euganeńiki czviły 
Zabra wizy fię w muniment pifze wiekuifły 
Pioro te co Słowmikim Narodom rozkwita 
W  nie wybawionych pifmach y  nauce 1 yta.

Te woy-
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Kstegd Trzecia.
Tę woyny Annibala, który fczymikie znaki 
Potiumił, Alpes przefzedł mrękczac ocieni ślakŁ 
Przypomina» iako krwią fpłynęła Trebia 
Y siła pod Kannami Woyik duzonfkieh zbia*
Potym tegoż Zwycięzcę ilawnego kiedy iuż 
Aftrubal poległ: zwłoka iak przemógł Fabiufz,
Głosi, y oczy dziełem trwalfzym niż. na iawi 
Tysiączne te Szermierikie uciechy zabawi*
Więc nigdzie iuż nie ipoyzrzę owizem wiTręty czynię 
Obliczności, nie życząc widzieć iak krew płynie*
Aż tumult niefpodziany, gwar, ftrafzne wołanie 
Poipoliłwa, Krotofila w momencie u (lanie.
Śmiech zniesiony Doriius Periander zgraia 
Obroconi wraz wfzyfcy to opowiadaia 
W tym czasie, któżby mi dał kiedy iuż: tai rzefza 
Głofem ufzy przeraża Woyiku Uhffeisa.
Wielceby potrzebny byt iłanałby za bronie 
Wrozruchach terażnieyfzyeh, których ia fię chronią 
Nie mam tey fpofobności: widzę: nikt nie poda 
Darmo żadam, y oczom daley wierząc fzkoda 
Spufzczam na nie powi ki lubo nie zdradziły 
Wprzód ufzy należało (kryć te wykroczyły 
Albowiem gdy pofpolflwo niezmiernie krzyczało» 
Zdało fię że Teatrum całe hukiem brzmiało 
Na ten czas łomot ilrafzny wizyfcy fię rufzaia 
Znieść koło mnie plac doły , fprzęt krzefla zoflai»
Tu iuż moie utraeam flateczność wzrok zrzuci 
Powieki z Krzyfztałowcy- zrzenice, pokłuci 
Przedsięwzięcie,, dopiero y la widzieć chciwy 
Co za aowc w tumulcie: nalepiły dziwy

£42i
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Jiiedaleko  przefźedfzy Dory la obaczę
Serce wam zgorliwćsci bez prze flanku ikaczć,
Srodze otyły, ciało wlzyflko przefzło (Sidłem,
D o  połboku nakryty cienkim prześcieradłem,
Leży na gołey ziemi rozciagniony ziewa,
Tchnienie każde, z ran ił rum i eh, iuż z zrzodia wylewa 
Nic do ludzi niemowi, pomocy nie żada - 
Lubo iuż nie potrzebno ponury poglada.
Z  kompaiłya kto przyidzie zwycięzca wyzywa 
■¥" leżąc rozgniewany koncerza dobywa,
Podaie Em ulowi nadfławuiac fzyie 
Każe ćiąę, kolet, alfztuk fam fobie odkryie. 
Niezwłoczy y ten frożyć, gdy fię we krwi wala 
Dwa razy pchnawfzy w gardło, na wylot prżekala 
Załofny Excels (ceny, iaincgo widoku 
Niegodzien racżey Stygu Leteyikiego fioku.
Nie gania okrucienfłwa z frogościa zuchwała 
Skończone kryminały tyranfka pochwała.

Ale na coż frę ikarżyć na tę frogość! czemu 
Poipolfłwa nałóg ganię, niezabiegam Twemu 
JZuchwaliłwu, z bliika trapi powściągliwość wzruiza 
Zawczafu namiętności hamować przymuiza.
Jako bowiem przybytek wod pod czas powodzi 
Z  Rzek ffru mienie niezmierne po polach rozwodzi, 

s. Gdzie fpadek, gdzie pobliżfze Niwy do przerwania 
Zabiera brzegi, iady> pola, do zorania 
¥  lubo Dab grontowny, Sofna zbyt wyfoka,
P a d a i a  p o d e b r a n e  fcrufzy'  f ię o p o k a ,
Zniesionego ciężaru gibkie tamaryfzki 
Połomia trawy zioła tłoczą na proch fzyfzki

N iedoiłoi
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Nicdofloi na fwoim kizewifta lefzczyna 
Mieyfcw, Olfze rwie wierzby wierzchołki przygina* 
Podobnie y krew kiedy roziozylia rana,
Niby brozda odemnie dotąd niewidziana,
Wybucha w Eneadach gniewy wzbudzi chciwość 
Pomfly w równa wprawuia y mnie zapaiczywosc,
Wielka przyznam impreza, y  choć siły trocha 
Naśladuie gdzie wiedzie -w trop Erynnis płocha,
Ta piersi nieprzeftanriie z fwemi Sióftrzyczkami 
Zapalaiac czarnemi z  wężów pochodniami, r* 7
Sprawiła, że w fzyk Maria ochota manie ibierze 
Wdziewać lampart kiryiy,Czyizaki, ^puklerze,
Zaraz zawieram kiręgi nagie mienawi&ze 
Lekcyi, inney woląc przy wy kać fatydze,
Woyna w myśli w Grady wa kotary,okopy 
Ledwo iuż nie wyfkocz? z niezmierney poćhopy,
Iuż wychwalam Szermierzow, zbroić więkfze cerry 
Pancerz paiż, *w karpiowe Sulki kara ceny,
Maia iuż u mnie, poćiik podoba -fię długi 
Y włócznia na przerwanie dalowey kolczugi 
Trackim fprzyiam zwyczaiom, -rozmaite Sztuki 
Woienne Bohaterów uważam nauki,
Wnet fię flaię Żołnierzem, iekretne fpofoby 
Sławę Imię początek kto Szermierikicy próby 
Authorem był, chcę wiedzieć y przywyknąć do ni 
Przez kunfzta przez :podatiie> iztych odcięcie broni,1 
Pierwfzy kto co zwyciędwo otrzymał, kto razy 
Ponioil, kto z placu uciekł bez naymnieyizey Ikazy,' 
Wyśmienitym kto Mi drzem w tey woienney mecie 
¡Wi4zi.ec, y iako mieuk udawał w zakręcie

T  Cały
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145  ̂ Lift Trzeci.
Cały nd tym widoku z tak fzkaradna wina 
Dźicń lubo by! drawiony, zda! fię bydz godzina. 
Czędokroć karta Aktów na Scenie choć duża,
Przecię żaden z  patizacych oczu niezamruża.
Owfzein więcey chce widzieć, nie mamy do fytu 
Uciechy, aż z obelga cięizka, iako y tu 
Więkfeey co raz przybywa do Oręża chęci 
W  udawiczne zabolę próżnowanie nęci,
Pugina! zawieśiwfzy niedaleko loża  
Na utarczkę z zwierzami znowu biorę noża#
Dzieli dzień Mars z Dyanna między fię w przemiany, 
Td na fzczwanie Jeleni, ten w Lemnie kowany 
Sztylet we krwi ponurzac: rano na te dzieła 
Podanow if, ta potym na Iowy ieżdzieia.
Kiedy zas Kleońfkiego Lwa w oizczepy wzięto*
A Tygra zażartego w pul mieczem rozcięto,
Wraz więźniów ofo lżonych lubo fię zbraniali 
Na pożarcie okrutnym Niedźwiedziom miotali.
Prócz tych y infze zwierze ilrainie zaiadliwe 
Na Teatrum zwodzono, rysie popędliwe,
Niemi ludzi (Iraizono, na ten czas uciechy 
Naywiękfze moie były, wefelc plauz śmiechy,
T$ fćena padem oczy a nawet y  uda 
Syte bez posilenia miały fwoie guffa,
Zart pochwały z porażki, ieżli zaś rogaty 
Zdziczały Byk niezkrwawił: miećil darmo fzaty 
Nicuciefzył, śmiefzył Żubr: co impetem śmiałem 
Za łowczym pędzi! będąc ziufzony poflrżałem 
Mflfza zdobycz przez fzwanki odważne potkanie 
A  niżeli zogary zwierza w  sieć nagnaaie

Niedo-
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Ksiigii Trzecia* f *4 #
Nie dofyć iednak na tym dziwowiiku, drugi 
Faz, taż wraca uciecha, taż krwią płyną ilrugi.
Y tak com pierwey przez gwaft przymufzony młodzi 
Na Tearrum iść, teraz nikt mnie tam niewodzi.
Jefzcze dla więkfzych uciech Kawalerów wiele 
Przychęcam na tę Scenę, feralne wefelc.

, Uczę fwobod używać, w Nawie roikofz płynąć *
A oraz po fwawoli marnie z foba ginąć.
O iako nagle żadza5 namiętność niemała,
Krwi nigdy nieznaiaca myśl przekfztałtowała,
Strach był kiedy lękliwe przy mnie zatrzymano 
Owce, woły zabite na iacki ikiadano.
Wyftawił Tyeflowi okrutna potr&wę 
Atreufz za fekretna z Eropa zabawę.
Kryminał za grzech żądzy chociaż niełlychany 
Nartapił, fprawiedliwie był iednak karany 
Ale tu gdy niewinnych przez żart puginałem 
Tyrańiko przebiiano, z drugiemi fię śmiałem 
Jakoby wraz niewinnych z winnemi obwiiać 
Wolno było, na tryumf tłuc, śiec, kłoć, zabiać.

Teraz przyżnam fię fzczerze wfpomniawizy przymioty 
Pierwize, zbrzydzilem fobie zbroie, włóczcie, groty.
W fy d  mnie z przekfztaitowania, y fam Auguflynie 
Nieprzyznafz żem Towarzyfz był Twoy w tcy godzinie. 
Nie byłem przed tym taki, żal mi! odpuść profzę,
Już w kiztałt fię mienię włafny, w lad inny przenoizę 
Razem gdybyś^na ten czas przytomny był w Rzymie, 
Niżli mnie w dyrekcya rcikoiź Swiatd imie;
Niefzedłbym na Teatrum, niepatrzyi na Cuda*
Które Świat prezentow ał, y lego przyłuda.

T 2 Ale
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14T  L ift Trzeci.
Ale kiedy Cię* dotąd Kiitagińfkie druki 
Nłiafto y Kray wiła w i one Chwała Twey nauki 
Zatrzymuie» nrinie: wikle Rzym w piefzczotach dusi 
Laika wy Afpekt Nieba radzić o mnie musi.
Y  iuż zaczyna dzieło, ikuteczney pomocy 
'W  toni« rękę. poda i e mgły rozpędza nocy.
W nic fam ego p a  długiey w tych fzaleńftwach chwili 
Przywraca mi» co więkfza; do Ciebie przychyli.
Pilnie bowiem; myślący w fwym siedząc pokoiu 
Ofpofobach potyczki Kawał er (kim ilroiu 
Psfać czytać; nie mogłem» co przedtym zabawa 
Z  Księga, była naymilfza, krotofiia krwawa;
W  myśli nigdy nie wefzłaypod czas gonitw pomnie 
Coś mówił, w czym przeilrzcgai będący przytomnie- ; /
W  polu gdzie ‘ilaly kary w zawód żeycc wolne, 
Pufzczano iuż: dzianetów niedałeś w ogolne 
Wiedza izyki czyniłeś reflexye zdanie»
Chwalać inne zabawy» pi Im a Kśiag czytanie,
Uiluchaiem. Cię zaraz; wlot Piżeńika miia 
Metę powoź, poczwórny iuż; Hippodamia.
Choćby w zakład dawano» ocEwroc i wizy fkronic 
Poydę gdzie Stok: Aońiki. w  Tym płynie Tryonie,
A iako Cug dzianetów gfoiem przytrzymany • J 
Augulłyna w gonitwach tak ipoiłpouowany , v
Y  ten śiek pojedynko w dbbrowolhey zguby;'
De fpera c k i ey i a koby z  Fe tre i u fze nr J uby*
Już, zbtoie fca raceny włócznie Paiż kufże: <;>••
Woienne» na tym więkfza wzgardę; łamie» krufze .̂
Próżne Szermierikie iżtukiś profpekt,. komedye»
D yanna na darem nie niech: nie fzczwa» nie bite*

W fc e y
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Kinga, Trzeci*. I48>
Więcey zmierza ofzczcpem, iuż mnie nie uciefzy 
Prędzy ztad wyr ugnie odeście przyfpiefzy.
Y co mi miło byio na Teatrum wchodzie 
Przychęcac Kawalerów roikofz Świata: iłodzie,
Teraz ledwo nie plączę y fpoyzrzawfzy na nie 
Wzdycham! żalem Serdecznym giupilwo fwoie ganiei 

Więc wy coście naypierwiza dali okazya- 
Do roikofz dźiwowiika*. w fłrafzna: Traiedy#
Wprawili Kom panowie, idźcie iuż precz fobie,'
Niechcę z wami zoiławać w tak okrntney próbie.
Dofyc raz w zley bydź toni niech y drugi liczy 
Nieznaiomy iad, gorzkość pod farba ilodyczy.
Innych których pobudki młodości iednakie 
Wnioily w fzańce wraz zemna na fzczęście wfzelakie,, 
Mieyfce wzgląd a naybardziey kiedy Zefir wieie 
Utrzymuycie fwe nawy wfpaniale nadzieie.
O Młodzieńcy im bardziey Morza więkfze fale' 
Ofirożniey orze wody Żeglarz w tym Kanale 
Wcześnie umyka żaglbw; mafzt kieruie z  boki* 
Wulkariika wyfpę maiac wiatr na pilnym* oku,
Y lub tłuka fpod wały floczone przez dęcie,
Miia fterty, flrzymuic kotfwia Okręt przecie';
Zewfzad choć fkołatany, z tey iednak powodzi 
Zdziwi fię Nereus gdy w Oyczyfiy Port wchodzi 
Przeciwnie gdzie Marynarz ciefzy uciefzone 
Mone pobłaża,, Obłok kryie Alcyone,
Zefir wolnym wiewaniem oddala boiaźni 
Lotem niesiony żagiel wpław popędza raźni,
Zafpi ubefpieczony ilernik przy Kompasie 
N a cen czas Nawa? wpadizy na hak rozbiia fię.1

Dopierp

http://rcin.org.pl



*49  L i/ l Trzeci,
Dopiero zmyślna czyli zmylna fię odifoni 
Poftać morza Kimfzt zdrady wyiawia Fawoni.
Pożno daremnie wiedzieć wierzch (kiły  odkryty 
Żeglarzom, kiedy Okręt na trzafki rozbity,
Ależ nam czas nie późny (lubo Morikie wody 
Dalekie) ftrzedz fię wżyciu  podobnej przygody.

L I S T  C Z  W  A  7  Y.
Ni War d z pod flraży Oycowskiey do Bernar 

da Brata Rodzonego.
I O chęci Naílád,

J^Iwárd tęlkliwy Bernardowi Bratu 
Chęć do Zakonu fiareczna wyiawia,

Y  nieodwiocznie vale czyniąc Światu 
liprafza Oycá o konfens, wyprawia 

v -  Z  Liftem ízukáiac Braci do ̂ Powiatu
. W którym ieft pufzcza, gdzie Bernard zabawia

Bogomyślnoscia, tam iść zaraz waży 
]ák prędko Sioftry pozbędzie fię ftraży.

ę y Z y i  ten Lift znaczny Izami, ieżeli fię fpytaíz 
Zkad dofzedl cię, od kogo? z podpifu wyczytafz;

Piórem Bernardzie Twego Niwárdá pifany,
Potaiemnie przed Oycem fpuizczony z Altany,
Pilna Straża u ftárych, ile Ich czas drażni 
Niefortunnym przypadkiem álboli boiażni 
Zaledwie przyznam izczerze przez rożne ftáránie 
Podeysć mogiem uftáwne fiug upatrywanie,

Ociec
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Ktitgd Trzecia. 150
Ociec fam przykazuie nie fpufzczac mnie z oka,
Sioflra zawfze obecna, choć fofsa głęboka.
Nie dowierza zwód każe fpufzcać, zemna śiedzr,
Odeydźie ilug na ilraże, nawet Panny fpędźi 
Abym za Bracia niefżedł, nie odbiegł Oyczyzny,
Broni, pilnuia w przemian biała płeć* Męfzezyzny.
Nie z rankoru przefzkoda z miłości gdy drudzy 
Po uchodzili Bracia, wartuia mnie iludzy.
Rodzic częfło mi w Krześle siedząc wiofy śiwe,
Skronie podobne śniegom , lat znaki prawdziwe,
Ręce drzace w iunkttirach, chwieiace kolana,
Y co ftaiość komplexyi mieć może flroikana 
Prezentuie, do śiebie zawoławfzy prosi,
Wyiawić m\iśi7 co mnie w rofpacz tę unośi 
Liruy fię (m ó w i)  nie bierz refzty ktorey mała  
Nieszczęśliwemu Oycu po Synach zofłało.
Sześciu niedawno miałem pociechy iedyne 
Dziś próżne głofzę Imię z nim ledwo nie ginę,
Jeżli y ty z tey liczby w fwym Domu ofiatnt 
Niepozofianiefz, fpoiob przedfięwźięcia Bratni 
Odłlapifz m nie: zapewne wraz famę przezwiiko 
Z Oyczem zgubifz czego iuż iako widzifz blilko»
Badź to że torem Brata chcefz iść, y iuż flała 
Intencya ofobne życie zformowała*
Myśl wabi w obec Kraie odległe od Domu,
Czemuż nagle ftanowiiz uciec pokryiomu.
Niefpieiz przez ieden drugi, a choćby y więcey 
Poczekać na śmierć moię te kilka Miesięcy,
Odprawifz pewnie pogrzeb fi howawfzy mnie w źiemit 
P o  żalach, po żałobie, poydziefz za długiem*

  _ W o l n o
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L t j ł  Czwarty*
g o l i ł o  będzie y i achać, nikt w ten czas nie zbroni 
JBrzybrać fobie nayraczfzych na tę drogę koni. ' ł 
Joruy po grobie Oyca Gościniec iuż w tedy  
N ie zatrzyma cię żaden, iwobodny pas wfzędy,
Y  ia fam nie. zawołam, choć Twarz, piersi, oczy,
¿Gdzie będę pochowany, Twoia noga ftłoczy.
P^ybączę ći, nie przyznam iuż za Importuna 
Ile z trefunfcu będzie potracona truna«
Lecz cokolwiek naflapi po tym ścierpię, teraz 
Nie ilufznie fię ode mnie na podroż wydzierafz,
¡Ledwo oddycham, ledwo podobnym żywemu t  
.Zmiłuy fię l Euż przynaymnky przy śmierci flaremu?

Ten iak fkpnczy ¿yśiaezne obowiązki, żale,
¡Zaczyna znowu Sioftra Exhor^ę na rwale, 
rldź wolno, twardfzy ikałe kiedy nienawidżifz 
(Gblkznośći Gycowikaey, draftinku nie widzifz, 
fl^odpbnpc uprzykrzone óiężkie iego bpie:
Y Sioftra Lrafobliwa w oczy cię .iuż kpie,
Uchodź! porzuć Uom krewnych, -gdzieby xię nie znali 
O  Rodzie Famiiij nafzey nie pytali,
Niech cię ,w niepamięć bierze w Cym merze lud oflry, % 
Trzyma, żebyś nie widział łez dłrapioney Sioftry,
Jeżeli zaś maiz krople krwi Oycowfkiey w fobie, 
Niechcefz go widzieć z fmutfcu tak ćięfzkiego w Grobk| 
Przypufzczafz głos żałofney proźby nafze w ufzy,
Y ieżli płacz uiławny Serce twoie krutzy,
Nie myśl Sioftra fkłoniona prośi, obliguie 
0 _ucieczce iuż Oyca niech nie altcruie,
Urażeni oboie iefteśmy, co cięży
L ed w o nas Libityna nie bierze w fwc w ięzyj 1
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Y nieprożna ta ikarga, niedaremnie iłrifzy,
Ty ieden okazya będziefz śmierci nafzy,
Chcąc fię fpodobać Braci, bydź pobożnym zwany 
Niezbożnie pod śmiertelne wprowadziiz tarany 
Oyca y mnie, co robife nie poftępuy chardzie 
Zoftań na mieyfcu dla nas kochany Niwardzic 
Ta zwloką powolnością na Imię pobożne 
JMożefz zarobić przez dar Fundacye rożne. 

r Niechay na Tobie honor zacność Domu iiawa 
Zkrzewiona z dawnych wieków kwitnąć nieprzeftawa 
Mafz doiyć flug przyiaciolj bogaci poddani 
Pełno iplendorow w Zamku, flad koni n£ ftani, 
Maietności obfzerne, hoyność nie umnieyizy 
Intrat, Dwor chociaż będzie daleko licznicyfzy.
Nie mafz Brata, fam Dziedzic, fortuny tak śiia;
Zeby na kilka Panów expens wyflarczyla.
Zmyśl o innym że ufze 11 z Domu, ieżli na te 
Niepowroei namowy, intra y bogate.
Ty z płaczem uilawicznym pozoftać profzody 
Gd wfzyilkiego chceiz uciec iakoby fzalony?
Jeżlim Cię rozgnięwafa, y z tad do mnie żale 
Mafz, z Oycem nic nie możefz poczynać zuchwale:
O wizem do woli lego ftofować akcye,
Niech rządzi, dyfponuie toba, poki żyie 

To mowiac targa wloiy, zdziera baweinicc 
Y z żalu czyli z gniewu drapie fwoie lice.
Pytafz Bernardzie co w tey czynić będę burzy,
]eżli fię moia Nawa we Izach ley nie nurzy?
Jefzcze w śrzodku zoilaie morza: iak żeglarze 
Którym Kaftor y Pollux na fwoim Celarze

U v Jeżeli

http://rcin.org.pl



153 L tfl Czjvarty.
Jeżeli nie przybędzie, daleko od brzegu 
Unofza fię falami, błądząc bez noclegu.
W y na ladzie weiołytn w flacyi beipieczny 
Zoftaiacy gdzie wznieca światło Pharos wieczny 
W y Bawcie Gy iętira nad port pochodnia» niech cienie 
W kray Świata w opoczyfie [afkinie zażenie.
Mocna trzyma Klauzura w ściliym Gabinecie, 
Podobnie iak Labirynt Dedala na Krecie,
Jednak ktorędykolwiek uyścia fpofob będzie,
Stateczny pewnie zamyił z tamtad mnie wywiedzie» 
Idąc za wami ciche powiem wale Sioflrze,
Poki fię we drzwiach albo w oknie nierofpoBrze.
W  pamięć bowiem przychodzi pilne uważanie 
Jakie było przy wyściu wafze mnie żegnanie, 
Wfpominam y  to fobie kiedym z Pacholęty 

orzechy w krag piełki grał, biegał do mety.
Y inne co myśl mogła młodości wy Bawić 
Igrzyik, gonitw, ktoremi dnia niebył żal trawić.
Te dziecinne uciechy, czacka. próżne rzeczy
Nd ten czas gdy mnie bawia> poważne wam flreczy 
PoBanowienie umyli y żywot fzczęśliwfzy 
O  tym rady mlodfzego Brata oddaliwfzy,
Y iuż (przysięgła rota opuścić doczefne 
Boga&wa dla Niebieikich Skarbów» dla nich spiefzne
Y miłe oddalenie z Domu w ikryte Brony
Już ćien mieyfce wefołe gdzie ćmił gay zielony, 
już uśmierzona miłość Oycowika iuż oBra 
Zapalczywość uBaie, iuż nie płacze Sioflra.
Już dzień nadfzedł pomyślny, punkt fam iuż godziny 
Z  domu wyniść, zbiór liczne porzucić dziedziny 
‘ 7  ‘ Na ten
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Trzecia? 154
Na ten czas niby trzyfta Fabitifzow flawnych 
Wychodziło mniemałem Bohaterów dawny chi
Y niemnieyfza was liczba zdała fię iakoby ? •
Na Annibala rota fzla w Marfowe próby.
Coż czynię niefzczęśliwy, domyślić fię fnadnie 
Widząc Brać i, z rak piłka zaraz mi wypadnie,
Gry odbiegłfzy na Sali z płaczem wołam frodzc 
Gdzie bezemnie ipiefzycie! niech z wami uchodzę :
Wfzak z iedney krwi Brat k ilem , w e w fzyflkim zgodliwyj 
Czemuż rozwod czynicie tak niefprawiedliwy, 
Nkodftępuycie Brata, niech pod iednym znakiem 
W tym zoflaie kompucie przypadku wfzelakim, 
leźliście umyślili wchodzić do Jaikinie,
Miefzkać w leśney gęilwinie, alboli w dolinie:
Lubo lochy przemierzłe fam w nie pierwizy wnicłę,
Y puko tam będziecie śiedzieć, nie wynidę 
Choćbyście y w Indyi chcieli mieć ftacye 
Przez gory morza Ganges do was fię przebiie,
Nie zaiiraizy mnie ikała, śmiele iłanę na ni 
Aby mnie obaczyli prędzey Indyani.
Niech będzie co twardizego nad kamień, nad ikaly 
Przeydę, by też z krzemienia wiłręt czyniły wały 
Jednym flowem: w którym wam przypadnie bydz Domu, 
Tam wnidę nieboiac fię naywiękfzego gromu.
AfFekt przywabi, boiaźń fantazyi nie Braci,
Wbiegnę w flrafzne pieczary izukaiac tam Brici.
Te żale lubo ich tu nie wfpomnię połowy i 
Wyraźiwfzy, więcey łza a niżeli flowy 
Dowodzę, wfpinaiac fię Braterikich dofięgam 
Barkow> trzymam za ręce arikok drogę zaiięgam;

U2 Trzy
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Ltft ¿zwarty.
Trzy rdzy odepchnięty, tyle śilniey razy 
Zatrzymywać was znowu moy affekt fię wały.
A ż  na oilatck Gwido (odpuśćcie mu profzę)
Poczyna wierność moię przytłumiać potroize,
Łagodnie m owiać do mnie my w dalekie Kraie 
Idziemy wfzyflko fię tu dla Ciebie zoflaie,
Innego fzczęscia winnym izukać będziem Swiecie 
Ty w honorach opfyway w fortunnym namiecic, 
Obfzerne Miafla, włości. Pałace wytworne 
Łąki, ni wy Weiołe, w urodzay wyborne,
W Dziardynach pełno kwiecia, w iadach fruktow: płynie 
Rzeka pod Dwór mogłyby w nim miefzfeać, Boginie,
Tuż pomoraricze okien, y Cytryny wiiza,
Które Fawoniufze z  Zefirem kołyiza.
Morel, Jabłek, śliw, gruizek, brofkwin, fig, kafztanow, 
Rozlicznych, mafz dość iagod w Gronach win, fzafranow 
N ad to co widzifz ikarbow w lamufach fplendoru 
Zgarnie ile do iędnego w rękach Twoich Dworu,
N ic  z  foba niebierzemy, ani po tym w działy 
Nie poydziemy, fam będziefz miał te fpecyały 
Nam tylko ztad należy iść y badź tu zdrowy,
JD iu że y  nas nie zatrzymuy idzie pokoiowy 
Od Oyca po Ciebie, idź w nogi całuy, w fzyię,
Niech w  żalu po nas ćięfzfeim ma Konfolacyc 

Te kredy powtarzaiac powie Gwido iłowa 
Przyiemnie, bo z natury gładka była mowa.
Któż uwierzy ażeby dary dzreciuch młody 
Pofponowaf, z  mifterna Fon tana ogrody,
W iś n ie ,  M orw y, O rzechy, ten dank zaw ize maia,
Z e  za prezent naywiękfzy »¿M łodych bywdia*

Niej)
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Ksiiga Trz.ecta.
Nie mogły mnie przywabić iłowa, zchęctć kwiaty 
Uwieńczone piekrzydła zbiór Oyca bogaty»
Do tego niewiem kto mi z boku fzepce w ufzy, 
Wfzyiłko to czas popfuie, zerwie, złamie, fkrufzy# 
Sam (lę po tym przemienię, ciepło przyrodzone 
Niizczeie, siły w fławach po części zemdlone. 
Nigdzie nie czmę abym miody był, iub ieflem 
Dziwniem ieft przemieniony z ofobliwym geftem, 
Wołam dary nie równe y dział z Bracia memi,
Niebo fobie obrali, mnie kawałek ziemi,
Mam y la zmyiły zdrowe, daremne te waby,
Za Świat cały metale Nieba frymark iłaby.
Złota od błota rożność umiem rozeznawać» 
Niechcieycieź mi za wieczność bagateli dawać,
Niech ma kto chce dofłatki la górny obieram 
Horyzont, y w tę drogę z wami fię zabieranie 
Przeftanę na tym niech, mi Ociec pozwolenie 
Da w podroż, zaraz wdziewam naygrubfze odzienie. 
Cała weście fortunę niedbam, byle miałem 
Niebo, to zachowuię równym z wami działem*

Tak wołam Brata ściikam nabożna Pieśń nocę 
Rozumieiac że więcey do Domu nie wrócę:
Poydę z wami: aliści gdym minął Folwarki,
Odłączono mnie od was, pormawfzy za barki,
Y poniewolnie Oycu, Sioiłrze pod ftraż dali 
Zwód fpufzczony, do koła drzwi pozamykali
Y iuż teraz gdzie floi Oboz, profpekt miły 
Cypryfowe w Dziardynie drzewa zatłumify 
Nieuyzrzę gdzie Część Domu więkfza Męflwo wiedzie 
]ako Świat roikoiz Jego attakowac będzie,

J a k o
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V T  L ift Czwarty.
Jako Niebo niewoli, przez fzturm silne miny 
Uftawiczne Modlitwy, łzy, poił, dyfcypliny.
Jak blaga Pana niebios obłok fkrucha porze 
W  Empireyikim ażeby żyć pozwolił Dworze.
Szczęśliwi których w Mecie ta tarcz, ta obrona 
Pod czas walney okrywa woyny Flegetona.
Powflaricie zgodni Bracia, niech y ła bez braku 
Wieclnym będę kompucie z wami, w iednym znakuj 
Niech wyidę ż labiryntu zdradliwey kwatery.
Uczę fię światobliwey wafzey maniery,
Ty iako iłarizy między Bracia, drudzy ieśli 
Zatrudnieni; albo fię w inny kray unieśli,
Bernardzie fam myśl o mnie, dodaway pomocy 
W frafunkach dni bezfenne, trawię w myślach nocy,
Możefz Oyca uprofić mowiac z nim powoli 
Z łagodnością ( iak zwykłeś) czemu mnie niewoli 
Na Swiecie bydź? rozumiem zamyił ufpokoi 
Pobożna reflexya iak żale ukoi 
Nie odmowi tak tufzę owfzem Cię uiłucha,
Qzeftohj$ć m u le ty  Serce by naytwardze (krucha 

Daymy to żeby pierwfze daremne Suppiiki 
Oyca były z racyi nieizczęfney publiki 
Konferwacyi Domu, łzami zwyciężony 
Będzie memi, błaganiem Twoim zniewolony.
Jeżliby y tym ikłonić nie daf fię: pokażę 
Bernardzie, co nad Oyca kocham bardziey, ważę

L I S T  P I  4  T Y .
Tomafz Aquinas do Woyciecha Wielkiego z więzienia,,

0  Jwoiey za czyj
T om ifz
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Kinga, Trzecia. 158
rjpOmafz z AquLnu okazya woyny

Swey Wojciechowi Wielkiemu namienia-J 
Lubo bez winy wiódł żywot fpokoyny 
Uciik ponosi z iamego Imienia, T •
Brat z nieuwagi na zafadce zbroyny 
Stanawfzy, zaraz bierze do więzienia^
Maly ten Exceis wiekfza popadł notę,
Kiedy potłumić chciał w nim famę cnotę*

W ,  Ciemney siedząc od Brata poimany wieży 
Ten liii raptem dokończam, kiedy warta leży,

Albo za drzwi wynidzie : niż nazad powroci,
Przyście ich uprzedzaiac mufzę pifać kroci.
Wiele chciałem oznaymic dozorca w zawadzie 
Strafzy, y ledwie kaydan na ręce niekladzie.
Mieyfca nie mam uchrony, kałamarz w mar kryię,
Papier pod fię pokładam, pioro iłoma wiię,
Przyftaw Argus ilooczny zawfze przy drzwiach fioł*
Lubo wizędy warowno ; iednako Tlę boi.
Jaki zaś mnie kryminał w te katufze wprawił 
Jeżeli wiedzieć pragniefz abym ci obiawil? ♦
Słuchay powiem : wzgardziwfzy Światem fzedłem dali 
Gdzie wbiiikim Zakonnicy Klafztorze miefzkali,
Chcąc tam pod poilufzehiłwem dalize (woie życie 
Na iłużbie Boikiey z niemi kończyć przyzwoicie* 
Nieoznaymiłem Matce, lecz chocby wiedziałam 
N ie wiełkiby fupplemcnt na tę podroż dała 
Aleć fame Kampanikie Partenopy mury 
Dzieło fłruktur, ozdobne od famey natury 
Gdzie chłodzące z Sebetu płyną wody zdrowe*
Rozlewaiac po niwach pr$dy Krzyfztałowe

Pozwolą
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159 L ift Pt&y.
Pozwolą mi itancyi, gościnnego Domu 
Łubom niebyi znaiomy w tym Mieście nikomu.
Tana pierwfzy Nowicyat odprawiam, tam (prawy 
Pierwfee fzczerze roziłrzafam pobożney uilawy.
Uczę fię iść ta droga, która mi toruie
Szyk Świętych, w iakiey mam żyć wierze pokazuie.
Tam bawię poty aż mnie poiłano gdzie Muzy 
Aońfkie w Wirydarzach liliy wonney ruży 
Trawia czas, gdzie Seqvana rozfzerza w równinę 
Frzeyzrzoczyitc flrumienie, niż ma Hyppokrynę.
Gdzie .mieyfce doikonałych nauk, ztamtad y Ty  
Woyciechu miałeś wiemy pochop należyty,
Do tak wielkiey mądrości, y la twoim siadem 
Szedłem z nadzieia dobra, pobożnym przykładem’ 
Wzbudzony, umyśliłem do tegoż Terminu 
Przywieść chęc, iak Twoy Ziomek z iednego Aquinu; 
Aliści niefpodzianie! o iak fztuka zdradna 
Na drodze dobrowolney zaiadzki napadna,
Zadęp armatny, gołe Szable, Puginały,
J-edwo zaraz krwi z piersi niewinnych nielały.

Czterech zemna (zło Męźow, wcześnie widząc z  boku 
Zbroynych ludzi, uciekli w ciemny las z widoku,
Y ia fam uchodziłem, iednak zawiklany
W cierniu padłizy, na ten czas byłem poimany 
Od miłey oderwany kompanij, niby 
Złoczyńca iaki wfzedłem w wieży ściiłe dyby=
Y com miał w fpołeczności życ z TobaZakonie, 
Zatrzymała mnie Wieża, niefzczęśliwe bronie. 
Przeciwna ieił y Matka, na fzczera zaklind 
Miłość, pielęgnowanie cźęfto mi wfpomina.

Nazywa
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iK s tig d  T r u c ia ' \
Nazywa niewdzięcznikiem» raehuię iak i l l i  
Znioffa fatyg, kiedy mnie pierfia iwa karmiła#{
Sioftry niby Pleiady fmętne przyfłępuia 
Z  płaczem profza, na .¿Afekt iwoy obowięzuiai 
Nie racz nas odftępować, Tyś nófża nadzieia»
N ie za Brata mamy Cię» lecz za Dobrodzieja 
Ciężfzym Bracia Taranem, im ifię bardziey zbroię 
W  ilateczność, attakuia śilniey ¡twierdza imóię 
Intencyi, nowa fztuka'z rada nie wiem czyia» 
Wfzczynaiac woynę ftrafzna Erinny ifuryia»
Srogie gniewy luboli Matki1 <cięfzko .znosić,
Lecz gdy łię żadna miara nie dała przeprosić:
Trwam w iwoim przedsięwzięciu, z złośliwcy uLii Brlćt 
Tryumfuie imprezy. Siofłniuż walor »traci 
Łagodna mowa, nie ma broni, siły, tyle;
Aby mine w Świata miała wpędzić łeratófile.

Y gdy iię iuż niczego nie boię* więzienie 
Za lekkie poczytałem dyby uciażenie.
Nagle w Zamku zamkniętym klucz (krzypnie otworem^ 
Stana drzwi w bieży do mnie krokiem dofyć ikorćtn 
Przeraźliwa poczwara. Niech Niebo oddali 
Te beiłye; aby ach ludzie nie widali 
Wchodzi wyflana z piekła białogłowa godna 
Stygu, Sioflra T iid y  w pfocie nieodrodna.
Y mniemam gorfza iefzcze:: przez ipofob zuchwały 
Chciała mnie w Dyoneikie wprowadzić upały#
Przerażona tym cudem na profpekt wenery 
Boiaźn, Serce wiłrzymuie, krew ruguie z CeryI 
Od Wnuczki Erycyny fam fchodzę, pomocy 
Ludzkiey w zyw am , y Świętych na obronę mocy .1

~ s W T  Nie-
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wi6 i L ift Piaty
Nie widać ludzi: więźnia żaden nie ratował 
Z  warty, łubom nadgrodę dać im deklarował.
Mieyfce y  okoliczność rzeczy niepozwala 
Wfirętu czynić Excefsow, okrutna fwywolal 
T a choć trzy razy, czyli potracona więcyy 
Noga odpycha nogę, affekta fwe nęci,
Częfio na fzyię ręce wznośr, te odpycham*
Częfiofwoie wprofi trzyma, idzprzecz krzyczę, wzdycham* 
C oż miałem nędzny czynić L na fios fprofny z  piekła 
Płomień miechami dęła Tysifone wściekła.
'Wielki froźeie upał, przedtym uciec chciałem 
Drzwi zamknięta, na wartę daremnie wołałem.
Warowne mieyfce przecię z  Erebu pochodnie 
Przeizly, choć mrozy przy kre zapał ich nie chłodnie. 
Broniłbym fię zębami- dla zwycięilwa, rany 
Ponosić goto w,, byłem z tcy był wywikłany 
Toni,, w cierniu walał fię goły, w (ze dl na pole 
Nursińikie,. tam cierni (ko ofire bardzo kole 
Tw oie Bernardzie, niechby wody kałuż w tęgi 
Mroz zmarzła, ftanęła tu , Francifzkowe śniegi 
Miałem bliiko fkoczyłbym w  przerąb źimney wody i  
Bofo> zbiegi obnażony. W naywiękfzy śnieg, brody*
Albo z  okna na przepaść wypadł, gdyby były  
Okna bliżey żelazne kraty nie broniły.
Teraz kiedy z tych rzeczy żadney tui nie widzę,
Mówić co do1 Be fi y i niezmiernie fię wftydzę,
Na; odsiecz broni nie mamy lubo» ręce zdrow e 
Szukam  Izpagi y ankry nie wiem gdzie murowe,
Miecz by nayprędzey zraził z  bliika myślfc wiefzczę 
O p o d a l ofire z luku raniło żeleżce;

Lecz
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, Z iig g i Trzeciak # «Ö
Lecz y tych nie doflanie, przynaymniey krzetnicmi 
Mowiac co upatruię po Izbie, po sieni.
Nie mäfz, głownia w kominie iefzcze nie zgafźona 
Zofławała, ta włócznia, miecz, fłrzała, pokona.
Tę porwę, y kiedy fię niecnota zuchwale
Drze do mnie, kurzę dymem twarz, włofy zapale*
Spłofzona kędzierzawa Wenus ta ocjiyda >
Skacze iäko Menady gdy w Zbór Biec hä wnida.
N ie  czekäiac na Świecę ucieka, y -z Schodu
Pierwizego fpadłfzy ilęknie na ziemi u zwodtu /
]a zaś ofwobodzony od cięfzkiey zarazy
Drzwi zamykam, na fzylwach wołam z  dołu fłrazy.~
Z Skroni Twarzy ocieram pot, y  wznak upadam,
Z Skrucha wzdycham do Nieba, ręce w  zgorę (kładam/

W tym fen nagły nä oczy ściagnawfzy powłoki 
Ciemne, nä wczas wywodzi myśl w Leteyikie floki,

, Spiacy widzieć nie broni: owfzem prezentuie 
Obłok, iäk fię we mgnieniu oka roziłępuie;
Jak przez Fawoniufza znieśion Młodzian wianie 
Cudownym z Nieba lotem, u nog moich Hanie,
Nigdy täkiey poftäci między Bogieri tyła 
Nie malowali iefecze, nä które fię fila 
Apelles zZeuxefcm, w Panteonie calem 
Pieknieyizego Portretu, iäko Ja widziałem.
Biały złotogłowowy Velens lufłrem świecił,’
Włofy czerwonożołte Zefir w cirkuł kręcił,
Czoło promienie fnuie iäk dwie Gwiazdy oczy 
Twarzy y Policletus gładfzey nie utoczy.
Przechodzi kość floniowa białość, ä w zapale 
Czyfłym rubin wynika, uftä iäk korale

W  2 ,  Z lo ty
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L t f t  P iętyi
Z ło ty  pa* ściągali boki, przęczka u pendentu, 
Miflernie wyrobiona z fztukit Dyamentu.
,Ten qd boku oddarfzy* Niebiefki Młodzieniec 
Dał mi, mowiac t k  wieczny/ miey ten prezent wieniec. 
O btoczył potytn; lcdźwie powiciem* ofobnym,
Y widzę niedaremny ciężar,, iuż fpoiobnym 
Ozuie fię dó ftłumienia żądzy, iuż oślepia 
Miłość próżna, treść w ciele goraca okrzepła.
Obudzę fię! nie widząc Anielikiego śladu 
Upatruie; po» wieży, bogatego? ikładta 
Daremna rewizya ledwie nie zawołał
Oko, Serce, acta niemafz iuż przy nas; Anioła!
Y to co>mrna: prezent we śnie: dał! z niknęło,, 
Nieśmiertelne w; śmiertelny eta oczacta moicta dziełoi. 
Lecz' niechi iuż: tę ponofzę: ftratę, niecta nie będzie 
Pafa; gdy w/darowiźnie wieczney nie zawiedzie 
Takoż trzymam*, iefl: trwała;, nieflyfzałem poty 
Słowa? aby/Anielikie miały latać, z  noty;.
Cokolwiek ludziom głosił z woli Niebios Pana

Karol Piaty Cefarz do Francifzka Borgiafza,

Jj^AroT piaty' tu Berło y Koronę’
Składa, zdeymuie Paludament drogi.

Pod Metitrr widząc fzczęście fwe zmienionej

0 ) złożonym

Konfederacyi, buntów katalogi
Zaraz
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K titg i  Trzficta. i#-#
Zaraz w Betycka nakieruie drong 
Kończyć dni refztę do Celi Ubogi;
Z Tey do Francifzka Borgiaiza wyśle:
Z  Liftem^ o fwoim* donofzac zamyśleń

'p E n  Karol1 ęo> nie dawno^ nieprzyiazne drony/
Rzucał iakoby z Lemny' ognifte piorony/ ^

Lama! fzyki przeciwnych,. Ziemianom zaś dary»*- 
Urzędy dawał‘V 
Już pilna draż:
Kończy,, ikladai
W zg a r d z il izy  Majedatem v fplendor,. (karby drogie,»
Zyć wolii wofobnośćU wniść w Cele ubogie.*
Już zbrzydżiłi dbdoiehdway iiaż nie cliter u k!onut~ 
Przyimowae, Gefarikiego udępuie* Tronm 
Ferdynandowi:, milfze' na ogrody place 
Uznaie, niż Królewikie przepyfzne* Pałace;. , y 
Niefpodzianey/ ieżelf Francifżku odmianie*
Dziwuiefz fię? y widzieć. chcefz; obowiązanie;;»
Y przyczyny dochodzić odmienności ta kii 
Ta ied fama co? Ciebie w też wprawiła ślakii 
Niedawno kiedyś fwego? oddapiwfzy-' Dworuv 
Pofzedł do ubogiego na Zakon Klafztoru.- 
Takaż kontemplacya bierze* y mnie, wiele 
Uważać ilymultiie w pogzeb Izabele 
Zony moiey zmierzły Cień przedraizył Cię wprzódy' 
Widząc iak była pięfcney w życiu fwym Urody.
Godne nieśmiertelnego profpektu krzyfztały 
O czy żywe iainości mgnieniem' pomnażały.
Ledwie wierzę że w ludzkiey naturze dworzona1’
N a czas krotki bydz mogła* Swidtu powierzona'.

którzy dotrzymali' wiary; 
daninie nad tyła1 Padwami«  
Koronę z złotem f Berłami
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L ift Szofty.
Niewym ownej piękności twarz krwaworożowym 
Ozdobiona rumieńcem, niby Jabłko w owym 
Afsyryiiki m Ogrodzie, które gdy powiewa 
Zefir zwolna, ponfowy kolor na fię wdziewa.
Ach  ach! ten Libityna zpadłizy z Cetu cienia 
Feralna ręka tłomi przez firafene zaćmienia,
W  uflach glans, przyrodzona krafność, białość ciała 
C zoło, ikronie, Twarz za Iey dotknieniem zczerniaia. 
Zaśnialy wargi, o prym z  rubinem idące,
Gdzie były oczy , doły z  nich widać płynące,
Ropy, fetoru pełne, iakoż wfzyftkie Części 
Ciała fię przemieniły w obrzydliwe treści.
Znaku nie było, ani dofwiadczenia próby
Poznać abyś mógł poftać kfztałt pierwfzey ozdoby
W  ten tczas ( iak powiadaia) gdzie ftruktur koloffy
Katafalkowe były, ilanęiy ći włofy
Gdyś wfzedł obaczył w trunnie (zkaradne odmiany
Do ftatuy Francjfzku byłeś przyrównany,
jako wryty fianałeś, ni niemy, y oczy
W iłup pofzły, podziwienie fnadź ie z myślą troczy.
Przeftrilzony widziałeś ledwo nie aniele
Konterfekt^ piękności, iako -w ludzkim ciele.
Nikną/ dnaxarety próżna chwała rodu 
Nie mą na nieśmiertelność żadnego dowodu*
Tak Izabela, lubo tyle Krolow w rodzie 
Luzytańikich rachui.c podobney w urodzie 
N ic  miała, w ttn  czas pytay a gdzież Izabela 
Zona Cefarza, \Corka ieft Emanuela 
Króli/* nic nie odpowie, nie wfpomni Imienia, 
Nayiaśnicyfzych Monarchów flawy, Urodzenia,.

Słabieie
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K stikd  Trzecid. 145
Słabieie Głowa chwalna świętności nie bierze 
Febie : wieczna pokryta ciemnością w Cimerze,
Twarz czoło nieuczczone z Smaragdow nie widzf 
Bramy: za ufła oczy y ikronie fię wfłydzę 
Ach idk, widoczna pro$nosó w ludzkich rzeczach ! czemu 
Jeden dzień przeczytamy czdfowi wiecznemu*
Darmo cztowtek zakłada , y  zd  trwała stawi .•*
2fcecz> która cziicicy gubi nt$ nd wictok̂  ftdwU 

To kiedy rozumiałeś Francifzku śmierć cudza'
D o zaczęcia trwałfzego życia Cię pobudza.
Już bowiem nie nawidziiz bogaćlwa, fplendórow,
Nie pragniefz czci doczefney dla wiecznych honorow* 
O  mądre przedśięwźięcie! O nauczycielu;
Nienawiści niewinney! godny pochwał wielu.
Przez śmierć famę nauczafz żyć , zaczynać Iati 
Fortunnieyfzey niż prożnośe wyfiawia rtam Świata,- 
Niech będą* niechay fpiefza kto fię tylko dowie 
O tey nauce prędko do Ciebie Uczniowie*.
Ja fam Uczeń naypierwfzy, y gdybyś nie fpieizyf 

< Authorem byłbym dzieła nim fię wprźod uciefzyT 
Albowiem iako Ciebie w obchod pogrzebowy 
Nagła śmierć przefirafzyła, zmienna Twarz Krolowy.- 
Tak mnie wizerunk Pańftwa, fmutna cera frodze 
Zalterowała, y  z tych racyi z Tronu zchodzę.
O  iak ich nędzna poflać z mizernym pozorem,* 
Biednieyfzym- nie może fię malować kolorem#
Same1 wygnanie myśli# bez fnu frafobliwe 
Czuyne oczy w fpufz^zeniu powiek niefkwćpliwc:
Na obie fłronie boiażn radzi rrzymać liczne 
Straże, zewfzad naiazdy widząc uftawiczne..

Zwido-
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tffły ¡Lift Szpfiy.
,Z widocznym ućiażeriiem ilaränia bywaia,
Ifyśiac zdrad nienawiści na siebie ściagaia.
¿A takież to wołałem -ozdoby poflaći,
^Których fobie tak bardzo Świata Potentaci 
Zycza ? i o tak̂  omylne lu dzie  pojadanie 
iCtejßy tnfuU ponosi, tm \to  ,wyścy f i  dnie.
Ach coź iefl za fzaleiiiłwo! rady nięfpokoyne 
¡Zadać Pahiłwa przez zaboy, uciążliwą woyne, 
:Poipolite przyiTowie (tem u y la wierzę) 
iC o woynd da w  i  eden roß drugiego (odiicr£e.
;Ledwo .dwadzieścia doizło fiat mi, gdy Bellonie 
»Głowę pod Laur poddawfzy, zasiadłem na Tronic. 
Podoba fię młodości, nie wy mawiam la, ty 
Nayiaśnieyizc zaćmiły zmienność Maje {la ty.
Sarnę ozdobę Tronu piekrzeniem ohiłoni 
Obłuda, przyglanciwfzy farbiczkami ikrorii.
'jaki zaś w berłach ciężar y niebefpieczeriflwo 
Zamilczy, wyflawuiac na oczy Młodzieriiłwo, 
JPaludamęnta, Szarłat, ozdobne Korony,
Z  Oyamentow z Säbeyikiey przywiezionych iftrony. 
Roża nawet z Peiłanu, iak pamiętać mogę,
Y innym wonnym kwieciem iłana miałem drogę.
W  koło śmiechy wefołe, z  przyiemna nie miia 
Aglaią, Rufrozynę ,poflaw£ Talia.
W ięc przed konkurrentami wfzyilkiemi fortuna 
Na prezent władza Pariilwa, złote niby runa 
Jazonowi podaie, byłem tey nadziei,
N e mnie ten pierwfzy Sukceis utrzyma w kc’ei 
Nieodmiennego fzczęścia, ach zwiedziony ieilem 
Projna u fnok %v m dr no sei przy p wypadku czjfi em.

N iebyło
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Kstigd Trzecia,
Niebyło na tym Tronie czci gruntowney mdi* 
Uftawicznie mnie w kiryś Mars z Bellon* ftroi.
N ie ma władza fplendoru, pracy w Pańftwach śtli* 
Gromadna rotę myśli boiażń wprowadziła.
W  Zamkach mało pokoiu lub pokoiow doiyć 
Z Pałaców musiałem fię do Cele przenosić.
Naród firogi fypie fię z  Gradywcm ponury 
Od Odryifluey nazwaney Hemus ftraizney gury, 
Woyika wżiawfzy zTracyi w kraie moie iypada,
Maur pod Algerim ciężki gdy na lad wyfiada.
Gdzie indziey w licżney kwocie, Celtycki Mars zmierza 
We Włofzech nie ftrzymuia Xiażęta przymierza,
Bunt bołdowni podnofza, y  przez iwe fpiknienie 
Ruinuia kray, rożne czyniąc uc i aż cnie.
Między iennemi Sasi: których krew widziała 
Albiś, gdy fię w ftrumieniach wod białych miefzała. 
Przerywał odpocznienie brzeg na famym kram 
Byflropiynnych rzęk Renu-, wielkiego Duniiu. *
Y ledwo kto rozumiem był w Niemieckiey ziemi} 
Zeby iedno nie trzymał przeciwko mnie z niemi.
W Lerneyfluey potvm kniei Hydra iadowita 
Mniemałem ze iuż była odemnie zabita,
Aż ta tyle głów wznioiła, ile broń nie było*
Choćby Gę wizyftkie woyika w ten czas (prowadziło 
Z iedney uroiło kilka woien, iłrafzney burzy,
Zpychać mnie z Tronu chcieli przeciwni niektórzy.

Te trzydzieści lat kiedy infulty ponofzę,
Tumulty uftawiczne, niepokoy, rokofze,
Żywość poki krew grzała, czerftwość w fobie miałem 
Na zgrzyt Marfa pioruny, by naymniey nie dbałem.

X Ale
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t ó p  L ift Sęofty,
A le kiedy fakcye obaczyłem cudne r 
Nawet moich Przyiacio! offerty obłudne.
Serce mi przeraziły, odrad tuż boiażni
Znośić dłużey nie chciałem gdy mnie w latach drażni*
Rzuca ręka ¿Foniowe fceptrurn wagi ciężki,
Składa Koronę z Głowy, laur z fkroni zwyciężkL 
Szukam mieyfca fpoczynku, niewypowiedzianie 
Spracowany, iuż Świata ogrom wielkość ganię 
Idźcie precz mówię! idźcie uizczypliwe piecze,
Króle wikie dodoieńdwa., iuż fię niebefpieczć 
Paiżem Majeilatu, iuż myśl wywikłana 
Z  frafunkow, iuż inizego fadzcie na Tron Pana;

{a wafzyclt ozdób fyty, y  mogły bydź w dymić 
la  czas dalfzy, poki mnie niewiadome Imię 

Jeizcze było, ukryta kolorem podawa t 
Widzieć fię iak ieft próżna Jey krafa nie dawar 
Teraz zaś kiedy w obecz wychodzą na Chory 
Obnarzone z piekrzenia te wafze pozory,
W ale im  opowiadam , iuż ozdoby trwalfze 
Obrałem,, nad Korony , Sceptra, Tron, wfpanialfzei 

T o  wymowiwfzy oczy obracam ku gurze 
Myślą w Niebo wftępuieyi Tron PańlTwa ponurze 
W  głębokiey zapomnienia toni,, niechay tny 
Obiera z Koronami bogate Krainy 
Pałace, Zamki pufzczam , kata odległego 
Pragnę; abym dokończył w nim życia moi ego*
Y  iuż od afsydencyl wolnym, iuż wefeli 
Całe dni bez naciiku ludzi trawię? w Celi 
Zażywam oibbności, miłe m i rozdanie 
Z  Światem; ,  piersi myć czędo w bliikiey łez fontanie
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Ku ega Trzecia.
Ani iuż twardey Maria wdziewam zbroi na fię'
Która w wielkim Narody ilrafzyłem hałasie 
W młodym wieku: dufaiac nad zamiar fortunie^
A ta im blizey (łanie, daley fię odfunie^
Otaczam boki teraz za zbytki za winy 
Paikiem plecionym, z wełny ośćiftey ścieciny 
Ciało zaś które przedtym miękka bawełnica; 
Pokrywała, zbyt oiłra drapie włośienica,
Codzien, noc, dyfcyplina z węzełkami tęga*
Gołych pleców przez ramię aż do krwi dosięga;- 
Potym Pacierze mówię, nie fpiac nocy trawię 
A za fię przez ten uciik, kary wieczney zbawię.- 
Uprofzę odpufzczenie przez pobożne czyny,<
Przez modlitwę, przez fkruchę, częfie dyfcypliny,?
O kiedybym uprosił! nie żalby mi ręku 
Było, co zaflużyła młodość, w ftarym wieku- 
Smutnym cierpieć, lub fmutnym darmo fię mianuiev 
Nie raz mnie łza uciefzy, nie raz kontentuie.
Na ten czas fmutny byłem , kiedy -ciężar frogi . 
Pańfiw ucifkaf, obciażał Paludament drogi*
Te raz ieftem bez imutku, iuż żadna ochota' 
Światowa nie uciefzy, złe nie (Irworza wota*
Ani Sukcefs (zczęśliwfzy rozwefeli, myśli 
Niebieikie zachęcaia, których nie oferyśli 
Ludzkie pioro, bogaćlwa te iafna Gwiazd Sfera 
W  przeyzrzoczyftym ambićie przed Światem zawiera. 
O te la konkurruię, y tych fobie życzę :;
Doczefne pokinawfzy naydrożfze zdobycze.-

Precz iuż idźcie ozd ob y! G ry , Światowy tłumie 
Dobra zmyfl z was wiecznego uznawać nie umie,

X *
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H7i L t f i  Szo/ly*
Ty Franci/zku, kiedy Cię iuż za Serce chwyta 
Same Niebo, y /karbów iak mnie depozyta 
Prezentuie w Empirze chciey limy iłom fprzyiać 
Bogomyślnytn weflchnieniem Niebiofa przebiiać 
Przy fwoim Naboźeńftwic, pewnie ta ponęta,
Y przykład ten, fprowadzi w ten Zakon Xiażęta,

- Lecz y  la ściągnę Krdlow fwym śladem w tę drogę, 
O iak im dobrze życzę! przez fzczcra przeilrogę.

1 ■' 111)1 i " m ■
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